
l 

Jt1 
k 
el 
.i· 
j 

~..,,. 

a: 

Y' 
t 

* O naszej atomistyce * Ta co podnosiła umysły i krzepiła serca * Siadami kapitana Nemo * Elektroftalm oczy niewidomych 
Historia z brodą * Sport... sport... sport. .• 

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 

Cena 
50 gr 

Wydanie A 

Rok XV -
lnauguracia 
„Tygodnia Ziem 

Łódź, niedziela 10 poniedziałek 11 maja 1959 roku Nr 110 (3874) 

Hutnika" 

Wł. Gomułka gościem śląskich hutników 

Adler triumfuje po raz drugi 

Polska na 4 miejscu 
po 7 etapach wyścigu 

Fornalczyk - 4, Podobas - 1 w Brnie 
(Od specjalnego wyslannlka) 

Już od dwóch etapów W5ZYS-
cy towarzyszący wyścigowi prze 
konali się n iemal na pewno. że 
Polaay chwycili wczoraj for­
mę. Nie mogliśmy tylko docze­
kać się wjdocznych efe..h'iów ich 
dobrej jazdy. Za każdym ra-

* 

Zachodnich" P rze mówienie na centralnej akademii w Katowicach i~t. ~~1f$.~t-~:~r~~?~t:~: 
. . . , . nerzy towa.rzyszący :Lch ua:ecz-Plenarna sesja 

Rady Nacz~nej TRZZ 
w Szczecinie 

KATOWICE (PAP). W przed- glego gośe1a, I sekretar~a K_C techmki, energetyki, gorructwa, lwm. gdy tymczasem nasi naj­
dzień tradycyjnego święta „Dnia PZPR Władysława G<tmulJ,ę, kto- transportu lądowego_ i morskie-. oToźnieji~i rywale wciqż jeszcze 
Hutnika" odbyła się w Katowi- ry po raz pierwszy uczestniczy 1 1 poda 1 <-
cach centralna akademia. Wielka w uroc?.ystych obchodach ich· go - tS O'WeJTI.. ca eJ gos r 0 <l.yspcmowali dostatecznym 7.a-
hala parkowa, przybrana emble- święta. wraz z nim na akademię narodowej. pa.sem sil i dotrzymywali im 
matami hutniczymi 1 proporczy- przybywa.ią i zajmują miejsca w Vvielkość produkcji stali pra- kroku. 
kami, zapełniła się blisko 4 tys,ią- prezydium: członek Biura Poli· wie w każdym kraju stanowi - Ciągle przyjawy na metę kil-
~~~~ ~uąs~:~wwzyt~:f:-!~Y ~~~l.;,'~ ;.:v:i~':teg~ :~tow~ca~l~k~~~~~d 1~1! z

1 
grub

1
a biorącd-;-- ~&kaźnik 1 Po- kuddziest1ęejoo;s.ooo~yktcl1; grup po--

SZCZECIN (PAP). Tegoroczne ret< oraz minister przemysłu ci<:ź encja u pro u1~cy.inego ca e<?:o WC• owa y, ze me orzy nazy-
obchody ..• Tygodnia Ziem Zacho i stali, w hali zasiedli przedstawi kie•rn KieJ·stut Zema-itis i wice- przemysłu. A stopieii uprzemy- wah .x:n Wyśc:'g •. nudnym i ciele załóg Huty im. Len1ina, „War ..... 

1 . . dnic:h·' zai111augurowala zwolaJna szawy", Ostrowca, szczecina, Ska przewodniczący CRZZ Piotr Ga- slowienia danego kraju odbija beLbac·wnym". Da nid1 nic "e 
9 bm. w Szcrecinie VI plenarna winy i Legnicy, repreze.ntujący jewski. się. jak w lustrze w wielkocici na tras:e nie działo. I rz.eczy­
sesja Rady Nacrelnej Towarzy- 160 'tys. rzesze pra.cown:ików hut• Na akademii głos zabrał Włady jego dochodu narcdoweao. wiście n:e było poryv.raja·2'.Y0h 
1&twa Rozwoju Ziem zachodnich. nictwa. Gorąco witają pracownJ. sław Gomułka. Poniżej zamiesz- Jakże beznodsta,'111.a świadc:'a uc:eczek. jaki<:h.5 tytanicznych Bogusław F<>rnalczyk - kapi-

W obradach obok cztonków z cy polskiej . metalurgii swego dro- ~:';,'::fa. fragmenty jego przemó- ca 0 n.iezmiermej ogr~.niczonoś·Ci zm.a.ga.ń ·z cza.sen: po·dejmowanr:~h ta.n polskich kolarzy 
jej prneWQd111iczącym prof. Sta- R umyslu i wielkiej szkodliwości o~zez powcz~golnych zawodn.- derwa.li. d<t walki sw<tich pal"t.-111i.sławem Kulczyńsk·im na crele ozbudowa i systematvczne f.poJecznej byla uprawia.n.a w kow. wzglednie małych ,girup-ek. 

11
erów w ich właśnie wi.d7.ie~ 

udział biorą posłowie na Sejm zwiększanie potencjalu produk- niedawnej prze..'lzlości krytyka I Przycz:v111 _tego nalezaloJ;iy szu-;- liśmy 'na c-zele wyścigu walczą-< 
- członkowie sejmowej nadzwy O E P E S Z A cyjnego naszej gospoda·rki in.aro- skierowana przeciwko r7.ekomolkać W: n!ezwykl_e. W','Townanei cych z czasem. wzniesjen.iami. I 

Z h d dowej - to c:entraLne i naj.waż- nadm1·~rn~J· 1· J"akoby rospodar-- l d-" .• d.a_ .imy wyrok1e.1 k1a.sne u_ c.re- . '-~-czajnej Komisji Ziem ac 0 
- niejsze za<lanie, J0 akie partia na- ~ c ~ - st 11 ·Jcow te"Ol'OMn~" wyc~1ei.1 ostrynt ~rzeciwnyn~ W'.lau=u• 

nicll oraz działacze TRZZ z te- I Cyrank1"ew1"cza czo nieuza.<.adnionej rozbudow;e .. . ',„ . ~ -~ ~„o_ ~-~~,. A nie byla to walka łatwa. re.nu Pomorza zachodniego. • sza i rząd Polski Ludowej od hutnictwa w naszym kraju. Roz ByLsmy ~ednak. prz.e'.'onam. -~ gdyż do v.~mnian~'Ch irud!10-
Porządek obrad obejmowal re- lat piętnastu stawiają przed ~ wój gospodarczy, 1ndustrializa- przełom Jest t1;1~. tuz... Mui>L ści dolączylo s:C) silnie ope:-u~ 

!eraty wiceprzewodniczącego Ra do prezydium S9S
01i bą~ przed narodem. produ.k cjq kraju można p1·zeprowadzać wre..<izc.e prz:nsc n:omei;t ge- jąre słońce. Gló\ll/'J"J.ymi p.artn~...; 

dy Naczelnej TRZZ pos. Ja111a zwój gospodarczy i · tylko :przy równom:ieI'nym roz:- neralnego :;ita.ku, n·e, .wu.adomo rami Polaków w tym. m.turm:a 
Izydorczyka n.a temat węzło- Ó Rp cja nic jest celem samym w ro- woju hutniotwa, przy wzroście ty~'? kto go . przypusC't. Wtedy na nie z.dobyte z.dawałoby ~ 
wych problemów Ziem Zachotl- ~ bie. Celem. któremu slużv pro- orÓdukcji staJi oraz wyrobów pa.se n:uszą me zdobyte zd.awa- pozycje byli R-O<sjanie i Angll-
nich i przeiwodTui.czą,cego Prezy dukcja socjali&t.yczna. jest c:zto- wal<XJR.vanyc:h d%tooowanym cl.o loby .się .fortece. . CY. 

. . . . - WARSZAWA '(PAP) . ·- Pre- wj.zk, troska o za&pokojenie je- {DaJ~zy CJ·ąg ~~ ~·t.r. 2) _Swm_d k1e_m t_akiie.f właśnie la · d1um WOJ. RN w Szczecm1e - R d M" . tr' J"ó f Cy- go pot z.eb 0 podnoszenie pozio ~ -~ p h t te Cala historia rozpoc7..ę SH) Włodzimierza Mi.goni.a o zag>ad- z.es a Y l!llJS ow, ze r • · · _ is ·OrJi 1nerws7.eJ w g&rocz- ha.rdzo niewinnie. W począ,tko-
ni.eniach spoteczmo _ gospodar- rainkiewicz prz.esł<U do. prez:y- mu jego życia na coraz wyższy ny1.!' .t ;vyści,g 11. byl'.i~m.Y ma. VII wej fazie wyśC'igu. kiedy ko--
czych P<l!l110rza. zachodlniego oraz <Dum jUJbi-leuszow_ej sesji Sw1a- stopień. Os.iągru(lc.ie wyookiego L1"st E1"senhowera U? .Jd.uz..-:-z~m i .natCH)'LSIZYTtl eta- Jarze nie zdążyli się jesLC7.e 
dyskusje. towej R.ady Pok~JU w _Szt?kh:c>l- .poziomu bazy orodu:kc.vjnej <>- p-ie wySeJ!m W'l<l'ćlą,cym. z Pragi- wmvafo S·ię ro,zgnzać. na C'J'<>ła> 

„ , . mie de.peszę z zyczeniaffil, Jalt zn.acza bowiem w waru:nka.cll u- do. Brna.: Po tvm ciay1e na:vet wysuwa się Zbyszek Gfowat:v. 
Obrady sesJl zaJronczyly si.ę najowocniejszych obrad dla spra stroju socjalistycznego wyso~a d Ch nn.iwięk& malkonte'llJCJ. nrzeKo- Przeskakuje <llil na lewą strone 

przyJęc~ein _uc!J:waly pod'51lllllO- wy pQkojU świat.owe~O; stopę życiową ludzi. pracy i W .V- o ruszczowa nali &ię, jak mylne były ich szosy. pochyla&iC)nadkierown~ 
WUJąreJ wn1IOS'k•t .za,warte w r&- -- soki poziom kuHuralneg.o rozwo sądy. i z:aW'Zlięcie pedałuje. To uci~ 
foratach i dyskusji. ju narodu. O tym wlaŚ!ll.ie my- Ku na.SV.ej nie<l!)'.>isanej radoś- ka! Chwilę jedz;ie samotny, 111 

Rada Naczelna TRZZ - czy- Układ atomowy ~);my zawsz.e, kiedy mówimy o WASZYNGTON (PAP). Jak ln- cf, glównymi akturami genera!- następnie znajduje naśladowce 
t.nmy m.. in. w uch~le - stwier rozwoJ·u e:o&oo<l. a.rczvm nal1'.Ze.e;o formują kola :ibliro.ne do amery- ne"".-0 at.aku wc7Xl-raJ0 S'ZC". <t byli w Ane:l.iku Bradleyu. dz · ...., kańskiego Kongresu, prezydent „ „ ..... 

·a, 7.c zarys.owując:a się tenden u SA- NRF kraju, kiedy wzywamy klasę ro Eisenhower wysłał do premiera kolal"'"re w biafo-C7.CTW6'11ye>h N:e czekaliśmy dluJ?O. A. j'lrlł 
cja do odprężenia w sytuacji botniczą i wszystkich ludzi ;pr.a- Chruszczowa nowy list, w którym koszulka,ch. Tu o.od właśnie po- (Dals.:zy ciąg na str. 8) 
między;na·rodow.ej i pokojowego c:y do zwiększania produkcji l proponuJe, by Zwłązek RMl7'ie-ckl 
rozwiązania. probl-emu niemiec- obniżania jej kosztów, zgodził się na razie na zaprzesta-
kiego corwz si.lniE>j lączy się w BONN (PA:P)··. - . W sobotę Istnieje bardzo daleko po.su- c:.:e e1<s·perymentów nul<learnych 
opini,i międzynarodowej ze zro- p~·asa za~hodn1~!11em1e<:ka. _J>rzY- nięta wspólzaJei;ność miedzy roz dol<onywanych na powtexzl'hni 
zumieniem kaniiOO?.mości formal- ruoola wia<:Iomosc o ukl~dz1~ za- ""VOJ·~m h•itm'clwa, """7.n-7.arról·ni·"""" ze ziem1i i vi.r granicach at.111osfery 

tym ędz Stan.am Z.Jedno \ ....... „ ~c..n...~„ ~ zremskiej, nawet w wY1>aflkH, 
nego urzm.a111ia prrez WIS\Zystkie wa.r . mi Y • . t . . ra,za, a rozwojem poz%talych ga gdyby nie chciał zaa.tcccptować 
państwa, u.stalonej w Jakie i czonym.1 . a . sreSCJ~ma kraJ7mi lęzi przemy.sJ.u i całej g~- porozumieinia dotycząc.ego kon-
POC2ldamie graillicy polsko-nie- eurOtpeJskimi włącz.me z NRF w ki narodowej. ~roli. 
mi.eckiej na Odrze i Nysie Lu- sprarw:ie wspótl'.'1'acy w .. za.kresie Bez dostatecznej bazy produk Kola lloinf<>'rmowane stwlerd-za,­
żyokiej, ja.k to uczyniły ju;i; lrra- wykorzy?tywama en~rgu a~mo cy_j<nej metali. bez <lOtStatecznei ją, że list Eisenhowera n,1e zawie 
je obozu oocjalistyczn,ego. wej ,_także do celow WOJ&ko- produkcji stali, miedzi, alu.mi- ra żadnych nowy~h ustępstw. 

Główne; prz,esa:lrodę :na drOtdzie wyou, . k . ł . . oż Rze.cz111k prasowy B1alego Domu, 
d0 odpręż,enia. sytuacji międcy- , • . mu;m, cyn u 1 0 owm n_ie m "' Hagerty odmówił potwierdzenia 

al . W ten $p<J.SOb zbro1ema ato- byc mowy o rozbudowie prze- tej wiadomości a.ni też jej n.te 
narodov.,·ej i utrw ema pC>k0tju mowe NRF stają się faktem. I mysłu budowy maszyn, elekt.ro- ooementował. ' 
stanowią obecnie militaryzim i 
rewi.zjonizm zacho~:iemLec­
k:ch. z których oOiraz bardziej 
utotsamia się oficjalna polityka 
rządu NRF. 

H.ewi,zjOITlizm zachodm.io-l!l\em.i<ec 
ki to nie tylko 1T1i<ebezpieczeń­
st1W10 dla Pol&ki. Ataki rewizjo­
nistów zaohodnio-n.iem~·eckich 
prwciiwlro llla.szej gramd1cy na 
Odnze i Nysie Lużyokiej staru>­
'wią tylko pierWIS:ZY etap na dro­
dze do pel1nej realizacji sfairych, 
wielkomocarstwowych oelów im­
periaJi,zmu nk'O'mi.ecki.ego, od­
wiecznego „Drang nach Osten". 

Wielka katastrofa 
statku na N ilu 

KAIR (PAP). Ty~ko kiomi'n ! f!a 
ge 'IMida-ć &te,tkowd pa\Sa.żers1"iemu 
,,Dandara", który w piątek po po­
l!udinn.u zate>nął na Nilu, o ki.ltka­
naście kilometrów na póbnoc oo 
Kairu. 

De>kla.d1n<>j liozby o.fiar katas·l>rn 
fy, jednej z naj·wieks.zych w hi­
~lot·ii żeglugi na Nilu, jeS12Jcze nie 
usta.Jono. Pr<ZYl'.l'USZlczailmie utone­
llo oko.Io 100 <>sób. 

„Da<nd.ara". który wiórU wy­
c-Jec;zikę ur:zęd.mtlków Mimisterstwa 
Pracy, na śroók.u rzeki <Zacz.al 
szybko nabierać :wodę pr:iea: jakaś 
=elinę. 50 osob prze·s·hadlo sie 
wówozas do łodzi mot<n·o,wej, a 
statelk z restlltą pasażerów pe>p.jy­
nął gz~•l>ko do brzegu. Maryna,rze 
cumowa.U już parowiec, gdy pa.s•a 
że1row1ie, wciąż oga1rnit:;iC'i. parniiką 1 
Fltłocizyli sic; na po·kladJz1e pr:zy je­
dnej burcie. Statek pr;zechylił sie 
J zatlOinat twk prędko, iż w1ięk.stzość 
pasażerów n•e zdążyła naiwett sk.<>­
czyć do wody. 

Dyre<kcja por1lu kairskleg.o nie 
wie ilu pasażerów zabrał .,Danda 
ra'', gdyż v.,;yciepz;ce sprzed.ano 
ww. biletv rodizi,nne, pOtZ1wa,la3ące 
ich· oka.vic·ielom '1la brać ze sQbą 
dowolną Hczbc; C2!.o'1'llków ro<livitny. 
&iletów ro.dl7,in.nych sprzed•ano 97. 

Jutro w Genewie rozp.oczyna się 
konferencja ministrów 4 mocarstw 
w SPRAWIE NIEMIEC 
GENEWA (PAP). W pon.ied.zia !legacje ZSRR, NRD, USA i 

lek o godz. 14.30 GMT w wJel- Jtranc:ji. W dniu dzis.i.ejszy:m <>­
kim Pa.lacu Na.rodów w Geine- czekLw.all'la jest del~acja W. 
wie rozpoc2lllie się pievwsze po- l:!ryta.rl'.Li i NRF. 
s.iedreni.e konferencji mi.nistrów 
spraw zagirruru=nyich Zwiąrz,ku 
Radzieckiego, Stanów Zjedno­
czonych, W. Brytanii i Frimcjj. 
Uroczys·tego otwad"cia obrad do­
kona gt0<5poda•z PaJaou Na,ro­
dów, s.ekretarz generalny ONZ 
Da,g Hammarskjoeld. Na pierw­
S7ym po.s.i·etdzemiu przie~V10dniczyć 
będzie brytyjski minister spraw 
zagraruoz:ny_oh Selwyn Lloyd . 
Podcza.5 następnych po.siedreń 
prz.ewodnictwo ob.rad będzie się 
kolej1110 zmieniało. 

Konferen.cja toczyć &i.ę będzie 
w .saJi, w której w roku 1955 od 
byla się konferencja. 51hef.ów rzą­
dów 4 mocarsłlw. 

Wlad12ie s.zwajcansl;;ie dołoży:ty 
wszelkich sta.rań, aiby ulal:wić 
prace konferencji, M. in. Palac 
Narodów otoczony będ7.<ie umun 
durowain.ą gwardią sziwa}cim<>ką, 
która ma z.aipewnić porza;dek 
Okolo 600 gwail"'dzistów czuwać 

bedzie n.ad bezo·eereństwem po­
nad 500 oficjaJinych cztcnków 
dclegacjti ws,zvstk:ch pań<Stw b'o 
rących udział w obrada.eh ge-

A. GRO-MYKO 

Przewod;niczący delegacji ra<lzde 
ckie.i na konferencję, A. G1·omy­
ko złożył na lotnisku genewskim 
w języku angielskim ośw<iadcze­
nie, w którym podkreśliil, iż kon„ 
fer~ncja powinna zająć się naj­
wazniejszymi i palącymi probie· 
mami aktualnej sytuacjj między­
narodowej sprawą zawarcJa 
traktałru. pokojowego z Niemcami 
i likwidacji okupacyjnego statusu 
Berlina zachodniego. Podjęcie u· 
zgodnionych decyzji dotyczących 
obu tych problemów powif'­
dz.iał Gromyko - w wielkiej mie• 
rze sprzyjałoby rozladowaniu na­
pięcia międzynarodowego I stano 
wiłoby ważny wkład w dzieło u­
mocnienia pokoju w Europie. 

Radziecki minister s>praw zagra 
nicznych wyraził nadZiieję, Ż& 
konferencja genewska przygotu.i~ 
zwołanie w najbliższej przyso<lo~­
ci I<;onferencj.i szefów rząd(>w, 
którzy !Jędą mogli powziąć uchwa 
ly zauewnlające zasadniczy prze­
łom w rozw<>ju sytuac.ii między­
narodowej, idący w kierunku U• 
sunięcia niebe7Jl).leczeii.stwa noweJ 
wojny. 

newi.'lkich. CH. HERTEJt 
Gen.e.wsk,ie wład!re miej.~kie u- Po wylą.d<twan:lu w Genewłe S"· 

pozytywnych re.zultatów - po•wic 
d'IJiat Herter. - Wierzymy, że na­
sze rozważania utorują drogę do 
ostatecznego r&.zstrzygnięcia. któ­
re powinno się przyczynić do 
zmniejszenia napięcia :międzynaro 
dO'wego, stanowiąc krok naprzód 
na długie.i drodze wiodące.i do u­
stanowi~n.ia sprawiedliwe~o i trwa 
lego p<tkoju w Europie. 

M. COUVE DE MURVILLE 

Po przybyc~u do Genewy mi.n.i­
ster spraw zagra1ticznych Franc.il 
Couve de Murville oświa<lczył na 
Iotnisklll, iż jego zdaniem żadna 
jeszcze konferencja międzynarodo 
·wa nie ro7~poczynala się w ,,wa­
runkach tak dramatycznych". 
„Delegacja francuska dodał 
minister - przybywa na konfe· 
rencję pełna ufności co do jej wy 
nlków. Uczynimy wszystko, by o· 
stae-nąć p.w.ytywne rezultaty, kt6 
re byłyby zgodne z naszymi za­
sadami i z naszy1n stanowiskiem .•. 
Mam nad,z.ieję, iż nasze roz.mowy 
przyczynią się do pewnei:-o p.ostę­
pu w kóerunku pokoju". 

L. BOLZ 

Minister spra,w z:tgra„,tcznych 
NRD Lothar Bolz po wyląclowa­
nlu na lotnisku w Genewie zło· 
żył oświadczenie, w którym stwier 
dził, że dyrektywy, z Jakimi przy 
jechała do Genewy delegacja 
NRD, n'ie są ta.jemnlcą, są one 
znane całemu Ś\\'iatu, 'fiOStaly u­
chwalone przez ws?.ystkie grupy 
parlamentarne w Izbic Ludowej 
NRD. 

J:'rzybyll~my tu powied,zjał 

w 
WYNIKl INDYWIDUALNE 

VII ETAPU 
f. Adler (NRD) 
2. Meli'eh«:JIW (ZSRR) 
3. &chu.r (NRD) 
4. FORNALCZYK (Polska) 

6:57.41 
6:58.11 
6:58.41 
6:58.41 

5. Bedwell (Anglia) 
6. Kr.ivka (CSR) 
7. PODOBAS (Polska) 
8. Ha,,.kell (A,nglia ) 
9. Balve.rt (Holand1ia) 

10. Levaotc (Jugo la1wfa) 
Il. Wost·ri.atkow (ZSRR) 
12. Bra«:!.ley (Atnglial 
13. Bangsboa·g (Dain-ia) 
14. Chlrisitow (Bułi.aait"ia) 
I5. Ko'lumb'iet (ZSRR) 
16. Vaslle (RuV'-u•nial -

wsizyscy 
17. O.Bnieat (Aln<rlia) 
16. 'lWaipe cwrochy) 
J.9. Co·ulmnib (MonaCIO) 
20. Eck_.,tein (NRD) 
27. Gazda 
45. Pruski 
49. Czarnecki 
53. Gł<>'wat:v 

6 :!IA.41 
7:10.46 
7:10.47 
7:10.48 
7:I0.49 
7:10.49 
7:16.53 
7:19.22 
'I :21.3.l 

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
VII ETAPU 

1. ZSRR 
2. Atn.gl<ia 
3 NRD 
4. POLSKA 
5. CSR 
6. Ho.l•a.11d·ia 
7. Buł.garia 
&. Rumunia 
9. Da1nia 

JO. Belgia 
11. Włochy 
12 Jugosławia 
13. 1\'fonaco 
14. Węgry 
J.5. Frain.cj a 
16. Fi,nla·ndi.a 
17. S:nwajcari,a 
18. Lmksembur~ 

20:56.0., 
20:56.03 
21:08.11 
21:08.11 
21 :20.19 
21 :20.19 
2I :20.19 
21:20.19 
21 :21.52 
21 :3? 27 
21:33.28 
21 :45.42 
21 :48.04 
21 :54.18 
22:05.13 
22:06.23 
22:20.25 
22:50.45 

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA PO 7 ETAPACH 

1. Scl'l>Uir (NRD) 31:13.34 
2. Adler (NRD) 31:14.24 
3. Chnis<to1w (Bubgalf'iai) 31:15.53 
4. MeHc.how (ZSRR) 31:15:55 
5. FORNALCZYK 31:22.54 
6. Ventu.reni (Wlochy) 3l:23.ll' 
7. Wo·SltI'iaikow (ZSRR) 31:24.Ja, 
8. Va'll!derveciken (Belgia) 31 :24.46 
9. Geldermans (Holaindia) 31:25.li» 

10. Bedwell (Ang1i.a) 31 :26.38 
Il. Krivka (CSR) 31:26.~ 
12. Czerep.owi.cz (ZSRR) 31 :27.4!1 
13. Trnpe (WLoehy) 31 :28.45 
14. Paulissen (BeJ.giia) 31 :28.56 
15. Goossens (Bel.p:i a) 31 :30.S.'ł 
16. Kapitonow (ZSRR) 31 :31.11! 
17. GAZDA (P<tlska) 31:31.:N 
18. Eckstein (NRD) 31 ::n.sił 
19. Schober (NRD) :n:32.2tt 
20. Podobas :n :33.45 
30. Pruski 31 :43.17' 
47. Czarnecki 3~:07.JO 
90 Głowaty 34:31.l• 

KLASYFIKACJA tmUżYNOWA 
PO 7 ETAPACH 

1'.. ZSRR 
2. NRD 
3 . .Amglia 
4. POl..SKA 
5. R.umtnnia 
6. Be•Lgia 
7. Włochy 
8. Butg,aria 
9. Hol„ooia 

10. ca-ech-o.słoowae<ta 
11. Dania 
12. Węgry 
13. Monaco 

14. J-ugoslta!Wlla 
15. FraJ!'lcja 
16. Sr11\vajcal'ia 
17. Finlandia 
18. Luksembluirg 

93:47.!>2 
93:55.55 
94:()1.49 
94:20.00 
94:22.23 
94:22.31 
94:23.59 
94:25.~ 
94:28.20 
M:28.22 
95:14.21 
95:38.07 
95:46.07 
96 :30.47 
96:44.52 
97:06.09 
97:49.43 

101 :23.53 

Różnice czasów 
Po WSP-1.111i.a1ej ję'ldt:lJie na Vlil eta.pie diruri;ynia polska. 

awans.owała n.a <Jzwarle miejsce. Na c710ło wysunęła się 
drużyn.a Związku Raidrz.i~kieg'(), dysl.ansując !Lesp<Ól NRD, 
11:.tóry byl dotychczas leaderem, różnicą CZlllSIU WY'JJ.OSl'l'.l\­
Cl\ 8 ro. 23 s. 

P<tlska ma straconych obecnie w stosunlru do ZSRR 
32 m . 28 s., do NRD 24 m. 06 s., do Angl!ii 18 m 11 s. 
Natomiast wyl)>ir'Zedzila pią.lą. z ko.lci Rumu.nię o 2 m. 23 s., 
szi>stą &e~gię <t 2 rn. 31 s., siódme Wł<tc.hy <t 3 m. 59 s., 
ósmą Buł<garię o 5 rn. 38 s„ d?Jiewiąią Hola.n.d[ę o 8 m. 
20 s. 1 dziesoią.tą CSR o 8 m. 22 s. 

Na. "ta,Uku 7'na,jde>wało się co 
naJmndej 100 d:z>ieci do la•t 12. 

Na miejsce katastl"Od:y pru.ybył 
w piątek wieczorem prezyden~ 
ZiedmQ<c.zonej Republiki Ara·bsik1eJ 
Nasser. Klierqwał. o-n aikic.i'l ra•tUJl1-
klClllq,, 

ruchomi!y specjaJne autobusy i I<;retarza stanu USA, Herter n­
pocią,gi, które będą oddane do świadczył, że przybył tu, a:>.eh~· 
dy.;-ipQZycji azłonków delegaicji i wespół ze swymi zachodnim\ ko­
dzie<l'JJil~ka,rzy zagranicznych. I le_ga.mi pertra~ować ze Zwi•pi-

Wezystkhe hotele orarz wiHe w
1 

k1em Radz1e~ki1m na temat „ró<t-
G · · k · l · nych aspekt<tw problemów doty-

€1llewie 1 o: olocy są_ prz,epe ·ruc>1 cŻących podz,ielonych Niemiec". 
oo do osta.tnie.go m1e1sca. stany Z,iednoc7,one podchodzą * * * d.o t.ych nego~.iacji o2ywdone 

Do Gen.ewy przyby.IJ' j.uiż die- szczerym pragniC'lliem ~tvn.i~a 

Bo!z aby dopomóc lwnfcrencj.i d<> 
su~cesu, aby roz&trzygnąć probie 
my, które dojrzały do r.oz&trzY­
gnięcla. 

PrzewO'dniezą;cy delegacji nądo l 
wej NRD wyra"ił nad7Jieję, że 
problemy tr zostaną r-01<wiązane. 
Delcgac,ia NIJ'.D pragnie pomóc w 
rozwikłaniu tych P.i:~lłl~mó:w, 

W klasyfika.cji ind)'widl.1a.ln.ej na pierwsrz.ym miejseu 
jes·t obecnie 8-0hll'r z przewa,gą 50 sek. naid. Ad~erem. Do­
tychc-z,a.~owy leader Veniu!l'e>Ui <SIJ)<adl na srzósle miejsce 
tra.cąc d'() Schura 9 m. 37 s. Vl'y:przeamr g<t F-0rnakzyk. 
kt6ry Z1a,jmuje 5 miejsce, majĄ.c straconych do leadeira 

~śCliigiu Sohuira .9 m. 22 s. 



W Goerlitz trwa dyskusja nad projektem memorandum : ;;::.~:'~~:;~~:ii.::ó;r;::::i~~io,wórczych 
:!&~:;:~~~do konferencji genewskiej ~-:~]~~§ Posiedzenie Państwowej Radv 
po§więconej sprawie zawarcia . cu celów tej konferencji, i do spraw Pokojowego tra.1':tatu· pokojowego z Niemca- sbo.sy ucllwal i remlucji J)OO.ję- ferencji genewskiej. Na trzecim ws:pó1nie z klasą robotniczą Eu-
mi, rozbrojenia i zakazu bro.:ti tych na zebraniach załóg niezli- prz.edpoludniowym p<J1Siedzeni·1 ropy prowadzić będą aktywną Wykorzysłan•a Enern;1• Jądrowei atomow~j. . . . cronych zakładów pracy, przemawiiJ.li delegaci związkó·~v walkę 0 traktat pokojowv z I ~· 

11 . W ~elk1e;i u<!-ekorowane;i '!2- W sobotę obrady konlerencji zawodowych .~ załóg z:?botru- Niemcami, o rozbrojenie i zakaz . , . . 
li,. gdzie toczą się obrady poJa- wznowicmo 0 godzinie 9, w dal- czy~ z Alb~1. _Nm:wegu, Bul- broni atomowej. .9 bm. odbyło się_ w Wa:rs'Z;'1-1k~orej. zada.mem b~e ustala-
Wił mę dziś dod.atkowY stół. Nalszym c:iągu trwa dyskusja n.ad gam, FrancJi, Niem.lee zachod- W . . . ł . w1e pOO. przewodnictwem Wil- rue kierunków rozwoJu zagtoso-
nim przybyłe delegacje zlożyly projektem memorandum do k'>n nich, Węgier, Niemieckiej R€pu d 

1 
ys;:pieru~. drugiego~ ~o-e: helma Bill.iga kolejne p<JISiedze... wań metod izotopowych opr:ac<>-

bliki Demokratycznej, Cmn. I ~ ega ~ iego, pr. s wi nie Państwowej Rady do spraw I wanie planów w tej dziedzinie, 

b Luksemburga oraz czfonlcO<WJ.e cie-la załogi,. w:r<i<;lawskiego Pa- Pokojowego Wykorzysta.n.i.a Ener koordYnacją prac. orgamzowa-. "a dy 11 Ł o' dz k •. e 1· sekretariatu światowej Federa- fa wa~. . ;i"iJeJSk~go. spotkało gii Jądrowej. nie akcji popularyzators.ltiej 0-łii liJ cji Związków Zawodowycll. ~ię. rawruez. z .ser eczinym przy- . . . raz wspólpraca z ośrodkami za.~ 
Wszyrey mówcy wyrażali prze- ~~iem. M;>Wll o:i o' o~opn<>:- w roku POIS!edzema T'<Y'L'!":azo- gra."'licznymi. Postanowiono tak-

o n fe re n CJ
D 

1
111 z M s konanie, iż konferencja genew- sciacb drugiej wo~ny sWLatoweJ: 1:1~ w s.po.sób wstępny mozll"Jl'.:O- że opraoować długookresowy 

ska może rozpocząć nowy etap ~.pelował do lu.d-:1 . pracv caleJ sci budowy w Polsce zakł<i:dow plan zastosowań radioizotopów 
w sto.su.nka.ch rniędzynarodo- E,ur?PY. a ~czegoln1e d? robot- dla ~rzerobu wyd<;>bywaneJ na w technice. za.bezp!eczyć krajo­
wych., jeśli zbliży s1an<JIWiska rukow .Niemiec. zachodmcll .. aby terenl:e nas~g? kraJu rudy_ ur!: wą produkcję izotopów prorrue-

WC2,oraj t"OZpOCZęła obrady E. Kaźmierovik. I sekretarz czterech mocarstw w s:praw:le w:;czyli przeciwko zbroJeruom no~eJ. Pod.Jęcie ostateczne1 d njotwórczych przy pomocy reak-
II łódzka kon.:ferencja spra- KC ZMS - M. Renke, I ooklre- rozwiązania problemu niemie- a mowym. cyzJ1. w teJ ~praw:e uznano °:: tora „Ewa", czynić staran:ia o 
W07..<lawczo..wyboreza. ZMS. W tarz KL ZMS - St. Gajek i ckiego i położenia kresu zbroje- becrJ?-e za. przedy.rczesne. P=ta_ wprowadzenie do programów 
prezydium konferencji zasiedli: inni. Salę obrad wypełniło <>- niom atomowym, jeśli radykal- Wybory nowi,ono natomifast utwor~;: &tudiów politechnicznych proble sekret~ KL P:ZPR - T. kolo 200 delegatów wybranych · · · t · si:>eeJalna grupę achowców Ul.<' k . . · ć G:ląbski, T. Wrębi.aik, przewod- n.a 7 dzielnicowych konferen- me prZ€cuwstawi s:ię wzros ow1 ~ to rz.e tu.di . maty i izotopowei. rozwiną sv-
ll1lczący Frez. RN m. Lodzi _ cjach ZMS. Wśród zaiprosz.onycb mi.liltaryzmu i odwet.owych ten- A ł • • g~· w:ne:i_ ~tr~y ~~~i~ stem praktyk za.granicznych ~a 

Humphrey proponuje 
plan 7-letni 
dla USA 

gości przyis.łuchującyah się ob- ~encji w Ni~mczech zi.chod;nich w us rn ~:i iier-~hnologicznej oraz przy- Sl]Jec,ializujących się w tej dzi<'-
radom Zl!lajdowala się m. in. i za,~zą.tkuJe ~o:itroloWaine o- goiowacn.ia odpowiednich wnio- dzirue. 
druhna W. Matu1SZeWl'lka - ko- graruczerue zbroJen, . WIEDER (PAP). W niedzielę od sków praktycznycll w temrinie Ostatnim punktem por7..ądku 
mend.ant Chorągwi Lódzkliei Według spraw~ia zlozOl!le będą slę w Austrii wybory do do listopada bież. roku, dziennego bvla sprawa badania. 
ZHP. przewodniczący RO ZSP go przez k?IIllSJę mandato~ą Zgromadzenia Narooowcgo Izby &każeń radioaktywnych, Członko 
- J. Kluczyfu;ki, wiceprzewod- na ))OIS!edzemu JJ:I:zedpołudn~o- niższej parlamentu, w których Dla stw<Ji!'renia sprzyjających wie Rady umali za celowe roz-

wy_ m, w k.·onferencJ1 .w Go.erlitz kandydo-wać będą przedstawiciele warun.ko'w dla ~.~~rszego stosowa szerzenie sieci polskich st.acii mczący ZMW Włodarczyk, b dz d l , czterech partii politycznych: par- """"' 
W!rzyoc:y oni J)!'ZekazaLi pozdro- 10~ u ia~ e egacJe .~ąu:o- tii komunistycznej. partii socjali- nia izotopów promieniotwó:·- badających stan skażeń radio-
wienia od cz!01I1ków tych or,ga- w~ ~ ~botrucy z 27 ~JOW ~1;1r0 stycznej, partii ludowej I skraj- czych w technice polskiej, Pań aktywnych atmosfery, hydrosfe­
nizacji, obradującym ZMS-<>w- pełSKJ.ch, W tym z. fa kraJOW, nie prawicowej partii wolności. stwowa Rada uchwaliła szereg ry i gleby oraz icll ujednolioP­
oom. Po wYbraniu komisji man kt?rych centra-W związkowe na- Na listach wyborczych zarejestro wniooków praktycznych. I tak nie pod względem wyposażenia 
datowej i wnioskowej obsze..rny lezą do ~FZ't wano przeszło cztery ·miliony o- postanowi01I1o m. in. powołać i stosowanych metod pomiar<>-. 

WASZYNGTON (PAP~. Senator referat """rawozd.awczy, ObeJ'- Na. sali obeQrcycll jest ?20 de- sób uprawnio-nych do głosowa- nrzy R.:idz'~ korrrisJ'ę wtopową. wych. ' Rumphrey (demokrata) ośwlad· ~„ 
1 

t · 97 "-·---· t · n:i:a..:.., _____________ ;_''_;:_ _ _;,;:;:=.:_ __ ....:;,,;_ ___________________ _ 
muJ·~·cy dwuletnią daiiałalnooć. ega. ow i o'""""" wa orow oraz ceył w sobotę w Waszyngt.onde, "' ....,,_„„ 

te Stany Zjedn.ocZO'rte powinny ZMS n.a tere!JJie Lodzi WY'glo.sil gości. Pvurw.~ to reprerenta­
C>)Hacować włamy plan sledm.lo· St. Gajek. Prelegent omówil tywny cllarakter konferencji i 
letni. aby przeciwstawić się nde· szeroko osiągnięcia w pracy or- jej prawo do wystę,powania w 
pokojącym sukcesom gospodar- gani:zacji, a także jej brakli. i lmie:niu szeroddcll mas ludzi pra 
c·cym Związku Radzieckiego i w trudności, cy Europy, Przemówienie Wł. Gomułki 
ogóle obozu socjalistycznego. Do podstawowy<:'h problemów. .Z.wiązkow:cy <;tree~i za.w.Lado- (DolrońC7lelll:iie ze str. 1) :Rozwój postępu techni.C1Jllel?Q. 

Plan prłl'J)<>nowany przez Hump· które znalazły swoje odzw:ie.r- mili P:rezY_dium, ze me ~gą. u- ogólnego programu industriali- to oen.tralme zagadnienie nasze­
>ireya byłby pn:ede wszystkim ciedlenie w referacie, a DOtem ~tniczyc w kon.f~enCJl. ~le zacji. go przemysłu, tak mocno akce:n 
~;~n;~ ~~~oc.ini~~~no~~:~0e; ~!~ w dyskusji należy: sprawa pra- ~arz wła~ grec:krie • odmow.iłY; Polska nie należy jesrz.cze do towane przez III Zjazd partu. 
A"eruJc, aby USA przeznac-zyły na cy ideowo - wychowawczej i = wy<la;m.a :paspQrlow zagram krajów ekonomicz:nie wysoko Nowa myśl teclmiczna oora.z glę 
ten c0 1 co najmniej 14 miliardów szkoleniowej. zwiękm.en:ie u- cznych. . rozwiniętych. Kroczymv jednak biej nurtuje w hutniczych szere 
d<>laxów (tj, po 2 miliardy rocz- dzialu młodzieży ZMS-<J<Wskliej Podczas .. południowych. obrad coraz szybszym krokiem i coraz gach. To zjawisko narpawa nas 
:nie). Pon:idto plan przewidywał- w realizacji. plamów ~ju konfere;i:ic.Jl, w d~lszym C!ąg;i to szer.s.zym fr01I1tem po drodze wszY\Sltkich otucha. 7.e przemysł 
by zapewnl!mle „dobrobytu I ró-w _gospodarkii. naorodowej, różne c:zyla się. dyis!=9Ja, w kto. _re1 .PO ~•·erzaJ·ąceJ' do •-...... -lu. Dro- hutniczy wis;nólnym i zgodnyn_1 

klasy otrzymu~ą: Paweł Gfteczka, 
sekretarz ZG zw. Zaw. Hutników. 
Sylwester Płuclniak, staa<>wnik 
huty „Łabędy" 

Szereg osób udekormvanycJi z.o.; 
stało Orderem Odrodzenia Polskf 
I odznakami „Zasłużonego Butni• 
ka PRL". 

* * • no11prawnienia WSZY, stldm obvwa- f~y ..• -Ai..~wo"-'~twa ..-.~cy ÓJmi · __ ,.. __ '·•- uu~ "°"'"~ ~~ ·.- -
telom Stanów Zjednoczonych". ~„. w"'>"'1'..,_ uu'"''- "'

0 
• • ~g mowcy ~a"'""-'YZO gę tę to.ruje i dłJUgo je.sizcze bę- wysiłkiem pel'\S(l«lelu :tnżyn.ieryi-

!I bm. w godzlnacli wlee-zmo• 
nych I sekretarz KC PZPR Wła· 
dyslaw Gomułka spotkał się z 
hutnikami przy lampce wina. Na. 
spot.kaniu obec11i byli członek Bln 
ra Polityc7.nego KC sekretarz KW 
PZPR w Katowicach Edward Gie 
rek, minister przemysłu clętlde­
l!O Kiejstut żemaitis oraz ldero;V 
nictwo Z.fellnoczenla Hutnictwa. 
żelaza I Stali. 

i W2lI'ost liczebny <Ji!'ganizacji wal; walkę o pokoJ w swych dzie torować w pierwszym rzę no-technicznego i wszystkich 
Senator padkrernł. że ,!est pe- poprzez aktywniejmą nirż do- lt;aJacb or.az ustosunkowywali dzie hubniciwo. Zamim rola stali hu+·~'ków bedzie sYStematycznio wne, Iż Związek Rad7.icckl będzie tychczas propagandę idei ZMS ę do eikt orand w 4 

stale zwiększać swój potencjał wśród studentów i młodrzlieży si '.Pl'OJ u ~~ .111'.1· zostanie zmniejszona przez jej pole.piszaJ: jakość swoiej produk-
gospodarczy„ szkolnej. w dysih-usji zabierald Wszyrey. dy&lrutan-:i., n~ezailezru.e zamienniki uolynąć muszą dłu- cji, będzie róWl'lal llOd tym 

~los delegaci J)O'S2'iCZególln.ych :m od ~~J przynal~ości ol'garo- gie lata. Przy tym bez rozwoju względem do poziomu najłe;>­
kladów pracy, szkół, instytucji zacyJ~eJ, podkreślali Iron:feczno.~ć produkcji stali nie można prze- szych os.i.ą~ęć światowego hut­
oraz przedstawiciele studentów, ~~0J?W~go .uregµlowaaua kwe- Skoczyć do produkcji jej zamiein niotwa. J€$1: to barozo ważny 
którzy mówili o dzi~i:lalności 8

'.11 merme<:!kiej oraz zakazu bro ·ników, warunek przys1pieszenla :ro7J\1\TOju 
swoich kół. zgłaszali szereg po- m at.omowej, . O pozycji, jaką zajmuje sta~ c.al~j naszej eoopod.arki :narodo-

• • oruec retsu 
,,Chatki~ Puchatków'' 

W pląt~k 8 maJa ))rzybyt dn 
Jtouen ~tatl<i<"m z Martyniki ,Ja· 
:nusz Misiewicz, który wespół z 
Jerzym Tarasiewiczem odbył po. 
dyóż prze-z Atlantyk „Chatką Pu· 
chatków''. Tarasiewicz pozostał 
Seszcze z łodzią na Martynice. 

'W rozmowie z Itoresuondentem 
:PAP M!slewicz 1>odzi1>.lił sir, wra-
1:„ri.laml z pooróży „Chatka Pn· 
chritlcńw" powiedział on -
opuściła 26 lutego Wyspy Kana­
r:v.iskie. płynąc w kierunku Marty 
niki. Gdy przebyła oko~o 50 mil. 
naCcia~nąl szta!"m, który trwał 
trzy dni. O sile ~ztormu świad­
czy to, źe „Chatka Puchatków" 
płynęła wówczas z szybkością 250 
mil na dobę. Wytrzymała ona. te 
próh~. Jedynym uso:koozeniem by 
ło odłamanie sle kawałka mas"­
tu. D~.Isza podróż przebiegała 
przy sprzyjającej pogodzie. 

n marea lódt. ))TZ:yb:vła t'lo Mar­
'łyn!ld. Tam żeglarzami uolskiml 
zajęły się serdecznie miejscowy 
Ya~ht..Club 1 grono osób prywat· 
llych. 

ł.ódź nie została Jeszcze ))rzP­
'Wleziona do Europy ze wzę• •du 
na wysokie koszty transportu. Ja­
nusz Misiewicz zamierza po krót­
kim pobycie we Francji u<lać si~ 
w drogę powrotną do Polski 

stulatów pod adresem władz . Na popolu~~owym :POOi~- w nasz.ej gospodarce narodowei, we.J. 
centralnych ZMS. partii, Rady ruu i?r:z~maWLail.1 ~~tawicie~e świadczy rozwój naszejto hutni- Rezerwy inwestycyjne i ~ 
Narodowej, d7liel:lli ISlię swoimi robotnikow: . Rni:'unii,. Dan:J, otwa, wy produkcyjne :r.najdu.ia sie 
doświadczenfami i kłopot.ami. "':~och. Szw~~l, RJJSZpami. An.- Nasza stai!. Jest WJta.Piana i wszędzie. w całej naszej go..":x>­
Duży procent wśród dyiskuta.."'l.- glu. :f'<_>rtugalil, ZSRR, Holandii. walcowana w piecach i walcow- darce. By je wykorzystać, po­
tów stanow'ila. młodzież s-zkol- Korei i Polski,. . niach, których wysoki poziom trzeba tylko irucjatywy, gospo-
na. . Gorącą OWacJa. ~jęh uczest techniczny niczym nie pnypomi dar&kiego podejścia, znajomości 

W dniu dzisiejszym 16dlzka ~cy obrad wysstąip1eme przew~ na arahaicmego sł;a.nu urządzeń rzeczy i poczucia odpoi-'Viediial-

Spotkanie mlalo serdec7'TtY J 
bezpośredni charakter. Wlady­
sła'\.V Gomułka interc50wn.ł się wy 
nikami prn.cy po~~r.zcgóTnych 7.3„ 
kładów fak równie:i: osobistym 
życiem hutników. 

Obchody XIV rocznicy 
zakończenia woiny konferenc.i.a ZMS obraduje od mczacego Wszech..zwiazkowe:J przedwojen111Yah. pomi:nąwszy ności za swój wtasny byt i za 

godz. 9. Po zakończeniu dysku- Centra.lnel R~dy Związków Za- niektóre najgol'ISZC a,~egaty, k>tń byt narodu, za dzień dzi&iejszy 
sji zostaną wybrane nowe wla-,wodowY~ GT'.isz:yna, rych jeswz.e nie zdążyliśmy Z1'> i jutrzejszy, za wielkie dzieło Wczoraj m:!nP.la 14 ~'ca 
<i.ze or.ganizacji. • ~a.pe:"'llil an zebrall"lych, że konstruować. aile które zretkon- budowruotwa oocjail.imycznee:o w zwycie~kiego zakońc?Rni:i w0j-

(1d) związki zawodowe i masy pra- struujemy do r. 1965. Hutnictwo naszym kraju, ny z Niemcami. W zwi<Jz.lm z 
-------------~- 1;rezyci się dzisiaj nowoczesna Naród łoży wielkie środki na tym, dla UC7~zenia pamicci prr 

Krakowskie luvenalia techniką w Hucie im. Letnina, rozwój pr.zemyslu hutniczego. leglych o wolność. p":"7.edsfaw1-
w budującej się hucie .• W.arST.a- Cykl inwestycyjny w tym prze- ciele O!'ganizacji spo1ecznych zło 
wa", w bucie alummium w Ska myśle jest długi. Trzeba szere- żyli wieńce i kwiaty przed 
winie, a także licznymi. nowy- gn lat, nim :inwestycje te zacz·; Pomnikiem Wdzięc7.11~$ci oraz 

Rektor ·Un.iJwer.<::Vtetu Ja.riel- Na przeciąg dwńc:h dni miasto mi i przebudowanvrni urzadze- nają owooować. w.pływać n.a na Grobie Niezmm<:g-o Zołnierza. 
Jońskiego prof. dr St. Grzybow- stanęło n.a głowie", " niami na star:vch hutach, przyrost globalnego produktu Zaciągnięto tu warty honorow<', 
ski w asyście SEnatu otoe7;0ne- Rozwój naszego hutnictwa. na~ego .. Hutnicy .najlepiej W l(od~inach ':°'poludniowy.-h 
go ro.iem żaków z ptonacymi Zanos:ilo &"lę zresztą n.a. t.o już dokonywający się kosztem wiel- ~wdzięczą mę ;iarcdowi za srod o>dbvl sie. cap~rz)k. ~tóry ~ne-
glownia.mi, dokonał wczorai er- dużo wcześniej. Od chwili o- kich wysiłków i twórcr..ej mym kt na bud~ę l ro~ój przem:v- $~edl ul1<-am1.: ~€1'gow.sk1ego, 

żak ' twa.rcia fe&tiwalu, który na do.- ludzi pracy, kosztem wielkich &łu . hutruC7..e&r? przez objęc:e z_1eloną. R'ościu.s7.k.i. 7.w1r~1 i 
twarcia ow&kiego swięta, bre się rozkręcił. Wczoraj roz- nakładów inw<'-'..stycyjnych nas?.(» swo1ch zakładow pracy l!OSPoO- Piotrkow·ską do Pl. WolnośC'l.. 

Od WC7..esnell0 ranka porusze- mawialiśmy z jurorami, pytajac go państwa byłby niemożliwy darską troską. .Pr.zez sy~~l'r!a­
ni.e w mieście było wielkie. 'rlu o ocenę festiwalowych pooisów w tak wie1kim zakre...<:ie bez tech tyczne polep.'>z.<m1e wsl~~znilrnw 
my poprzebieranych studentów studentów - Kazimierzem Ru- niemej pomocy specjalistów r;i- elron?om1czny.ch Produkc.i1. prze.z 
wyroiły się z akademików i za- ter =ł d tar miast na · · ln · h dzkim, Tadeuszem PolanOWSlkim dziec.kich i bez dostaw urzą- mi.nowe 1 "" ne os czam~ 

zaJęeia tw u~ 1~c i Konsfantym Puzyną OOP"niają dzeń przez Z.wiązek Radziecki. g<J\SIPod:a'l"Oe narodowej swokh 
poweplynwl'flaru~ mkrias 

0
• ~ Jm1ti:c oini. wysoko insoenlzacJe „Króia Podkreślić to należy moon.o wYrob.ów niezbędnych dla Je.i 

akow ą u oce. Ubu", przygotowaną przez -.var gdyż bez te.i pomocy nie mo~li- roz.woJ:i i normalnego funJ;qo­
------------------------------- szawską „Stodołę", „Cyrk Tl'a- byśmy się szczycić takimi osiąg nowama, 

Ili ~rn411~.'i'llHllll'''i~li1G1111••11„,•lillll~ll'ii'HllllWllll~lll~ll labomba", rodziny Afanasjew n.ięc.iami na dzisiej.<>zej akade- Do stołu 1>rezydl3;lnego podclio· 

SZMERY~ 
~SW/ATA 
CHCIAŁ ZROBJC KAWA!: 

Zrl 1 Pro" " p,....... " b butn·cw· · k d · • ""~·a czowych za.I<ładów f sl<ładają na I I I , ~ I (na plakacie „Afanasjeff"I) mi.i, nie zbudowalibyśmy takiej dzą delegac.fe hutników z ·25 klu· 

ł 
·· .e ·O<tl.Y . .,,ram • „ ~· 0 • ąg{'l · azy i J, Ja ą ZlS ..-.~1 - ręce I sekretarza KC PZPR mel-

i A n , ' Bardro przyJemną prasę uzysKał damy. dunkl o zobowiazaniach zmlen:a-•· nnu 11lbm 11mt dlllb ł11d •.ad91 tu łódzki teatrzyk .studentów Opierając się na. tej bazie ro"Z- .Jącycli do przedterminowego wy-
PISARZ HOLENDERSKI 

W POLSCE 
W War>tZawle bawi P't93.ll'!ll I pu­

blicysta holencter,;okrl. Nlco Rost. 
W czaf:ie 6-tygodnilow<'7.0 po.J:iy. 

tu w PolSiCe bęclr1.Jie on "'-lyierać ma 
terl~ły do swej książki o Ja111u­
szu KC>!'c:za1ku 01'3z wyglo<;i\ =.reg 
wyklaidów na uniwernyteiach we 
,W.rocłaiw.lu i Poon-an tu. 

OTWARCIE WYSTAWY MODELI 
TECHNICZNYCH 

9 bm. w Mu.zeu.m Techniko! w 
'Wars-za...,..,"1.e otwarta została I Ogól 
nopol!•ka Wy,tawa Modeli Tech­
nJ.c7:nyoh. Obwa.rcfa d;iokO'TIM mli­
nl.ster oświaty - Wlladyslaiw Bień­
kows1d. 

Ta niei11wyikle ciekaiwa elks1poo:y­
oja obejmuje ok. tysiąc mo(l.eli 
-..vykona.nych 1Zaró\\mo P'l"'e'Z k•ll­
l<u'E>1mie dz"iee>i, jak I Pl'IZefL do· 
t.w1·ad.cz0'1\e modelarskie „wygi". 
Zwracają uwagę ruchome mode· 
le jednostek pływających w na· 
pełnionym wod<! basemne, Linii ko 
lojowych o samoczynnie regu!owa 
nym ruchu pociągów. jecinOStLy­
nowej kole>! nadziemn<zj - tmw. 
sikyway•u, zdalnie ster0owa1t1ych 
semochodów. rakiet, maszyn lbd. 

Wystawa CZYn'lla będzlle do koń­
ca c.zerwoa br. Na 11JWycię:riców 
konkursu. którego ro7$I'Zygnięcie 
nastąpi pod k<>niec bm„ czeka.Ja 
cenne nagrody rzecrz.owe1 

rodowej Agencji EneTglł Atomo­
wej - dr He<nry Se-llgman. Uczo­
ny ten wybiibny chemi.k - przed 
podjęciem fu1n.kcji w MlędzY111aro 
dowej Agen•cj! hył kiernW111dikietn 
Iabo.ratorium w brytyjSJldm ośrod 
ku ba.dań jądr01Wycili. w Harwell. 

PASAZEROWIE POCIĄGU 
URATOWALI LAS 

Pa~ażerowie pociągu zdążaiąee­
go z Wai=awy do B1ałoga,rdu w 
woj. kosz:alińSJkirn tuź przed sta­
cją końcową 71auważyli pożar Ia­
&u. Na prze-' :zen! paru metrów 
płonęło suche poszyole lasu. Pło· 
mien·ie ri:ac.zynały już obejmować 
cLrrzewa. Naty-chmlast zatrzymano 
pociąli(. Z wagon&w wyskoc1Zy!i 
ko.lejal!"Ze l niemal wsrzyscy pasa 
żer()Wl!e. W króttlclm czasie w~ień 
stł:um!·ono. Pooiąg przyjechał do 
Bhabogat'du zaledwJ.e Il kliLkiumla!.u 
towym opóźndeniem. 

30 BUDYNKOW SPŁONĘŁO 
W CU GU 2 GODZIN 

!l bm. we wsi Lipka p<YW. Wolio­
mi.n wybuchł g·t"ożny poż81!', które 
go pastwą pa-Ollo w ciągu za•led'w1e 
dwóch godrz:1n blls>ko 30 budy.n­
k6w mie<"1Zlka!'!lych I goopooar­
s.klch. Ogień pcxisycam.y ?rzez 
w:iabt' srz:vbko rOIZlSl"l.erzał S'!ę. Stra· 
ty ob Hc:zame są n a prrzesrz;ro 500 
tys. ri:ł. 

W ctza.sie gaszenia poża.ru ule· 

ZASTĘPCA DYR MAEA Przypuszcrza się, że ogień 71apró I 
g~o poparzeniu scz;erng osób. 

W POLSCE sz:vty d7:lec1. 
Do Wa•rs!Zawy przybył zastępca Pogcn-zelcaml zaopleikOIWała si~ 

dyrektora generalnego MięcLzyina- Gro.macltz>ka R:a.da ~a.t'Oid,Qwa, 

2DZIENNIK ŁÓDZKI nr UOC3874l 

un.iwersytetu „Hurmaczek", bud-owa.Jiśmy nasz przemysł, konania tegorocznych zarta1i,' 
stworzyliśmy nowe nie istniejące o zadaniach st<'.iącvch Prt<"l 

Dzisiaj imprezy .f-estiwafowe w dawnej POL"Oe gałęzie pl.'zemy hut"1.lctwem i sposobach Ich reali 
,.,,..,...,..,,, t ć · b-" · · . · . . zac.ll mówił mlnlst"r vn~emysłu r·~.o·-''a.a st~ ""~ 7: J!OP1sami slu, ZWJększyhsmy w tym czte.r- clct.kieA"o Kl"l'tut żema,itls. 
mvenaliowym1, taki.mi, Jak kon nasto!eciu global'lll\ produkcje Nast•wnle )11:'.la.dysław Gomułka 
kurs malarstwa na pł~~· zawo-. <'ałego przemys-łu 5.5-krotnie. udekorował orderem „!w.t•ndar 
dy sportowe, wielobóJ zakowski Chociaż jeszcze t.rzeba będzie Pracy" I kla.•y int. Stani.Jawa 
i :i.n!ne, dobrz.e 1. niemało popracować, Sikorę - generalne~!> dyrektora 

T B b . k Z.fe!lnor.7.<mJa Hutnictwa żehza I „ulfa.n rysz a Y z?udowa.c fa ą b~zę pro- stall. Ordery „Sztandar Pracy•; n 

:W 
KARUZELI 
\16$TRON 'W 

du.kcyJną, ktora za.~wm dobro­
byt wszystkim ludziom pracy, 
nie ma już w naszym kr.siu lu­
dzi głodnych. nie ma bie<iy, nie 
ma bezroOOc.ia. Przyczyniła się 
do tego eta 1, je.i r<llS!lą<'a z roku 
na rok pro<lukcia . 11\Tprawdzie 
stal nie jest artykule.m sPOŻ:VW­
nzym, lecz przy pomocy stali 
tworzy się dobra konsumpcyjne, 
ułatwia się wzrost ich produk­
cji, urnoi:liwia się rozwój calej 
gospodarki narodowej . 

By dale.i kroczyć tą dro!Za. mu 
simy zwiększać produkcję sł.a li 
i produkcję całego przemysłu 
hutniczego. Na najbliż>Sze sied­
miolecie. zgodni<> z wYtycznymi, 
które nakreślił ITI Zjazd na57.ej 
partii przed hutnictwem Ż\O'la7.:i 
stoi zada.nie wyprodukowania 51 
mll!l to.n stali. zatem o 7 min 
ton wiecej niż w mi:monvm 
C".2l1Rr:na;<:.toleciu. W J."Oku J 965 ma 
my Z\\'ickszyć orodukcję mali 
cto [) mln ton, ezvli osią,gnać 
282 k~ w pr_zeliczeni.u :na 1 file 
.szkańca. 

Podwójny chrzest 
bigamisty 

Kroniki sądowe w Polsce zano­
towały ostatnio dość nlezwYkty 
sposób zawierania ślubów koś­
cielnych. W cz•sie rozprawy roz. 
wodowe,j 35·1etnlef,'o Stefana z. 
mieszkańca stolicy - wyszło na 
ja.w, że - dla zdobycia wzglc­
dów swej trzeciej z kolei mał­
żonki - przyjął po raz drugi .. „ 
chrzest. Cho<lzilo bowiem o to, 
że nowa wybranka serca zgodzi­
ła się na małżeństwo pod warun­
kiem zawarcia z nią ślubu koś­
cielnego. Ponieważ Stefan z. za· 
wari jut ślub kościelny z po­
przednią żoną dla wprowadzenia 
w bląd wlacl7. kościelnych przy­
jął po raz <lrngl chrzest. Na pod­
stawie nowego zaśw.tadczenla 
chrztu otrzyma! on bez wie­
kszvch trudności ślub ltoście!ny. 
M"tl"' chrzestna - .JP\r się oka­
zało ne. ro>:prawie ..., byla sJostrą 
Pl'Z.YSZleJ żony, 

Młody londyńsikl l'PI'Zedawca 
sklt>p<>wy Mit'hael Wa-tts chciat 
zrnbić ,.d;i.bry" kawał. ZrNlR'(O• 
wał on 3.500 11lotc.k z 17.awiado.mle 
n•om. że w rtnfu 3 bm. •ni>cjal-ny 
P.t"l.e>d,,,tawfcicl Hitlera 1:>E>rl7.ii" ]J<r7..e 
mR·Wiał do tury~t.ów odwiNlzaJa­
c:vc-h LO>ndyn, po c-~vm roq;rzuclł 
ulnH>:I na dwe>rcu Walorloo. 

Napis "'" ulotkach głn'l'ił. 1~ kto 
che'! u5'ły"'7'.eć iolowa przertshwl­
c.lf'!a Hitlt>n1 ten wi111l<'n zad:;,wo­
noć pod numer 9411. Był to nu­
mer tell'fonu biura lnfr,!'Tl'12eyjne­
go dla tur:v&tów niemi<'ckich. 
żartowniś zMtał wykryty i ska 

za-ny prze<T. sąd na IO są,ylJnP,óW' 
'(rzvwny za na<rt1"'Lenfe przenlww 
ruchu kole,fowc!:'.o. któ"<' zabra­
niają knlnortowania na rlwo.rcach 
motek beu: ze7iwolenia władz. 

CZCJCJF,T,F! KUT,TU 
„RASTAFARJ" 

W m.!ejs.cow0~ci Kirn~str.m na 
Jamajce don.ło w c:ZJWa.rtek na 
targ'Ow·isiku mlejsk;.m do !:tarc.Ja 
międ.7.v policja a ~·•.c!C'lele.ml kul­
t.u „Ra,,.t,fari". :Po~vodcm za.i~ć 
było wierzenie przez pnlfcja111ta 
jf'dnego rłl wyzmawców „Rastafa­
riłf. 

Członko.w>ie sekty ir.a1łta>kmvall 
PO!kja·nt6w k:.mieniaml l butel· 
kami a na>tę.:>nie podualill jed<>n 
z wo.zów na t~.rgowi!>ku. Wezw•­
na straż pożair'1a równi<'?. zosteł• 
zaata.}•owana J'1'7.CZ sek"ia.rzy, któ 
rzy podpalili wóz .,,.,, su.r7~•~m d<> 
l(asu,...nia o~nla. Don1N" "'ycię 
bomb ·7. .ttia.zem łzawiąe>·1r4 .,.-.m0-
gło Z'~prowaem!ć p01-ządek. Około 
30 03óh aresztowano. 

C:z:łC'll.kowie se<kty „n.a:otaf»rl" 
Ui:>rawlaja kult nerl.rn,tyk.C.w, twle·r 
d.u~.c m. j.n.. że ut;\~an·ie m~rl• 
}'\1•a.nv 1'Yt7.e-~ f1"'1~-:\.~'Y7Tl 7-o~t.rilo 
[)\"?vka,7"'1t" \V 'T:'l!hlll. '\l!TfiZv~.~'I„ ont 
no.seą d).;u.:le włosy 1 brÓ<V; 
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DODATEK NIEDZIELNY 
,O Z I E N N I KA ł Oo Z K I E G o·· 
Łódź, 10, V. 59, r. Nr 18 (28Z) 

Biologia w walce 
• • • z prom1en1owan1em 

Poszukiwania środków zabezpieczający('b organizm ty­
wy przed niszczącym działaniem 11romieniowania. ,jonizują­
cego prowadzone są w świecie na szeroką skalę. Duże 
znaczenię dla przyszlycb osiągnięć praktycznych mają ba­
dania podstawowe, te0<retyczne. 

Szkodliwe dawki promieniowania dzia1ają niszcząco mię­
dzy innymi na enzymy - substancje warunkujące nor­
malny przebieg procesów biochemicznych, zachodzą<'''Ch 
w żywym organiżmie, warunkujące przemianę materii. 
Składnikiem komórki, w której szczególnie żywo pri:e­

bieg-ają niektóre procesy enzymatyczne, są mikroskopij­
nych wymiarów twory, tzw. mit-Ochondria. Badaczowi nie­
mieckiemu, Fritz-Niggli, udalo się stwierdzić, że wyizolo­
wane z komórki mitochondria można w poważnym stop­
niu zabezpieczyć przed destrukcyjnym działaniem promie­
niowania jądrowego pnez potraktowanie ich prostym i la.­
Iwo dostępnym związkiem tzw. manńHolen. Badacz ten 
stwierdził również. że niekt-Ore, również stosunkowo proste 
z·wiązki, dz:'.ała.ią ochronnie nawet na enzymy w3•izolowane 
z organizmu żywego w czystej postaci. 

Inni badacze oceniali wpływ preparató\v fannaceutycz· 
nych wyprodukowa.nych z wątroby i śledziony, wstrzyki­
wanych szczurom naświetlonym szkodliwymi da.\vkami 
promieni Rentgena. Obserwują·· · zmiany zachodzące 
w składzie krwi dwóch grup na.5wietlonych zwierząt -
leczonych i nie leczonych badanymi prepa.ra.tami - stwier­

d7A>no leczniczy wpływ Protepą.ru i Hepasplenu (takie na­
zwy noszą badane biopreparaty). Smierteln.ość w grupie 
zwierząt leczonych była znacznie niższa. niż wśród zwie­
rząt kontrolnych. 

B&da.nia te mają, oczywiście, tylko charakter przyezyn­
kowY - są one przykładem wielostro·nnycb i usilnych po-

i 
ł szukiwań biologów I lekarzy dążących do zabezpieczenia 
ł ludzkości przed realnie istniejącym niebezpieczeństwem. ---------------·· , ______ ,,_._._,._. _____ ,, ... _____ _ 

. 
Slada1ni kpt. Nenio 

Z.Y CIE p-ry~at~ 
W pochmumy, zimowy ranek opuścił& jeden z por­

tów nad l\lorzem Barentsa łódź podwodna. Kształtem 
nie różniła się ona niczym od wojennych okrętów 
podwodnych starszego typu. Gdyby jednak kt-0ś zain­
teresował się hliżej „uzbrojeniem" tej łodzi, stwier­
dziłby, że w komorach torpedowYch znajduja się p-Oł­
ki z książkami, a na miej§cu działka przeciwlotni­
czego zainstalowano ap arat telewizy,jny. Na mapach 
kapitana łodzi ni~ zaznaczono nieprzyjacielskich baz. 
ani pól minowych, tylko„. łowiska śledzi międzY 
Islandią a Wyspami Owczymi. 

NARODZINY 
„SIEWIERIANKI" 

ŚLEDZI 
zachód w kiet'l.mkU wyspy Jan 
llfayen, ~z.cie na poludn'.e, 
do głównych łowisk śledzi n.a 
wecb ód OO. IsJ.amlii. 

Natychmiast po pogrążeniu się 
na głębokość 60 metrów łódź 
bea; najn1niejszego trudu „we­
szła między śledzia". Obserwaw 
cje prowadzono zar<>wno za po 

(Dalszy dią,g na Slbr. 4) 

TA co 

Czyta.m z oczu mężczyzn, Ja.k 
z k!liąZ.ki. Pa.n zdaJe ml się nie 
jest bestsellerem. 

Ten artykuł przeczyta z przyjemnością 

każda kobieta „ 

• 

o zna iem 
• • 

SZlll I 
(Koresoonaenc/a wiosna) 

Moda jest dyktatocką. .Teśli 
każe nosić su.knie przed kolana 
- wszystkje modnisie bez 
zrnruż.ema powiek pokażą swe 
nogi w całej oka1Zalośd, jeśli 
za.wyrokuje: kotuamy - to choc 
&topy upodobniają 5ię w nich 
do kopyt, 7..adna z kobiet nie 
potrafi chodzić w czym i1rnym. 
Cóż więc w tym dziwnego, ·ż.e 
obecnie przedstawicielki pici 
pięknej marzą o .szpilecZJkach, 
i to tych prawdziwych. cieniut­
kich a wysokich. Niestety, o 
szpileczki nielatvro. Pel.no ich 
wprawdzie w zagranicznych faa 
tąsiycznie ilustrowanych żurna-

oodnoslła 1 
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!ac.h., a nawet w naszych pi­
smach „1wbie·cych w rubry<.'€ 
„moda , ale w &klepach obuwni 
czyeh spotyka się je raczej 
rzadko, bo są to przecież pan­
tofelki z imioortu. Ładne -
owszem, ale na ogól bardzo 
drogie. A takie obuwie pasu­
je nie do ka·ż<lej ... kieszeni. 

Tymczas.e.m zbl'7..a się lat<>. 

„Jak wYglą.da życie prywat­
ne śledzi f" - takie pyta.me 
zadawano sobie często, wcale 
me praez niedysk:Tec,ię, w i.n· 
i;tytucie, Otk:reślainym skrótem 
wxnn.o. Sla-ót ten oz..tJ.acza 
·wszech.związikowy Instytut Na­
ukowo-Badawczy Moookiej Go­
R:.Yl<la.rlti. Rybnej, a to już nam 
wyjasnia ni€'7.lW)"kle z.a.in,tereso­
"·a nie osobistymi sek.retami 
śledzi. 

C7..El!IOO pr:eyTZądy w rodzaju ra­
daru c:z.y uxządz.eń elektroaku­
stycznych oddają pewne u.sru­
gi, ale mają one zastosowa.nie 
tyhlro doraźne. Burzli.wy oo.a­
rakter Morza Norweskiego o­
granicza ~ ltbOiŻliwości ich 
st<>.s>owa.n:ia.. 

Poza tym oo~ychczaec>we 
środlti nie dawałv odJpmviedzi 
na wie.le :istQ<Unycll pytań. Czy 
śledzie, wymigująoe się OO. sie­
ci. prz.echo<lzą górą, dołem, czy 
bokiem' Na jakiej glęOOkości 
p17.>BSypiają te cyby dni. z.imo­
we1 Jak reagują śledzie na 
świaJtło elektryczne, warlkot 
motoru, pogodę 1 

• 
I krżepiła serca 

Co ja wlo-i.:ę na nogi~ - zapy­
tuje przyjac i ółka pr-zyjaciólki. 
Nie martwcie :sir, kocha.nc pa­
nie, wracam właśnie z Radomia. 
i mam <Ila was moc ciekawych 
wiadmno~ci na. ten temat. P1:z„_ 
de wszy.s-t:Jtim zasadn:cza infor­
mac;ja. W Radomiu istnie.ią za­
kłady. które nazywają się: Ra­
domskie Zaklady Przemvslu 
Skórzanego .,Ra.::loskór", i skła­
dając slę z czterech do nie­
dawna oddzielnych fabryk: 
dwóch obuvlniozych, garbar­
skiej i rymarskiej, 1JWO<t'U\ po­
tężny kombinat. Ten kombi­
nat. pierwszy w Polsce. rm-pi>­
czął w tym roku produkcję o­
buwia damskiego w tzw. król­
kich .reriach. K.rótkfo, bo 7.a.­
wieraja nie wiece.i .iak 1.500-
2.0GO p.a.r pa.nt<>felków .ie<łne;;-o 
fa.smrn. We W7..0rcowni zakl'l­
dów znajduje się ose,kJooa ~<i­
blo1a, a w niej niemalo ślicz­
nych modeli najpraw<lziws.zych 
szpi.lec:wk. Szpilew;ki <'Unlc 
wizytowe, białe letnfo, R?;pilccz­
ki z br<>k.aitu na wieczór. I nle 
tvlko ~z'!).iil.eczkl, ale również 
nie mniej modne baleriny z wy­
dlu:l-Onymi no.sami oraz panto­
felki n.a .,szpulce", śHC'Zne ,,in­
dianki" bez )>Od.szewki na lek­
kich gumowych spodach. które 
można zgiąć w kólk<>. Obecrile 
przygot-0>wu.ie się nowy mod~l 
pantofelków na ni.5kiej .<?.piłce. 
Fason modny i niezwykle po­
żą11.an~·. "\Vi<idomo, ehod-z'ć na 
wys•oke.i ~zpike nie jest la1'i'N<"•, 
nie każda pani potrafi. a cza­
sem potrafi, a 1e n•ie chce zbyt 
męczyć swoicil nóżek. 

llybacy murmańscy j\IB od 
dłuższego czasu prowadzą po­
lowy śledzi w Morz.u Norwe­
s~tlm. Wyniki połowów są róż­
ne. O sukcesie decyduje c.z;i_ 

w~m przypadek, a częściej do­
świadczenie i ,,nos" kierowni­
ka flotylli. Oczywiście, nowo-

w krainie 
kwiatów 

Do wielu m'as;t Polski wę­
drują kwiaty i wał·zyw.a z 
za,klc:du oll)t"OdniC"z,ego Wik·to 
r.a Tyca w Kalisvu. 

Du<iy rakład (10 tys. m2 
j,)J.d szklem i 4,5 tys. m 2 in­
spektów) prowadzony w1zo.­
rowo przez właściciela współ 
pracującego z Uniwers5'te-
1"em Poznańskim budZ'i zainte 
n·esowa•nie wś•ród specjali­
sl ów tej dziedrziiny. Stała in-
1ensyfikacja i rozbudowa go­
spodarstwa (bez subwencji) 
oraz baird•zo vc-ysolde plonY­
to glówl!le rz,aloety tego gofpO 
darstwa. 

Na zdj~ciu: w cieplarni. 
CAF' fot Grzęda. 

'foteż w imstytucie WNTIRO 
rychło zrodziła się myśl wypo­
sażenla łodzi podwod;nej do 
gruntownych studiów ichtiol<>: 
gicznych. Od floty wojen.n~J 
uzyskano odpaw:i.edn.ią jednoo:t­
kę i wkrótce na jej burcie PD­
ja.wila się - na miejSC.'U cyfr 
oJr.:rętu wojennego - nazwa 
„Siewierianka". Oczywiśde, u­
rządzenia lodzi ulegly zasadni­
czej pr-z.ebu<lowie; teraz „Sie­
'vieriaUJka" jest pierwszym na 
Ś'>\riecie podwodinym okrętem - 1 
laboratorium. 

W pOGONI 
ZA ŁAWICAMI 

W pierwszy rejs „Siewle­
ria:nka" ru.szyla <J1Sta.tniej 7..imY. 
'J'rasa jej była nastę~ująca: 3 
Morza Barentsa na północ do 
72 równoleżniika, na\Stęp:nne na 

~~rnlmtor 
na ~1m~ai 

w r>rasie amerykańskiej ukaza· 
ło si:.:; następują-ce ogl·osz.encte: 

.. Cr:.lkO\.V.icie v.J;p.osażony al\:cełe­
rator na l<lO mil'onów eletrono­
woltów, w d-0bryin sta.n:e ... Dos­
kona:ly do la1b0Tatorium bad.a'\Ą.'cze­
go... Sprzedam: Clemen1· Wol<­
slad. Unlwersytet Chicagof\Vsl<i 11

• 

Oferowanym obie•ktem jest 200-
tonowy beia1:ron (przyspjesza,cz. 
eiektronów). urucbomio,ny w ro­
\nt 1H50 przez dz~ś j'ltż nie żv.iące­
go laureata nagrody Nol)la, En·rj­
co Ferin:ego, Akcelerator ten. 
n '.e.g-0.yś os.ta tni krz~rk techn :.l<i a­
tommvei. dz.iś :siracil wa1 tość dla 
badaczy z Chicago. t.rnhvers~rtel 
chce za maszynę 100 tysdęey do­
larów. Poe7_,ątkowo spodziewał siQ 
sprzedać ją rządowi wtos.kiemu, 
ale .r><> ftaislru rozmów w tej spra­
v.-ie, p.ostanowH dać ogłoszenie d.o 
gaz.et amerykatisu<Oich. mających 
wyda,nle międzynarodowe, lic:ząc 
n.a znalezienie kupca \V Eur-0ipie 

I 
za,chodniejJ lub w którymś z kra­
jów niezaawansowąinych w ,b!l>da­
niac.ll j ć\(Ll·owy<.:h. 

„za. lał mlooyeh ~„. 
chaJam do sławy - pdsa• 
I.a. Helen.a. MooneJl'wska. 
w swoieh pamiętnikach 
zaledwie na. klika miesir,­
cy przed śmiercia - ale z 
cz.a.sem i to minęło, Wszy­
stko zgoła zbladło wobec 
za.patu do pracy samej. 
R<:nJi:ochałam sir, po pro­
stu w swej sztuce. Wgryźć 
su: w praeę, wyjść z sie­
bie samej, za,pc>mnieć o 
wszystkim („.) a wl&tyć 

'.!'a wispaniala aktor.Sika pasja 
i si1ne pragnienie silawy zro­
dziły się w Modrzejewsikiej 
jes.zcz.e wówczas. gdy jako kil­
ku:naetoletmia dziewczyna u­
sługiwała gościom w krakow­
skie.i ka.wia,renoe swej matki. 
KiJ.ka pobytów· w teatrze roz­
palilo fantazje: i. po-budz!lo wo­
lę. którą posiadała rzee.zywiś­
de stalową. 

S
wą drogę do światowej 
.slawy rozooczęla w ... Bo­
chni . w 1861 r<J<k.u w '1-

matorskim przed.Sltawieniu. wó­
wczas to w Jaśnie pora.z :pierw­
szy przybierając soon.iczne na­
zwisko - ł,.IodTZejewska.. 

Pięć lat trwała tułaczka po 
SC€na-ch galicyjs1kiej prowincji, 
aż wreszcie udaje się llfodrze­
jev,rskiej zaangażować do kr~­
kow..,1kiego teatru. Pierw.siZe 
wys.tępy w rod,zinnym mieście 
p1·zynos.zą jej od razu przy· 
chvlne reoenzje s:r'm.pa tię 
publiczności . 

Podziwiana już uwielbia-
na. żyje sikromnie. dc·ho i za­
ciekle praou.ie nad sobą. Uczy 
się frnncuskiego. muzyki, śpie­
wu i czyta, czyta, czyta.„ Pa­
mieć ma ogromną, by.~trą ir.­
teligencje. 5ubtel1ną wrażliwość 
na piękno. 

We wrześnh1 ]81).~ roku od­
bvl się ślub n.fodrzeiew­
.sikiej z Karolem Chl.a-

powski·m. Aktorka w0hodzi w 
ziemia1\f•ką. ary.s.tokrat-yczną ro­
dzinę. która n'e przyimuje jej 
chętnie . Oboje z meżem mu­
szą stoczyć wieliką bitwę fami­
li.iną. aby krewni zgodzili siG 
na jei dalsze wystę.p-v na sce­
nie. A teratZ: jest to ·już sce<na 
wa.r.;;.za,w.<:11rn. na którą przenio­
sła się 1fodrzęjewska w kilka 
miesięcy po ślubie. 'l'utaj (() 
roz.poczyna swą „bitwę o 
Szeli:.s1pir~". wysta.wieriiem „Ro­
mea i .Tulii", potem „Hamle­
t.a", Dzięki MOO.r.z.ejew.skiej 

~1t0zi: ell.Ja, ..,, JXl'Sta.ć atwo 
rzona, :pn;ez poetę, żyć jej 
życiem, dl'żrć je.i namh:t· 
nośei.ą, Jej boleścia.mi cier­
pieć i je.i uciecha.mi sie 
radować, zespolić z nią 
własna, ist<>t<: d<> tego 
sto•pnla, by jej krwią i 
duchem wskroś przesi!',k· 
nąć - to stało się mym 
idPalem, to celem mych 
dążei1, a zarazem czarem 
l powabem życia.„" 

również po raz pierws.z.y na 
warszawskiej scenie pojawia 
się SlowaCki. Przezwyciężając 
opór zaborazej cenz.ury przy 
pomocy s.wej możnej protek-1 
torki - pa.ni Calergis, zdołała 
doprowadzić do wystawienia 

„Marii Stual't" i fragmentu 
„7\razepy". w rolach .ruui, o-I 
felii, Marii Stuart i Amelii 
była. w.spa.niala . . Tłumy ciągną! 
do teauu, owacjom nje ma 

(Da.hszy ciąg .n.a t>Ur, 4} 

Na krótkie.i taśmie zastali~my 
dwa modele: białe pa.r>tofelk.i 
na svpulce i beżoiwe balerinki z 
n ybuku. ·w prtzy;totowaniu są 
pa.ntofeiki na smukłej cie.rui.ut­
kiej szpilce. 

.Już widzę ja:k niektóre czy­
telniczki kręcą gLową. Szpiilka 
- p·ięknie, ale ja1k dtu!!o ona 
wytrzyma. Czy ooasem n;c pęk­
nie po pie-r\V-.<:J'?ym. s1paceirrze. 
Vląt1oliwo0ścd urzasa•dinjone. I ja je 
mialam, dlatego zada;t.a,m TXIdob 
ne pybani-e naic-.zelnemu d:virek­
tic»rcrwi za1kladó·w p. Sie·lderze, 
l<tóry uśmiiechnął '1!ię na to l o­
e..najn1Ii.ł taiemni·cmo. że do R a­
domia nadszedł właśnie włos.kd 
aubomat przerzmac:zony do pro­
dukcji obcasów wpilko•wych. 
Automa.t wyl<0nuje w;1:>ilecz.ki 
posi adają.ce metalowy rdee11 
ch!·oni.ący przed ritamar~1iem. 
.TeFt jednak je~7.crz.e jede1n pro­
blem : za„matr.zyć npilcrnzlkę w 
obcasik . który by n"ie ście-rał się 
ta.I< &Z)"bko. 

Ob<'cnie wnrawdrLie do każ­
de.i pary czółenek na wys-0l1i .n 
ohcasie za.kladv <l~ch5ą l!P.,.•ht­
nie !>~re „a1>asowych skór.,..a. 
nych fleezków, al„ io niewiele 
daje. Rkór.q je.,t stanowc.zo za 
r.1'elrka. Na szm:ęście w dro­
cl-zc d-0 Ra.cl-i~mia. są ,już zag:"t­
niczne. SVieCjalne nlyly '"": !Jł~h5 
1>Jastvc·z.11p•h, bardzo -0.dp-0rne 
na śeieran~e. Sz,i>ileczki zakoń­
<''ZQ!ne fleC7,J<ami z talde.i ma·"' 
lledą 10 razy odporniejsze ocl 
skórzanych. Do tego lr-zeha rł·'l 
dać, że ceny najmodniejsz..vch 

!IZP[leczek i balerinek, wypro­
dukowanych w Radomiu na. 
najnowszych k<mytach, w k1·óf.­
kich seriach będą bardzo niskie 
-0d 200- 300 zł. Potrójne bra­
wo. 

Jeszcze jedna niezwykle mila, 
wiadomość. N a tef:W'ilC7..U:V. ,se­
zon karnawałowy „Radookór'' 
przygotuje około 50.000 pan­
to.felków wieczorowych z tka­
nin brokatowych, któt·e pny;o­
t-0wało Centra.lne Laboratorium 
Przemyslu Jedwabnic17,eg-0 w 
Lodzi. Ponicwai obuwie li) 
hędz-ic pra.wd-0po.dohnie na. t)O­
dcsoZwaeh z tWOl"T,YW S'T.hH'Z­
nych. z.achQwa lckk-0ść i będ7.ir 
ba.rdw tanie. 

Takie pantofelki po ~-3 b 0
-

lach będzie można ze spokoj­
nym sumieniem odłożyć do ia­
musa. W ubiegłym roku wy­
r>:·c::lukowa no podobnych pa.nto 
felków z bral.rn tkanin z.nledw'.e 
parę tysięcy. Rz.ecz jasna. że 
zo.s.ta·lY w m ig rozC'hwyt:rne. 
Zres.ztą wszystkie pantofle_ zł 
R<i.dcmia i<lą w ó>kle.pach 1a.k 
przysłowiowa woda. a przec'e7, 
Radem p:-odukuie prze.szło 300 
tys. p.ar bucików miesieczn:e. 
Hand·el kupuje każdil ilość, to­
te± ostatnio „Hador:>, kór" zrezy­
gnowa ł nawet z produkcji obu­
w ia dziecięcego i urud1am:a 
dodatkowa taśmę czólen-ek. l1ę­
dzie ich wię.c jeszcze wię{'ej i 
ja!' przyrz.e~rn producent. w o­
ko-1<> s.tu rozm:iitych wzorach. 

Wprawdzie do zimv je'iZez~" 
dall"k~. ale mHo jest mi ·~­
awi7;n-wać p.a.niom„ że w tym ro­
ku pt> raz pierwszy „Rad·askór" 
wyr>uśri nowe modele b-0olków 
krótkich, o ślic•mych wz-0rach, 
za11inanych na za1nkl bły1<k.i­
wiczue i za-0opafrzonycb w lek­
kie gumowe l}Odeszwy. 

Obecne sale produkcyjne ,,TI'.l 
do.s.kóru" nic s<l ciekawe. ale• 
już rne<llugo rozpocz.nic się b:.:­
dC"Na nowew) pawilonu praw:ie 
c.alego ze śz,1\la. gdzie z:mie.:ici 
się· cala produkcja. Wtedv Ra­
dom orcdukcl\vać będzie prze­
szło ~OO tysięcy oor obw.viJ 
mies.:ięczn:e. }.fy ko biety już sic; 
z lego c!eszymy, ale m.amv 
jedną profo~ . a-by jak najs.zyh­
ciej pow;:t.ały sklepy fabryc·m~ 
„l~a<lonv:1kóru". .Już się mówi 
o ta 1,kh w Warsza.w:e i Rado­
miu. Chc:ałybyśmy też w Lo­
dzi. 

W. KASPRZAK 

P. S. Do"1 ierlzieliśrny się, że 
do wielu nal!ród i •tiotych od­
znalc, których Radoskór je% 
posiadacze1n, O'\ta.tnio doszły 
jeszcze nowe - Sztandar Prezy­
dium Rządu i CRZZ za osiąg­
nięcia w lV kwa'l·tale 1958 r. i I 
Jnvnrtale 1959 r. oraz zloty ryn­
graf 7.a wyniki produl<cyjne w 
ubiegłym i·oku. Gratulujemy! 
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(Dokończenie ze str. 3) 

końca. Warszawa. Modrzejew­
ską uwielbia. Artystka prowa­
dzi teraz ()zywfone fycie to­
wa.n:vskie, Jtst .. ·i:a.prasżana i 
Jl'O<hiwia.na W&"'Zędzi<'„. Zrzu­
ciwszy teatralny kmi!ium, w 
tej chwili przebiera się w ba­
lową suknię, by ta1'iczyć do 
rana". \lie.;.zkanie jej staje się 
terenem spotkań ludzi s~tuki. 
Bywają tu m. in. Chełmo11-
ski, Chmiel<~wski, Henryk Sien­
kiewim i Stanisław Witkie­
v.iez, ci dwaj ostatn.i, według 
świa.dectwa w.•!)ólc-iesnvch, za­
k<1chani w 1\lfodrzejewskiej „i;o 
uszy''. 

Jednak talent, sława L, 
wysokie zambk1 mają t.o 

d,., S'iebi·~. że rodzą za-
Wiść. 12 list<>p8da uno r. war­
sz.a.wski ty~cdnik r<YL.po.ezyna 
druk powieści pt. „Aktorka ", 
będą0ej paszkwilem na ~[o­
drzcjews.ką. Na terenie teatru 
równ:eż ma wmgów, którzy 
za w.szelką oenę chca ją mo­
ralnie 7.n.isz:::zyć, DOC"hodzi wre­
szcie do skandalu. Aktor Szv­

drugim pi.eniędzy1 
istil'lieje oel wyższy 
wymienionych?..." 

Czyż nie 
od obu 

T
ę batalię Modl'Z€j-ewsk.a 

jed1nak przegrała. A tym­
czasem życie jej zaozyna 

dob;eg-ać kre«l\J. Z<ląi:y j<>szcze 
zachwycić sie ''Vvs.piai'lskim i 
!J"l<lczas siwych o.sibt1nk-h poby­
tów w kraju zagrać Marię w 
„V..TRrszawianc"" i. La<Jdamię. W 
lflOi roku odbywa ['.we ostat­
nie. !?I> tournee po Am(>ryce i. 
ochodzi ze SO(>ny · n.it 7aW~Y.?., 
Umiera 8 kwi<>tni.a JD09 roku 
w wi·~ktt I.at fi!) na m<>łej wY-
1"€-poo Buv T"-l<>nd nad Ooea­
nem P.t)()kojnym. W li.pc·u te­
goż r"ku zwloki najwicks;:<'i 
JY'l,,,kiej akt<rrki nrzvbyłv do 
Krak<>1Na i i;-noCTcly, z~<ln'<> z 
życzeniem zmarłej, n'l Rnk~ 
wicikim crne.nt;n·7.u. N.a 11;r0-
bowcu jej widnieją slow.1: 
,.S7.luką swą podn"•Ua um:vslv 
i kn:epdła ser1>.a.. Slawe ~7.tnki 
J>Olskfo.i J'()'Zll i nsh 'l>a. ooeany „. 
Prz~ła 5wiat dobrze m;yniąc 
drugim„." 

W-k 
manowski l'(rający nędzną kre- -------------·-­
aturę, salonowego intrygan~a, J 

poprzez charakteryzację, gesty 
i mimikę upodabnia się do 
męfa Modrzejewskiej, Karola 
Chłapowsikiego. Cioo był do­
brze wymlerz0<ny. Aktorka 
prz.eżyv-•a tę sprawę boleśnie i 

głęboko. Budzi się w niej pra­
gnienie uci~ z kraju i z 
teatru. Pragnienie to powoli 
przyobleka realne kształty. W 
naradach nad projektem wy­
ja7.du do Stanów Zjednoczo­
nych bierze również udział 
wiemy Sienkiewicrz:, który ja­
ko pierwszy wyrusza na po­
szukiwania odpowiedmej fer­
my do Kalifom.iii.. W kił.ka 
miesięcy później opu= Mo­
<lrzejew&ka wraz z mężem i 
synem ojczyznę, aby już ni­
gdy do ni.ej na stałe nie w:ró­
cić. 

Na kałi!O!'!l:ijskiej fe=i.e 
bez występów i okla.stków wy­
trzymuje jednak niedługo. 

• 7o I. owo 
PRACUJCIE! 

Instyf.ut B"dania Opinil Pu­
bHc:z:nc.l w Wiedniu stwierdził 
w wvniku rozpisane.I ankiety, 
że aż 70 proc. knblet mma.le 
sprawność w w;vkonvwaniu za 
wodu za na lważn!P.Jsiia cechę 
mężc-zyzny. Zaledwie 30 Droc. 
opowlad•. się za dobrocią i 
wiernością małżeńską. 

ŻĄDAMY ALIMENTOW! 

OpusZC'7.<l'nl męt.owie angiiel· 
scy wnieśli do l?:by Gmin pro 
jekt ustawy przewidu.lący pia 
cenie alimentów tal<:l:e prze11. 
kobiety. Alimenty płac<m11 być 
mają w wypadku zasądze>nill 
rozwo<lu z winy żony oraz 
wówczas, gdy opuści o.na mę· 
ża dla fantazji. 

Postanawia wystąpić na soe- MY SIĘ NIE BOIMY! 
nie amerykań.s.ltiej. Wytrwale 
uczy się teraz języka angiel­
skiego i opanowuje go znak<>- I 
micie w krót.kim czaste. 

W Los Angeles Gtw&rflo sir.ko 
łę dla młoozteńców, która za. 
poimawać ma męzcznn z psy­
chiltą kobiety. Wykłady na 
kurllach obejmu.!ą takle zaga­
dnienia, jak: uczuciowość, fot 
my ?()'ZJt~zynanfa Nmmhw, 
charakterMnawstwo ttii. Mot· 
to kursów: "Nie bójmy się 
kobiet"! 

(Korespondencja własna ze Szczecina) 
Obchodzone niedawno IO-lecie Pom<m;kiej Akade­

mii Medycznej w Szczecinie zbiegło się z 10-ledem 
pracy prof. dr Wito•da. Starkiewicza. Jest on kierow­
nikiem katedry okulistycznej i kliniki okL1listycznej 
PAM, ciesząc się wielkim autory1e~cn1 nie tyll•o w p-01-
skim świecie nauk-0wym .. rego -·,,,-ielkie '~slągni~cia za­
interesowały lel•arzy innych krajów europe.iskicb, 
o.merykiuiskich i a.zjatycltich. 

O dwied'llił-em profcso.ra w 
jego gabinecie. przepro­
wadz.a'ąc z nim paro-

godzinną rozmowę. 

- Panie profesorze. slt· 
szałem, że oprucowal pioin no 
wą metotlę leczenia 1,eza. Po 
nieważ zez jest chorobą bal"· 
dzo rozpowszechnioną, chciał 
bym prosić o .iak na,ib::irdziej 
popula.rne wyjaśni1mic, na 
czym ta metoda polega. 

- Sor-awami iueza inte·resu 
ję się· od 20 lat. Przeprowa­
d,:iłem s;...ereg doświadczeń, 
które staly się p<idstawą na­
pisania dwóch prac. Książ­
kę p. t. „Leczenie zez.a" wy­
dają Pań.s1two·v.re Zakłady Wy 
dawnictw Lekars1kich a d:r.u­
gą - „Rola układu mięśnio­
wego w leczeniu izeza" -
S'ZJC'zecdńSJkiie Towoarzystwo 
Nawkowe. Tę ostat•nią napi­
sałem po francusku. gdyż 
pra.gnąłem, by iz naszymi o­
siągniędami leQie.i 7_.a.poz:nały 
się ośrodki z.agrnniczne. O­
czywiście, trudno rn; w kil­
ku słowach streścić istotę 
przeprowa<l7l0nyc-h badań. 
W mych pracach wykaizuję, 
jaik poważna jest rola mięśni 
nóg i irąk w powstawan!iu wra 
żeń wzrokowych. Dotycll­
czas nowe w.rażenia oiptyc:z­
ne uzyskano ty]ko przy po­
miOcy drażnienia OCIZlU. Du­
żo 1CIP6Ze !re.zUlltaty r>rzyn-0-
s; powiąz;amde tej metody z 
odPQIW'iednimi !1.111Chami nóg 
i rąk pacjenita. Mam tyl/ko 
pewne obawy, czy moje po­
glądy szyb'ko p!"Zyjmą się w 
PolJSce. W tym zakresie nie­
stety, panuje u nas pewien 
ikonserwatyz;rn. 

ElektroiŁalm ma. służyć do 
orientacji przestrze1ine.i. Pra 
ce nad wspomnla.n;1rm apara­
tem prow&ihj zespól praco­
wników kated<·y urząr.łzeń t-e 
Jetransmisy.inych Polit~clt­
niki \Vrocławskiej pod tech 
nic~nym Vic1·ownictwem pro 
fcsora ini. 'i'adeu:-,11;.a Kulisze 
wslr.iego, ktc'iry pozostaje w 
sl;a.łym kontakcie z prof. Star 
kiewi-OWm. 

U a czym polega działanie n elektroftalmu i jak on 
będ:zie wyglądać? 

Niewidomy będzie nosił na 
głowie coś w rodzaju heł­
mu, w iktóryrn znajduje się 
zespól maleń.kk'h komórek 
fotoelekt.rycznych o średni­
cy 4 mm każda oraz tatkiei 
same; ilości sztyfcików, tz•w . 
dotykadel. Hełm będzie po­
łącz.cny z !kasetą, zawierają­
cą ma;Jeńki ·akum'UJ.ator i sze 
a:eg wzmacniaczy. G<ly nie­
widomy wejdzie n.p. do po­
lkoju, w którym jest okno, 
światlo (z QJkna) podział.a na 
zespół foto.komórek. umiesiz­
czonych w helmie. Tutaj fa­
le świaitł.a zostaną zmienio­
ne na impulsy elektryczne, 
!PO'W'Odując uciilSlk dotyikadel 
na środku czoła :niewidome­
go. Na 'lllky natomiast do­
tykadła będą uciskały tę 
częsc c:wł.a, która m.ajdrzie 
się od st.rony jeooni. Rzecz 
jasin.a, że niewidomi będą mu 
sie'li przyzwyczaić się do te­
go urządzenia. Wysiłek Q1Pła 
ci się .iedna!k sowicie, gdyż 
po nabyciu wprawy ludzie 
ł>Ozbawieni wzrolku będą mo 
gli nawet „zobaczyć" białą 
!kartkę, leżącą na siole, nie 
mówiąc już o rz:dolnośoi cal-

oczy 

niewidomych 
!ko-witego, samodzielnego po­
ruszania się po ulicy~ 

- Pa.nie profesorze - spy 
talem - czy aparaty. zbudo 
wane według tej k011cepcji 
są już użr.vanc za granicą? 

- Owszem, mają one je­
dnak zasadniczą wadę: kh 
źródłem jest elektrvc·zn.a e­
nergia iz si e·c i. Nasz elek­
trofta.l'IT, :z.asilą .akum'Ulato­
ry. 

W tym miejscu warto Je­
szcze nadmienie, że pionie­
rem elektroftalmu był wy­
bitny pnlski okulista„ dr Noj 
szewski. Nie mógł on je­
dnali: zrcali7.ować swojeg·o 
pomyslu, gdyż da.wnic,i nie 
zua,uo p6lp:ne.wio:L"J.i.ków 
(tranzystorów), toteż apara­
tura. musiałaby ważyć kilka 
dziesiąt kilogramów. 

Interesuje mnie 
kiedy ów bezcenny 
widomych a.pa.rat 
skonstruowany. 

jeszcze, 
dl.a nie­
zostanie 

- Pr.awdopocfoibnie Je1'!Z­
cze w tym roku. Jeśli próby 
się powiodą, będzie on mó~l 
wejść do masowej produk­
cji. Jego cena nie powinna 
wynosić więcej niż cena te­
lewizoca. 

W ost.a~nim okresie prof. 
Starkiewiaz nawiązał szereg 
!kontaktów z uczonymi za­
granicznymi. Uczestniczył m. 
in. w obradach Międzynaro­
dowego Z.iaoou Okulistów 
w Brukseli, był w Lenin­
g.radzie, gdzie wygłosił kiil­
ika referatów. 

- Wschód 1 Zadhód -
sitwie.nim w 'Ztilk.ończemu 
mój :rozmówca - m'ltSZ.ą jiak 
najściślej z sobą współpra­
cować. Tam, gdzie chodzi o 
zdrowie ozł10wieka. n>ie po­
winno być ża<lnycil roomc. 
Tyl.ko bowiem zjednoe<zenie 
wysiłlków wszys!jkich uc.zo­
inych może przynieść właści­
we rezultaty~ 

MAREK .JA WORS.KL 

Siadami kpt. Nemo 

ASTRONAUTYKA. N<>-
wa gałąź wl~dzy ludz· 
!tie.I o zasad•rh lotów 
lrn•mkznych. Po 4 paź· 
d?iern!l<a 1957 r„ t.i. !>" 
·wvrznr .... niu pierwszpgo 
spulnil<a attłorytet ucz<>­
n:vch astronaut11'v wzró.'"ił 
oercrnnif'. 'Z:.:.r7.~1o ~tę ln­
t'?l'~o;;ować na·wet na.ibnr­
dnej ~miałvmi projt>kta· 
ml (nn. ral<it>tą f<>tonową 
wedlui: nom;vsłn U<'7,one­
go Sa.f'n~Pr:t\. 

Zriarn!ennP dla pla.n>Ów 
astr{'lnaut:vc7.n,~ch jPc:t 
nir-ui;tanne sKrnraIDe t~r­
irinów P.os7.{'zegńlnv~h et~ 
póiv ncHlhoju 11rzestr?e1't 
międ>'""fanetarnej . Tak 
n!'. kill<a lat t•mu pne­
'"'i.dy111vrmo pierw~z:v lot 
<'zlowlelra na Kslężyr. w 
okt'esi"" 197:\-80. obecni"' 
z•li rr>ówl si<: już o lata.eh 
19G1-G5. 

Na czołowe mj 0 js('e w 
a'itronaut}·.f"~ W:V!łt.1n.ęli sł<: 
UC""L.2ni riMl-zieccy. P-O't''-
g7,rchnie znanf' s.ą t::łkie 
nazwisk.a., jal< Sle<low. 
BJa,,.onra·wow '4"'7.Y Po-
'bi<>".lt>no«eew. W USA 
rzolowym pne<l•taw!cie­
Jcm astro.Mtttyki jei;t 
Vlle!'nherr von Braun -
twórca n!emiecl•icb rakiet 
V l i V2. 

ObPcnie na plerw:ązy 
J>lan ba<IP.ń astr-0nautyrz­
n:vch w~:~u,va.ią się 7.~P,';i.d. 
nif"~ia. powro:-.u n<"'j?.T.dtt 
kosmi~.~nt?.gn na 7fr•n1ię t 
lntu c~l<rn"l'ka w tym P<>­
jef.dzie. 

FREUDYZM. Nazwa jed· 
ll~?.'O z kierunl<:ów we 
wspóle7.csnF,i pąy~h!atrii 
i psychologii. Je~o twór­
ca Zygmunt Freud na­
zwał ~o psychoanalizą. 

Frct\d uwypuklił zna.­
<~1.~nie J>O!>r.d6w w tyciu 
psychic;.;nym, a przede 
wszystkim p<•lJ(!du sekstt­
alnego (libido). Przeżycia 
związane :r, popędem płci'> 
wym :rosta.ią u wielu lu­
dzi stltunioPe ł zepchn1~· 
te do podśwladomGśel. 
Ujawniają się one potem 
w rótnych kompleksa.ch 
i nenvlcach. 

Freud przywiązywał wiei 
lcą wagę do prze2yć sek· 
sualnych dzl.,.,I. Jego zda 
niem te pnezyr:la warttn­
kują k">.l.kp·eii~Y rzlowiP~ 
lta do) ~.:"i'.o!{!'O. Leczenie 
nerwic„ wrtł1U!; f-"rcuda. 
to przede wsz;vstklm dąże 
nie do wy:l?bycia z pod-
~wladomo1~• st1uml<i:r1vch 
przeż.yć. · ~O sierpnia 1877 roku odbYl 

się pierwszy występ MO<k'.ze­
jewWej w Ameryoe w Cali­
fornia Theatre w San Fran­
cisoo. Sien.kiewicrz, na<>«tmY 
świadek triumfu, powiadamia 
w swej kore.'llp<llndenoji War- NIE POZWOLILI 
szawę: „Zwycięstwo wielkie„. 
.Gdy slrońozyla, cisza trwała 
jeszcze przez chwilę, jakby 
publiczność nie :ociolala się od 
razu ocknąć z upojenia. Po­
tem.„ bm:·za prawdziwa okla­
isków, okrzyków, nawolyw!iń. 
(„.) Teatr wyl, tupal, klas-

W jednym z :mglelsldch 
dzienników czytamy: „Nie ze­
zwolono w naszym mle§cle na 
założenie kobiecego klubu nu· 
dystek. Wf:' wyjaśnień władz, 
spn:eciwiałoby się to zasadom 
publicznej mor~lno§cl, gdyby 
kobiety spotyl<::ił:v się regular 
nie w stroju Ewy.„" 

W tym momencle profesor 
pokaruje mi skons'1:ruowany 
wedbu.g jeg·o pomys-łu aparat 
o „egzot~znej" na.zwie -
alJte.roolbtuu:ato.r. ów afltero­
obturator, mający klształt o­
!lrularów. rz;aJk~a się na dO't­
lmięte zezem oczy dziecka. 
Obracające się blalS'Zlk.i umo­
żliwiają cho.remu dwuoczne 
widzenie, wraz z je<lnoe<ze­
snym1 ćwiczeni:ami ruchowy 
mi narządów wzroku. 

ZYCIE prywatne ŚLEDZI 
ka!, ryczał'.'. . 

Uznanie krytyków i publl- CADITJI,AC WROCTŁ 
czności skłania Modrzejew.o~ą DO GARAŻU 
do sprób::>wa nia swych sil na 
soenie angielskiej. Występy w 
Londynie i kilkumie..<;ięczne 
toumee po An.glii stają się z::i-0-
wt.. jednym pasmem sukcesow. 
Będąc w Europie nie omles?:: 
kala :Modrzejews1ka odwiedzie I 
ojczyzmy. W Warszawie obec­
ność jej stala się przyczynn 
tragicznego incydentu. W cza­
sie przedstawienia w Teat1,.,c 
Wielkim uczeń gimnazjalny, 

Przedstawiciel jednej z cha· 
ryta~wnych Instytucji w No­
wym Jorlm o-rganlzu,lącej Io· 
terlę fantową ob,iechał nie­
dawno cnły Nowy Jorl< lul<sn 
sowym Ca<lillakiem. Wykrzy• 
kując: „IHo z 1;1aństwa ma 
prz~' sobie zdjęcie swoje.I teś­
ciowej - otrzyma nat:vchmlast 
ten samoehód". Po całym dniu 
bezskuter.znej wędrówki Cadil­
lac wrócił do garażu. 

Keufeld, wręczył jej wleniec -------·-------­
z wstęgami o barwach naro-
dowych oo spowodowało wy-

I esz.cze ba.rdziel rewela­
cyjnym aparatem Jesn Je 

dn.ak opraco'\vyw.,iny w 
tej chwtlli elektrnftalm. St:a­
nie się on prawdziwym d-0-
brodzieist•wem dla niewido­
mych. Profeso.r prosi .ied;na1k, 
~1by pis,ać o iyrn w o.ględ ny 
sposób. 

- Nie chciaJ'bym - mó-· 
wi - stwarzać iluzji, że 
~zystko jest już na najle­
ps.7..ej drodze. 

(DoikońCZian.ie 7JC str. 3) 

średn•ctwem ekranów telewi­
zyjnych, jak I bezpośrednio 
pn:ez dwa nlew!elk!e ilumina­
tory. Równocześnie specjalna 
aparatura notowała w odstę­
pach piętnastosekundowych tern 
peraturę I stople1i za.solenia wo 
dy. Pozwoli to w przyszłości na 
określenie warunków, w któ· 
rych śledzie czują się najlepiej. 

Udało s'ę stwierdzić, że w 
dziefi śledzie śpią wisząc nie­
rud1omo w wodzie w najrolb­
mail~zych po7..a•ch, najcu;śc:i·2j 
głową w dól. Pod w;eczór zbie 
rają się w ławioe i podpływa-

ją do góry, Jest to najdogod­
niejszy moment dla pe>lowów. 

pODWODNE „GADUŁ Y" 

Uoz.estniikom eks,pedycji uda­
ło się stwierdzić jeszcze jedno 
iintere.sujące zjawisko. Okazu­
je się, że „milczący świat" nie 
jest trafnym ok:reśle:niem pod­
wodnych głębin. Jeśli odbiór 
aparatów elektroakustycz.ny':h 
p.rzek.97.talcić na dźwięk i puś­
cić prz-ez gł<rśniki. - okaże SJe, 
że posz=ególne ga.tunki ::yb 
wydają okre:'lone. cbar.akte::y­
styczr»e gl0<qy, 7.ałodzf! „Siewie­
rianka"' udalo się zebrać dość 
spe>ry zbió.r takkh nagrań. Glo-

dalenie· c.hlopca z gimnazjum. 1------------------....----------------
Zrozpac:zony za.>t.rzelil si~. w pokoiku pełnym :pamiątek i foto- d0<nko - mówił - tej rzeczy nie lu1Jll~ wyziera ll'el.i!k.3 Dzierżyń"ilti taiki, jakim 
Modrzejewska wzięła udział grafa pachlllie dziewiętnastym najbardziej w świec.ie. był w życiu. 
w jego pe>grzebie. ~ wiekiem. Na wy„.,.odneJ' ka.nap~e Oczy p. ALdony zachodzą mgiellq Pod +ń pobyt" w Ogląda.mv m"'leńką 11:o<>iąże<:'.zke pt. „Li.- · · d d czas ...:::go ·~ siedzi siwiu•teńka pani w cz.atmei·, pięk- , wzruszenia gay wspom1na awne ZL''-w · akt k z~~"u od s1y do siiostt·y Aldony", wzrUJSzaJ· ący do- 0„.ń~." 1. · d b l · d tę l" • ·• arsz.awie or a ·"~" - 1 ncj sulmi, jakiej nie z,obaczysz nigdz[e. je. -'l<-<Uu."ll ll>C o ra a no.;;1 a "'~" 
daje nieocenioną Pl"'~ysluqę ł l{ozmawiamy. :i:dumicyNa µami~ć tej roku. 
pol.sklej kulturze, wprowadza- 8!LJetn!cj kobiety, p. i\l<lony JJzierżyn- - Wie pan - nie odpisałam na ttm jąc po raz p'.erws14y n.a scenę ł skiej-Kojallowioz. Wypad.ki sprzed /U list. Do dziś nie mogę sobie tego prz.o. 
„Norę"' Ibsena, w której. ~ra I lat opisuje z taką <lokladnlJŚcią i pla- baczyć. 'i'o byl czas. gdy pif.su.dczycy 
:~lJa.i·etyttuęl°:::rną.ąWpr:y°'!u.gpęóz~:_ stycb2lnością, że ma .się wrażenie jakby \ nie mówili 0 Feli<Ju i>r1arzej, jak o „czer-
vwu ~ to ylo wczoraj. wonyn1 kacie" . a. ani nikt z rodzcn-
nie amerykańs.Jticj. Je.sit to - Było nas ośmioro - mówi p. Al- stw.a tym klamstwom nie wJerzyl. Llbyt 
piet'\"lsze zeblmię_cie ~l'. Now•o- dona. - Ja najstarsza, potem kolejno dobrz,e ·go znaliśmy, zbyt dobrze znalis-
go świata z tworczoscią sk.'l.n- ,TadwJga, Stani.::Jaw. Ka14;anierz, Wand.'l, my gh;b:ę jego serca .• Jeśli byl surowy, 
clynaw.<>kiego dramaturga. lzna ... v, :F'e!iks i W!ady.sl:aw. W rodzin- to tyllrn wtedy, gdy wal.czy! z nie.spra-w 1888 roku przvięla Mo- 1 - _, • · \'' tk b 

J nyn'l majątku Dzierżynowie VY-:Vrastala wiedJiwosc1ą. ·• szy& · o oo ro ł!, czyrnl drzejews.ka obywatelstwo nasza gromadka. z myś'1ą 
0 

czJ-0wieku. amerykańskie. Jej mąż 1 J" ki , G I · 
i syn. później&zy sławny kon- - a e m.a. pa.n. wspoim.nienia o swym - < ·t;Je SP1'd'l.ila. pa.ni lata mie<tzy-
slruktor mo.;itów, uczynili to •1 bracie? wojenne? 
już znacznie wc7.eśniej. My~l 11 - Najbardziej utkwił mi w pąmięct - P1'300<vtałam na.i'!>ierw w Wiln;ie. 
0 pov;rrocie na stałe do kraju 11 moment, gdy p<'jechalam do Warszawy, potem w ~iemr.'.e. Od JUBł rl)k:u otrzy. 
powoli gaśnie. ,1 aby go pożegnać przed zies1ainiem 11a .'L myw.alam ell'.eryturę i wróciłam do Wil-

Niestrudzen;e przez lata , 8ybir. Wyprowadz;ili do X Pawilonu *'t · . · _, nn. W 1DJ5 roku wrócił~m do kraju i 
Cytadeli pod strażą, widziałam jego wy- teraz wraz z córką m'€szlrnm w Lodzi. objeżdżała aI'tystka ze swym ł mi zerowaną twarz i. te wieoz.nie gore- Po trosze wspominam, pisZG listy, a wła-

ze.;połem am'8rykańskie !Tl.)ej- • jąoe oczy. I wie pan, nawet wtedy on u • A Id ściwie od.pisuję na li"!1ty, których doota- ~ scowości, marzqc j€dn<>CZeśnie A mi dodaJWal odwa.i;i. LI dzieciń.s<twa pa n I o ny ję po kil.kanaście dzmnnfo. Na .s.zc:zę~c:e ~ 
o pracy w stałym, subsydio- • utkwi~y mi w pam;ęci lata, gdy .!!'elek wzr~k mi dopisuje i mo.«ę pisać i czytać l 
wanym przez państwo 1.eatrz.e. • :przyigotowywał się do gimnazju:n, a ja łx>z okularów. Od czasu do c

7
asu ud;t 

W .ie<lnym z cza=;lism pOd- t mu poma,E(ałam. 'l'en żywy jaik i.;:kra mi się k()l!Tiu.5 pomóc, a io daje du:lo 
daje Modn.ejew,oika traflnej a ~ chłopiec stawał się posl.u"zny i pilny, wód przywiązania i mi~ości brata <io za.cl.owo·l-enia. 
~y~%~cryt~ysti~~{ra~~~:- ~ 11)dy chodziło o spr<:1i'."'v nauki. Weso~v isio.str:l'.. :.::_ li.stów _tych pr;oebi?a. wicH<a :-- Nie będ~ ~ięc dlu•i.ej prne.szka;d-ial. 

~ i roześmiany tracił iedinaik humor, go:" dob'l'.oc. a Jednoc-zes.n.e menaw1śc do zła D7.1ękujQ za. sw1etną ka.wę. Do w1dze- ~) Czyż j-=dynym oelem istn.:<i- kii ,\.l · kr d Z h r "' R H W ~ia teatru jest zapewnie.'l.ie ~ na obiad podawal!lJC> 'is.ieł owsiany, - - i zyw• y. tych p.rywatny·c: JS,l>W nia. ozmawial: • . 

jednym ludziom re>zrywki, a """.,....,..,..voi..,.....,......._...,....,....,,_ .... __ ~-~~~---.... -~-~----~'.'-'-~~---.--~-''°~"'~_,...~~ . 
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wacz roradza się za pomocą, 
dźwięków przypominających 
tupot kopyt w błocie. Bwist 
JJ'Olą<'20ny z bulgotarnem zdra­
dza obecność re'.->:ina. Nat<>­
miast ławica śledzi wydaje P'>­
mruk taki, jak kot siedzący na 
piecu. 

Podcws wyprawy parokrot­
nie dc·konywano prób z O<Jszu­
ki waniem °ławic śledzi. na pod­
stawie wydawanego przez nich 
głosu. Zakoi1czyły się one cał­
kowitym powodzeniem. Wyda­
je się, że nowa metcda p0(':;'f;U­

kLwawcza ma przed sobą dn±ą 
przyszłość. T1-beba będzie joo­
na.!~ pocze.lcać na wyniki kolej­
nych wypraw. aby mó-:: z peł­
nym prwko.naniem mówić o 
skuteczności ,;metody dźwięko­
wej", 

JAK KAPITAN NEMO 

Pierwsza podróż „Rięwi<:i­
rianki" tr'\vała 25 dni, w tyn'l 
czasie łódź przebyła ponad 
7 ty&ięcy mil morsikich. Bilans 
tej wyprawy przeszooł ~ln­
wania jej W:"Zostników. O ile 
batyskafy można opuszcz..ać n.a 
znacznie więk..~ ~łębokofoi, 
to lódż podwodna ma nad ni­
mi prz.ewagę ruchu. Nie przy­
padkiem znakomitv fantas:ta 
Jules Verne wybr<il dla sw<>­
ich bohaterów właśnie taki 
sposób P'Ql7J11aM•ania śwoata pod­
wodnego. 
Łódź podwodna może pomóc 

archeologom przy badaniu zato­
pionych m;a,st, o1ida nieocenio· 
ne usługi geolllgom podczas po 
sr.ukiw"il bogactw mineralnych 
na dnie morskim. Systcmatycz· 
ne b:id.2.nia na pewno przyc"ty­
nią się do lepszego niż dntąd 
pozn><.nia fauny morskiej. Nie· 
<lawne odl<rycia („wymarła" ry 
ba celekantus i Inn") świa.dc.,;ą 
bowiem, że nasza wiedza w te.I 
dziedzinie ma nader poważne 
luki. Słowem - naukowcy wstą 
pią w ślad:v ltapltana Nemo. A 
wierzyć nal•'ŻY, że prawdziwe 
od.luycia 'będą niemniej Intere­
sujące od 10'Ch, które Vcrue e· 
Pisał w awej ksląi.ca. 



My rządzim światem, 
a nami kobiety H ISTORIAz BRODĄ 

Rozr71wki 
um71!Jlowa 

KRZYZOWKA ARYTMETYCZNA 

O p1ekunOIWle piętnastoletnie L nriwl\< roz'Vijał s:!ę z ka~-
go Ludwika >.."V dokladnle dyni rokiem, a Maria 
badali kandydatki do ko- WiędJa, chociażby dlatego, 

rony fr„ncuskiej, a było w te byla chronicznie w stanie 
czym w·ybierać. Postanowiono poważnym. Wydala na świat 
wyłączyć czterdzieści cztery os1e:n core~< 1 dwóch synów. 
kandydatki. jalm zbyt st.ar<>: .!..udwik bal się pobożności 
dwadzieścia dziewieć, jako Marii, jej powag1 1 surowości. 
zbyt mlocte: dziewięć· nie odpil By!a w stosunku do niego 
wiada!o wymogom pochodze- sztywna, nieśmia!a. Król czul 
n!a. Wreszcie zatrzymano się się ź.le w jej toi.varzystwie: 
n11 czterech księżnlc-i:kach, najmilszą jego rozrywką w 
wśród lctórych byla Maria Lesz apartamentach żony, bylo lapa 
czyńska, siedem lat starsza od me much na oknJe. Byla 
p~yszle~o mal.żonka. nud!la; po~wje1..-..Czal to wielo-

Ostateczny wybór padl :n krofn,.- sam LeS7czyńskl: „Nie 
marca 1725 t'oku. Stanisla\V ~nam mniej i'! i:eresująeych ż")n. 
Leszcz~'ński by! na palowaniu, od mojej Kat<•rzyny i Mary-
s;!dy p!"7.ys?.:edl H.st z v..~crsa1u. nt:ezici". 
P<> powrocie 9c domu odczy- Wieczorami modliła się prze­
tał pismo lcrolr;'\\'skie z wiel- sadi1!e <li'.J~~;, l'.:I ~ • .'')\Vnic godz.J.­
kim wzruszeniem: 

- Ojcze, czyżbyś tron po!~ 
„1ct odzyskał? spytała 
Marla. 

- My11sz się, n1ebo dla nas 
;le<Jzcze laskawS11..e; wzywa cię, 
byś zostala królową Francji. 

Dwle najw>rż,;ze v.odnof\ci; 
jalde śwJat "-"VII 1 ::---vm wie­
ku mial do dyspo7.ycjj dla ko­
biety, posiadly Polld. Pienv-
11za Maryna Mniszchówna, za­
,:indła na tronie mo.okiewskim. 
drui(a zestala Jcólową Francji, 
tn, której naz;viska niltt ~, Pa­
rs~~ t.u n i.e p0~rrifil '\Vymt'•u..'!Ć. 

wtat przy.in! wybór Ludwi~ 
ka ze vl7.Jwieniem, bo 
przecież kr{11~wnn nie wno 

„na :tadne~o po,ngu. ani ko-
1?:.>stnych koli1"a•:.1i. Nie byla 
też piękna, a na <lcmiar te,!,o 
„myla się 7.imnq wooą i pi-,­
J!.:l : ctznta kosm e f.yk:)n11•• w •'.!D'> 
ce. ~<ly malowa no policzki nawet 
:rni;·rlym, Oso by ucokllwe o 
R\\'Ój \\'Yf?:}Cld DO~rr.iertnv \VV~a 
wn1~· wó·,,,.·czns '7J te_c:;t::i.mcnc!e 
7!ec0nta. jak n;i!r'.ż.v je usz·\ULn 
l<M' "ać do trumnv. 
W~1bór ttum.:ir.7.01i<> 90bie ora­

k1.z1n \Vyr")bi~nu: t~.=··)dego !cr'>­
la, który nic ni~ cz:,• tał, a P1-
san1e spr:nv1ało T•1U poważne 
trudno~„,: najchPrr.;"' ro bil To 
beliny i smaży! !l~ 1 eśmki. Lu­
bił l:on!e 1 poi. 1'Wanie= n~ i,;'J• 
A~e1?.e• L~h mlrU:;.·;.r 1 łllny~h nu 
l!7!ł sie ok""Topn\e. 

W zastępstwie Ludwika izaślu­
bit Ml'Ji~ w S~r '5·~Lurau ksią­
t.i:? flrle' r..rld.; za.§ po lYi le~H\CU 
sam król w Fonta·inebleau. 

Gdy Marla ki~"z:ila przy 
"lt:ir.zu; paź trzvm .! koni~-<' t•e I 
r.• k> tlowej, stojąc p1zy 
tl·-r."1acn obsz~~ t 1 świątyni. 
CięźaL Jf1 stt·op:. wrJ7. z ko­
roną był ·więks12;y, niż stall)­
wa zbr::ja rycer,,.lca . Spostrze­
~ente Wolrera b1lo wiE;<' zapew 
ne złośliwe, gdy plsal do przy 
j11clólki: „Kr:'.ilowa "'" ch'.vilc: 
l".emdlała w kaplicy, a.Je tylko 
d!Btego, że wy-padal:o". 

M tasto ro.zjaśnily w nocy 
s:ztu=e ogme. Na pla­
cach odbywały się zabawy 

1 U<'2ly dJa ws-,;ystkich miesz­
rar1ców. Stoły ugina.ly się pod 
,ad.Iem, Il z fontanny tryska­
"> bez przerwy prawdziwe v.1-
no. 
Gorąca mllość Ludwika do 

MaMi 06tygła już po kilku la­
t„ch. Ni<! P"clcbalo siE: królo­
wl to, że d".'µ1ero po trzech 
córkach uroclz'l sie delfin. 
Nie t:'ogła ::il<że wp!ynać na 
p0Jep:zenle s:;tu:>cjl powtórna 
klc:ska elekcyjna Jej ojcn. 
choc!at traktat wiedeński dal 
,,:!ęce.i. nlż sie spodziev.•ano. 
Zn ?T2e4"·zenic n1c pr:iw do tro 
nu pols. kie~o otlarowano Le::;z­
CZ' " ń<kiemu Lotnryngię i 
.księstwo Baru. poz,valDjąc m11 
j ednoc!~Snte zncbować tytuł 
król~. Mari'! d~ła więc Francji 
upragn1o"ą d>.:eln!ce 1 powin·· 
nR stanąć w rzędzie tych mo­
narchlt\. l«óre z<iważyly na 
losac!1 r:.'n11ciL 

n:-tm~; a ~:e l·al~' sie duchtiw 
n1'..l.S!:in„> j~J c.to'.".::.dać ba1k1 
do snu: r>oten1 :1a.~·,v..•ala ~i<l­
WC! .:...ol!!rri, 1 zas:rr:.,;..~Ja. W Tl<:­
cy b.~".i'l:la sl~. ab,„ sprawdz·C-. 

·czy u:u1Jiany piC'."..seJ; n1a lrl'•Z­
t~'H' ni!)l1:cską ·11·. -=-•~rżeczk:ę nc:. 
S7YL .Hn!10 li1-0< 1iio, ~:nę takz"! 
„1 :u ·~:>· a \V 7.h""'t 1...1dn e zupr~­
s1:i~n f.r.t.voryty k!.óla na obiad. 

Ostatnie trzydzieści lat spę­
dziła prawie w osamotnieniu; 
nie zdobyła milośc:• swych 
dzieci, ale dużą popularność 
wśród ubogiej Judnośct Pary­
~a. Z bólem żegna! nar6<i ła­
godną kr(>Jowę, która zeszła z 
tego świata w sześl'<lzlesiątym 
piątym roku ży<':la. 

KO!'.'RAD RUCKI 
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M ężczyzna z pięk;ną, wypi-e­
lęgnowaną brodą je.st w 
nas.zych cz.asach istnym 
unikatem .Wśród kobl:~t 

budzi zadoekawienie, wśród 
wygolonych mężczyzn - clrwi:< 
oe u~miE-szki, a wśród mlodyeh 
egzystencjalistów zazdrość. A 
pr7..ecież były =asy, że aż roiło 
się od b:::-o:laczy. I to nie przed 
żadnymi ty.s.iącami lat, lecz w 
naszym XX wieku. Popatrzcie 
tylko na portrety i fotograf'e 
waszych dziadków. ojców i wu.I 
ków, zrobi0<ne przed I wojną 
światową, bądź w c-.lasie jej 
trwania . Prawda, jak to ni.z­
dawnol 7... 

Trudno ustalić kiedy, w jakim 
Jera.in i kto wprowadzi! modę 
golenia bród I wąsów. Prawdo­
podobnie moda ta narodzila się 
wśród starożytnych Greków. 
Swiadczą o tym wygrzebane z 
ruin pła.skorzeźby, marrnu"'o\ve 
statuy i popiersia. Wymienimy 
chociażby tylko popiersia So­
kratesa, Peryklesa czy Kseno­
fonta - na ich d<>stojnych obli­
czach nie ma przecieź a.ni ślatlu 
zarostu. 

:- kolei zwycz~l gcten1a twa­
rzy ro~po'l'"1szcchnił si~ vr Rzy­
mie. Nasamprzód w~ród arysto­
kra.cjl, a następnie ·wśród wc;zy­
skich klas spolecznvch. Ni<'któ­
rzy z patrycjuszy swą dl>alość o 
gtadkość lic po~uwali tak dale­
ko, ż" podl'lawall si<: dość bole­
snemu zabiegowi Viryrywanfa z 
zarastaj?cyeh lic wlosa po wło­
sie... przy pomocy specjalnych 
szczypczyltów. 

bll o podbiciu przez kohorty 
r' Cezara krain zaalpejskich, 

wkrótce zaczęły zm-
kać pod nożycami i brzytwami 
długie brody i wąsiska Fran­
cuzów, Normanów, Bret0<nó111r, 
l!'l.amandów. W początkach 
V wioeku wszy15CY niemal nota­
ble francuscy oraz ich dworza­
nfo pozootawiaJ i na twarwch 

X. 

Prasa szeroko rozpisywała sie o spraiwie 
W!a<lys.!awa Letyńskiego. NLezależ.nie od e.en­
sacji, nie brak.lo w artykulach sz.ens.:r.ego wy­
dźwięku. Zdeorawowa.ni0 mlodego pokol'2!!1ia. 
bralc odpowiedniego wychowania prowadzący 
w konsek'lvencji do ohydnej zbrodni - bylo 
czym op~-rować. 

Bialkowski pokiJwal glową. Wl:lśnie te kroki 
w koryta:rzu. Okaizuje się, że nJgdy za dużo 
oot.rożnośe'. 

Wlad!&law słabł ooraz bard.z.li.ej, w końoo 
stało saę to już tak wido=e 7.e prokurator 
pospies:zn}·e. zakończył prz,e.slu~hanie. Zreisztą, 
o_ co wtascLw;e było go dalej pytać, skoro i tak 
me p~.rznawal &ię i widać bylo. że nic go rlo 
tego me_ zdola zr;i.usić. Nie potrafił ustać o wla-
1Snych &!lach. Milicjanci musieli go podtrzymy­
wać z obt: stron. Po j-ego wyjś.ciu w gabinecie 
zapadło prz.e<:l.l'lgle milcz.e<n.ie. Wszyscy odczu­
·~rali jakby wmen niedooyt. Dowody byly ja­
Rn>C i aż nadto wy.star.c:zająoe do uzy.sikania. wy­
roku 111ka.zlljącego, aJ.z ·z nl'Z}•z:naniem sie oska!"­
żonego cala sprawa v.·-ygiądalaby jakoś gła­
dziej. 

- Lż-e - mruknął wreszcie Biallmw.s.ki roz-
ma,wwując odrętwiale kola;no, ' 

- Oczywiśde potwierdziił prokurator -
ale w I"'€Zllltade pomoż,e mu to tyle oo uma.r­
le:rnu ka<lzi d!o. 

- Wolałbym joednak żeby zaśpi.eowal na praw­
dziwą nule; - p.owi-e<lzial Sobioeisiak - )<to wi-e 
ezy nie uslyszelibyśmv wt-edy r...eczy, które by 
Pchnęły śledztwo w caJ:ki•em i1!1nym kioe·ru:nku. 

- W k»erunlm akcji obcego wywiadu - t>2-
raz na B'alk()IWlSo1,.iego przy.szla kok~j użyv.rania 
tonu złośl iw-ej pobla,ZHwości. Uważał, że mu się 
to w cal-ej pełml na1·eży. 

Biallm-<.11\5'ki początkowo próbował się za&la­
niać taj-errw."lica śledztwa, pot.."'ID jednak ma­
chn..11 rę.ką. Co to za ta.jemn.ica, skoro śledztwo 
ZD1Stalo j-uż zapięte na o:;itatni guzi,k? Sobie­
siak naitomiast od 11-a:mego początku byl za­
chwycony artykułami na ten tema<t. 

- No, bo je-1'.eli rzeczywiście mamy do czy­
nienia z obcym wywiadem, taka pisa.!lina daje 
kamuflaż na sto dwa. Syn z.amordow·ał ojca ·w 
celach rabunkowych, pa,,-ikudne al·e ja.me. Goś­
cie nabiorą pewności, że nic iTYJ. nie zagraża 
i może zrobią w końcu jakiś fał.s.zywy krok, 
który pozwoli na rozpra.oowam.ie całego :lin.tere-
su. 

Bia.łkmvskl Ślnial sie całkiem otwarcie -
W"eoie ta.ka id.ee fix - to jednak ni•epokojąoe. 
Na waszym miejscu nie pog-ardzilbym krótkim 
urlopem wypoczynkowym. Male ode'l"'W8nie ,'fię 
od pracy, to dobra rz,ecz. Oclprę7.a firzyczm·ie 
i nno ... w ogóle. Będziecie jak odrodz,emi - sy­
cil sie rozkoszą odwetu. Al-e Sobi.eeiaka nie ła­
two było wytrącić z równowagi. 

- Sami się odprężajeie - s.tr:repnąl pakami. 
~ zla1pal głupiego szcz.eniaka. i myśli, ż,e Pana 
Boga za nog.i... Jeszcz.e z.obaczymy, czyje w 
końcu będ-z;ie na ,,.<,orz;chu. 

- ~a wierwhu? Pha ... Na szubienicy. I ja­
sne. ze Władysla.w - ale dowcip wypad! tak 
makabrycmie, że natWet sam jego autor po­
czuł coś w rodzaju ni>esmakiu. 

XI. 

tylko krótko prr;.sitrzyżone wą­
.s;ki. 

W następnym wieku, a więe 
za panowania Klodwika, ust.a­
lila się we ł'rancj1 moda krót­
kich b~ooek i jak najdhi7..szy';!h 
wąsów. Zam.iast czupryn ob<>­
wiązywalv mężczyzn dwa war­
kocze, spadające na plecy. 

.foko pier.vszy z papieżv zgo­
rn brodę i wąsy Leon ITI. Za 
jego przykładem po.ozlo ca~e 
duchowie:'lstwo rzymsko- i gt:•'­
ko-ka tol ie:.'<:ie. 

W olcresie panowania Ka.rola 
Wielkiego, cesarza o wi>panlałej 
brodzie, wnyscy jego dworza­
nie, wasale i dworznnic i;vasali, 
natable i szlachta dokładnie wy 
galali policzki I p1>dbródkl, lecz 
z~.puszcznli jak najdhl?:sze 'vą­
sislca. W początl-:ach zaś JX wie 
ku z twarzy męskich zniknęly 
równle:i: I wąsv. W tym okresie 
kler rzvmsl{o-katoliclri powró­
cił do 7.apcc:zc7.ania bród, y,dyż 
jak udowodnił jed<'n z ówczes­
nych teologów ,,pozbawin.nie się 
naturalnego zarostu jest sprzccz 
nc z zasadami kaplalistwa". Na 
tym tle wybuchł nawet długo­
trwaly spór pomiędzy teologa­
mi .zymu I Bizanc.ium - kler 
greclrn-l<atolicki golił się dalej, 
częściej i dol;:ladniej. 

W ciągli całego niemal wfo­
ku X na całym Zacho­
cizie brody odniosly po­

W.«7.echne zwycięs~.wo. wkrótce 
też pokonały i W.!>cl1ó<l. Sz~­
c.unek dla bród by! tak wiel­
ki. że nawet ówcześni lichwia­
rze 1'.klaniali przed nimi glo­
wy. W zamian za po:i:y=kc; pie­
ni~dzy po prostu żądali zło­
żoe-n.ia w depozyt brody i wą­
sów. I p0<noć rzadko s-ię 7.da­
rzało, aby któryś z d?użnikÓ'.V 
przegapll termin, gdyż ściga­
łaby go hańba przez cale ży­
cie. 

Za panowania we Francji Ln­
dwi)<a I, który odznaczał się 

zresztą piękną brodą, pielęgna­
cja bród osiągnęła chyba swój 
kułmina.cyjny szczyt: farbowa­
no je, fryzowano, perfumowa­
no, a w dni świąteczne posypy­
wano nawet zlotym bąrlź srebr­
nym pudrem. Gdy tal<I brodaty 
sLTojniś udawał się na nocny 
spoczynek, brodę „z.amykal" w 
specjalnym plócien.nym worecz­
ku. 

Za H~nryka III Francuz! no­
sili wr,"y i na wygolonej bro· 
dzic coś w rot!z.a.tu .,muszki'•. 
Za Henryka IV nagminne bvl:v 
brody kwadr::.tow~. Za Ludwika 
XIII no~zono W:\Skie a długie 
kozie hr6dlci - szczPgólnle z•ś 
wyr-{1ż!1iali się nimi slynni kró­
lewscy ninszki~terowie . Jt;;;iedy 
zaś za Lu<lwika XIV pn.yj~l:v 
si~ ogólnie perul-:i. musiały dla 
kontra<tu ulec rrdukc.11 brody, 
zostawiono więc tylko małe 
„muo;;zki". 

W okreS:e ITI · Ce.sanstwa 
znów pojawiły sic; nic­
w'clkie brody - wą.")' 

zaś zakcę<-ano do ~óry w <l\Stry 
SZ!>i<-. Od uoadku ~atY>l<'ona ITT 
aż <lo I wojny świat.owej. ze 
so:czególną pie<"ZOlowi.tością i 
powagą n<":sili swe brody prze 
w<iżnie pol:tyey i intelektuali­
ści. W cz.asie samej wojny 2:.<1-
rosly brodami niemal ws.zy,,t­
kie twarze żoln'erzv franc-us-­
kich - przymiotnik ,.potlu·· 
(n1ro.foięty, włochaty) stal s,ę 
ocltąd rzeczownikiem i w mo­
wie potoc:z.nej oznacza żol.nie­
rza . 

W czasie o.c:.tatniel wojny 
sporo pięknych bród wyhooo­
wali jeńcy fr:mcuscy, a nawet 
i polisc-y. Nie udaje się jeno 
ta „:;:ztuka'" naszym ponurym 
lub krzykliwie wesołvm e~-
1>!<'"'1cjaU.c:.tom. Trudno, tylko 
dobra żyletka może ich urato­
wa ć l 

Cze-M~nd 

B. B. 
~ł'1:""".ie płaci się swoisty, nlera;z bardzo 

uc1qzl1wy haracz. Potwierdzają to stale 
wypowiedzi moduycl1 gwiazd, które per­
ma.11ontnie pozbawione incognita czują 
slę tym cv;sto skrępowane. Ich życie 
osobiste jest ciągle śledzone jako źródło 
sensacji. Bard7..o typowym przykładem 
na to _c;kazał się pomysł fra;ncuskich re­
porterow, któn.y w czasie robienia zttjęć 
do tllmu „w wypadku nl.,,;-z;częścia" 
sltłonill Brigitte Bardot do odbycia pie­
szo drogi z d<>mu <'o atelier, a sami ol>­
serwowali reakcję przechodni6w pici 
brzydl~iej". A oto niezwykła statyst~ka: 
72 ~ęzc7'.yzn obejrzaio i;ię za B. B., 23 
panu~ zagadnęło Ją wprost, przy <"zvm 
6 chciało ją zaprosić na wvcfeczkc ·do 
J...a'lk.u. B.uJof1ski2go, 4 do teatru,~ 3 na 
pr~eiazdzkę po Sekwanie, 3 proponowa­
ło pozowanie w atelier, 2 kolację w noc­
nym lol<alu. 1 obejrzenie kolekc.fi znacz­
lców p?cztowych, a jeden to nawet 
wstąpieni'.' do selcty Braminów. Ostatnią 
propo~y CJ~ otrzymała B. B od policja n­
ta., lttór~~ \.Vobec tego, że niesza wycie<'z­
lrn artystki stała się przes7.lrodą w nor­
mali~ym_ ruchu ulicznym nprosil ją do 
lc?m1sarrntu. I to b;;h Jedyna propo?:y­
?·l"• kt'>rą St-lgitte Bardot z ulgą przy­
Jęla. (M. K.) 

Wiedząc, ze jednaltowym lite• 
rom odpowiadają jednakowe cy­
try, podstawić na miejsce liter wt 
docznych na rysunku takie cyfry, 
aby powstały prawidłowo wyko• -------
~
AB~ - DA~ =EC!~ 

Dfx H= KL. 
Aft + DLA= DHC ----­nane dzialania arytmetyczne, tak 

w kierunku poziomym, Jak i pio­
nowym. 
ROZWIĄZANIE KRZYZOWKI 
Z UBIEGLEGO TYGODNIA 

Poziomo: 3. Seka;t<>r. 3. Lak. !O. 
AZotan. 11. Lira. lZ. Syfon. 13. 
Mores. 14. Rek 15. Pot. 16 Ni. 18. 
Cer. 19. Aga. 20. KonsE'rwator. 22. 
Wda. 23 Boa. 24. Ar. 25. Len. 21i. 
Tyr. 28. Rajer. 30. Sobelc. 32. 
Ezop. 33. Da;nuta. 34. Kat. 35. Fa• 
na tyk. 

Pionowo: 1. Wea:yr. 2. Marengo. 
3. Sas. 4. Kofeina. 5. Kota (wspak). 
6. Tan. 7. On. R. Lir. 9. Kosiarz. 
ll. Lot. 13. ?\Io.rwa. 15. Peron. 17; 
Skwarek. l8. Cebe-r. 19. Atrybut. 
21. Odraza. 25. Lep 26, Tona. 27. 
Rety. 29. Jot. 30. San. 31. Kak. 
33. Da. 

Już była przy łóżku i runęła na kolama, wy­
ciągając błagalnie ręce. 

- Musi mi pani pomoc w jego OC'.alen.iu! 
Wladzio.„ On p.-zecież t.ego nie zrobił„. Nie 
mć-gl zrohić ... Ty, chyba takż,e w to nie wie­
rzy'!Z? Prawda? Skażą g.„ na śmie!"ć ... dziecinę 
moJą. .. Za co? Boż-e„. - Glos patetyczny, z 1-ek­
ką nal·eci;ilością oboego akoont.u - Boże... ~ 
wybuchnęła w.valtownym .szlo:::heim. - To się 
ni·e może stać. 

cienko zadzwoniły o szk!o. Krztusiła &ię każdym 
lyk1>1?m. Irena patrzyła gdzieś w p1-z,e<;t.rz,eń nie­
w~dzącY"łi oc7.ami. Matka! A ona przecież mogla 
pomóc w ocaleniu jej syna. Ona jedna. Ale 
wtedy Stef... Z<!lby przygryzły wargi do krwi. -
Nie ... nigdv ... za żadną cenę. nie. Choćby miała 
umrzieć. Tylko. ż-e nie ch•dzilo o .ie j życie. 

Wla.dyslaw. Żyla z nim przez tyle lat pod jed­
nym dachem. Patrzyła ja.k z dziecka wyra.s:tal 
na mężczyznę. Więc cóż z tego? Obcy. A Stef... 
Cały jej świat.„ Tylko cm l nic więoej. Mialabv Soena spra.wiala wrażeni-e kiepskiego melo­

dramatu, ale poprz,ez jej teatralność prwbijaJ 
al~oont prawdy. 

. Irena pod-eorwala e-_ię na łóżku i prz,erz chwilę 
siedziała w os.lup1e1uu. Potein =miala: mat­
ka W!adyslawa. 
Już była przy niej, objąwszy ją, -po.sadoziila na 

fot.cl u. 
- Niech pani się uspclrnJ gładziła po 

drżącym ramieniu. 
- Jakże mogę się l.hSlpOkoić, gdy 0<11.„ 

- . Panno ~-eoka<lio - zwróciła się do pie-
lęgniarki. ktora szeroko rozwartymi oc7.ami pa­
ti:z:l'.la na przybylą - trochę wody i może ja­
kies kropoelki... Pani ju~ wie oo pot!7.ebne. 

- M-r-ż-e W•<:ZYBtkr j.n<;;z;ezie ibędzie dobrz.e -
przytulila do si.ebie w&trzn.o;a.ną li.µazmem ko­
bietę - rozumi•2TTI pani b.:>l, aJ.e nie traeba 
poddawać się rozpa.czy. Prz,ecicż nie stało &ię 
nic os.ta-teozmego... przynajrrmicj jeż.eli chodzi 
o niego. 

- Sta-lo się ... Cóż jeszcz.e mogło się etać okrop­
niej~:rego! Czytałam wasze ga:zety ... Jakby mnie 
kto ma=ugą. .. Pi.«zą, ż,e to on. .. Nie pisaliby 
nie mając pewno.ś.ci.„ A on i.ie ... Przysięgam _: 
ude-r-z•eni·e upi€rścienioną dłonią w pierś. za­
ako~nt()ll,v-~lo wykrzykrnik. - Ty tego nie mr.'~"''o:z 
zrozum:er, ale matka. Taik, jak stalam ... Głów­
na rola we WISpan :al-oj E?Jtu.ce... impre.>a1;0 grozi 
:uerwan'em kontrakt.u. Nic m.n.ie nie obchodzi 
Nic„. Tylko to jedno.„ · 

Prz,n dz,iesięć granic, jatk l!l.a skrzydłach .•• 
Matka ... 

go sama ... Jeż.eli to zrobił, to dla niej ... Ale :nat-
ka ... _.ratka syna, który za cudzą winę ... Nie, nie 
było żadn·~i wiiny. Była tylko śmierć.„ Tamta 
i ta, która miała uderzyć, jak echo pierw~go 
gromu. 

- Pomożesz mi. prawda? - bla gała kobieta 
któ~a była_ kiedyś żooą Letyńflkiego - naw-et ,;. 
mysia.eh rue potrafiła nazywać go ina.cziej - oca­
limy go? 
Aż WTe'lZ.Cie przysv,ecU moment, f)i-7...ed którym 

W"Zdra{{ala się cala jej i,<>tota. Powo-e! Pmvie 
wszy,tj;jro ... A jeżeli Stef ... Trudno... Nie miała 
nrawa milczeć. To było o~.ropn'e.is.z.e od wszyst­
kiego oo motna f'.obi.e wyobrazić, ale t:lk być 
mu?ia.Jo. Za w.szy.stko trzeba pl:acić. Choćby naj­
wy:z.s.zą cenę. 

Gdy przybył, jaik oo dzień doktór Blern.acki, 
wys:ta~lo mu 511:>0jrz.eć w jej twarz, by z=1-

m1cc. ze za.s:z.lo coś niezwyklego. 
- Pa111i Irenko - przypadł do niej przera7..ony 

- na rnH-cx4ć ros.ką ... co si.ę stało? - nic c1..eka-
jąc na odpowiedź, p.rzystauil do badania. Krza­
czas.te brwi marm.czyly się ooraz bardziej - na 
nic taka robota. Czy~ jestem Panem Bogiem? 

Zastrzyk. Cała seria nowych l~ków. 
- I natychmiaist do lóilka! Co oruni. właściwie 

oob!e wyobraża? 
Potem opowiedziano mu o wizycie. 
~ H:m--· no taik... j e go matka. Ja W151ZystJm 

rozum1.ern, a.le .•• ~ żuł jakieś nied.opow'.odziane 
słOIWa. 

J >E!\SiZC2ie raz 7lba dal puls, 

- Wlaśnie - Sobi~-iak nioe byl byinajmniej 
Sf>'!\."'2X>ny - moż.e zrc-sztą i lJ.ez niego damy so­
b.ie w końcu jak.o~ z tym radę. Nasi ludzie 
zna;ą glowy n<i. wla.ściiwym mheiisC\1 = zaikoń-
czYl zna=a.co, - · 

Wpa.dla do pokoju tak gwałtownie, że pie­
lęgniarka nie zdążyła jej w tym pr~o.dzi~ 
_.., Chora.? Ooo .... Ble.dact!o![o moje_ 

- Proozę. ni-ech pa.ni to w-.roije - panra L­
, .ka.dia nr=tkin.eLa. do _;e.j war_g ~tj_~~ Zęby (Ciąg dalszy nastąpi)" 

l>ZIENNlK-ŁODZKI ar 1.1A '38'Ił) ł 



Po lin ii życzeń kfienfów 

'E~~EJ Dalsze ref or my handlu uspołecznionego 
oficjalne otwarcie Dziś 

szpitala przy ul. Spornej 
MUZEUM O Większe uprawnienia kierowników sklepów 

.Jak już dono.siliśmy, dziś 
o godz. 11 odbędzie się uro-

czyste otwarcie Szt>ita.la. Pe­
diatrycznego Akademii Me-

ezą.cy Prezydium Rady Na­
rodowej m. ŁodZi Edward 
Kaźmierczak oraz przedsła­
wiciele świata lekarskiego 
i społeczeństwa łódzkiego. SZTUKI O W jednych wełna, w innych bawełna. W tym sklepie dycznej "' Łodzi przy ulicy 

Spornej 36-50. W uroezyst-0-Stalo słę to juź dobrym ·oby­
ł czaje~ że rokrocm.ie - w buciki damskie, a w innym dziecięce ..• śei wezmą udział J. M. re­

ktor Stefanowski, Senat Aka 
demii Medycznej, przewodni 

Po oficjalnym ot"lllra.rciu I 
przemówieniach goście zwle 
dzą szpital. 

~ 
ramach Dni Oświaty, Książki 
i Prasy - redakcja „Dzienni­
ka" organizuje wielką wt;"cie­
czkę swoich C'l.yteln.lków do 

! 
Muzeum Sztuki. 

Tradycji tej ]>O'U>staj emy 
wierni również f tego roku. 

Jednym 'Z „gwoździ" naszej 
Imprezy będzie otwarcie wy-

Akcja reform naszego handlu 11społeC'Znfonego za.ta.ez.a. coraz 
S'Zersze kręgi. Dążenje oo przestawienia 1>lacówek handlowych 
i dyrekcji z torów biurokratycznego prrerzucania r&-hil.zielni­
ków, na drogę prawdziwego handlu po linii życzeń klientów, 
wolno, leC'Z stale staje się faktem dokonanym. 

preselekcy.in.11eh 1\1); z k<ll!ml­
lami mes.ki.mi. 
Słowem uywamy z do~­

czasowym obyczajem. że w 
sklepie przemysłowym można 
było kuP'.ić. jak sie to popu­
larnie mówi: ,j mydlo, po­
widło sznurowadla i inne de 
likatesy". Te:n rodzai han­
d.lu nie zdat egzaminu. po­
nuia1ą<: oczywiście olbrzymie 
dorny towarowe, gdzie po­
d-ział na branże i stoiska jest 
z~eszta ~;yraźnY. 

Na Tar~i Poznańsl{ie 

! 
stawy-konkursu prac amatn-: 
rów plastyków (zorganizowane 
go pr-zez Muzeum, Wydzialy 
Kultury RN m. ŁOd'Zi I WRN, ł 
redakcję „Dziennika Łódzkie-i 
go" ora'Z Tow, Pr-zyjaciół 

A Sztuk Pięknych), pr-zy czym 
I" pomiędzy zwycięzców rozdane 
będą nagrody I wyróżnienia. 

Jak już pisaliśmy, na kon­
kurs ten nadesłano około 3.000 
obrazów t neźb. Ponieważ w 
związku z tym, Jury ma bar­
dzo w:lele pracy, termin na­
szej Imprezy będzie nJeco pr-ze 
sunięty: odbędzie s·łę ona dnia 
21 maja. 

Program tegoroezneJ wy-
cieczki czytelników „Dzienni· 
ka Łódzkiego" do Muzeum 

l 
Sztuki ma znacznie ro'ZSzcrzo­
ne ramy, alb<>w:lem Imprezę 
uatrakcyjnia włączenie się do 
niej Rozgłośni Polskiego Radial 
w Łodzi, która organizuje zna 

~ 
ko mity koncert est_ adowo-sa­
tyryczny z udziałem znane.I 
orkiestry mandolinistów pod 

~ dyrekcją E. Clukszy - oraz 

i dwie „Zgaduj-Zgadule", tema-~ 
tycznie związane z zagadltie-
niami architektury, zabytków 
I sztuki. 

Naturalnie, zgodnie z trady-, 
cja, odbędzie się również lo-
sowanie miłych pamiątek mię­
dzy uczestników wycieczki. 

Dalsze szczegóły tej Imprezy 
podamy niebawem, zaznacza­
my tylko, źe jak zwykle, sta­
nie się ona naprawdę wielkim A 
wydarzeniem kulturalnym na- v 

~ szego miasta. i 
ł M. i 

~--'"'"'"-~------

W ubie,glym roku przedsię­
bionstwa handlowe otrzymały 
uprawnienia polegające na 
możn.05c:.i zawierania ~po­
średnich umów z hurtem. do­
stawcami wedle upodoba:'! 
poozc:zególnych d:vrekc.ii oraz 
na podstawie praw.idloweJ?o 
rozeznania potrzeb rynku. W 
niektórych wypadkach upo­
ważniono cl,yrekcj2 11awet do 
regulowania pewnych oen na 
towary, Można było zaol)atry­
wać się również :re źródeł :zide 
oe.ntralitzx>wainych, a w wielu 
wypadkach również z sekto­
ra nieuspołecznionego, gdy 
artykułów P<>tr:rebnyoh na ry­
nek nie mógł dostarczyć prze 
mysł państwO\"'Y, 

Jak się d.ow.iadu.iemy. Obra 
dujące onegdaj Kolegium Mi· 
nisterstwa Handlu Wewnętrz­
nego ma zamiar w na..ibliż­
szym czasie rozszerzyć r=po­
cze tą reformę ~o han­
dlu. 

- Na czym będą w głów­
nych "Zarysach polegały nowe 
zmiany? 

- Gdy w pierwszej fazie 
reiorm dano większe upraw­
nienia dyrekcjom ha111dlowym 
- MHW stoi obecnie na sta­
n-owisku, że nie kto inny, jak 
wlaśnie kieroWil'Jik sklepu zna 
najlepiej potrzeb:v rynku i 
upodobania klientów. Na pew­
no orientuje się on lepiej w 
tym, jaki towar iest P<).s(ZUk:i­
wany przez kupujących. niż 
zaopatrzeniowiec na szczieblu 
dyrekcji. I dJlatego są w pro-

jekcie oPraCMVYWane zarz.ą­
dzeni.a zmierzają.ce do roz­
me:rzenia kompebe.ncji kierow­
ników sklepów. dające im 
m. in. ~.l.liwości zaopatrywa 
nia sie w towary ze iródeł 
na.jbardZic.i oclu<>wiada.iącyeb 
rynkowi. ccz;ywiście po ce­
nach ustalonych przez komisję 
cen. 
Drugą formą usprawniema 

pracy hand.liu, nie mniej ważną 
niż pierwsza będ-ńe jeszcze 
ściśle,isrie rozbra.n2Jowienie skle 
pów z &owa.rami pniemyslo­
·.;ymi 

Minister Lesz w WYW'iadzie 
do radia dal przy.klad tej 
zmiany, która ma nastąpić. 
Będąo w K0'11.inie oglądał trzy 
sklepy z obuwiem. Wszystkie 
te sklepy sprzedawały buciki. 
damskie, męskie i dziecięce, 
w żadnym jednak nie znalazł 
pełnego asortymentu i nume 
racji. LeDiej więc będzie gdy 
np. w Koninie P<>Z<l6taną te 
trzy sklepy, lecrz w jednym 
sprzedawane bed:zie obuwie 
męskie. w drugim wyłącznie 
damskie. a w trzecim tylko 
dziecięce. Podobne rozbranżo 
wlenie sklepów z artykuła­
mi m:zemyslowyrni nastą.pi i 
w wiek.szych miastach. A 
więc oddzieln!i.e będą ]X1WIS'ta­
wały sklepy z materiałami 
wełnianymi. bawełnianymi. 
konfekcja ciężką. koszulami 
itp. Pierwsze próby zresztą ta 
kich sklepów powstały już w 
Łodzli.. Mowa tu o sklepach 

W na.ibliż.szym czasie ocze­
kujemy instrukcji i zan..ą­
dzeń. które projekty MHW 
wprowadza w życie; 

(Sk) 

lub autokarem 
. . 

poc1qg1em 
Wielu naszyeh czytelników 

zapytuje w jaki &P<>SÓb be­
dzie można w tym roku od­
wiedzić Międzynarodowe Tar­
.!ti w Poznaniu. które trwać 
będą od 7 do 21 czerwca br. 
Decyzją rządu wszelkie WY 

cieczki na Międzynarodowe 
Targi o-rgan<iwwane będą wy-

łącznie przez „Orbis'', Jak 
nas poinformował dyr. Bućko 
łódzki .. Orbis" projektuje 
zorganizowanie 5 p.oc'ią-

Uwaga. urlopowicze 

.!'?ÓW turystycznych po 1000 
osób każdy. Wycieczki t.e bę­
dą 2-<lniowe. Wyjazd z Lo­
dzi wieczorem z DwQrca Ka­
liski.ego. powrót PO dwóch 
dniach pobytu w Poznaruu 
wczesnym rankiem do Lodzi. 
W ramach tych W';"cieczek 
~Orbis" ~a wygodny 
przejazd w obie strony, za­
kwaterowanie oraz wYiYwie­
nie. Jeszcze o 

zagranicznych 
Wczorajsza Informacja o wcza­

sach zagranicznych żywo zain­
teresowała naszych czytelników. 
Pi>dajemy więc ,jeszcze raz, 7:e 
skierowania na te wycieczki ob· 
sługiwane przez „Orbis" można 
uzyskać poµrzez Wojewódzką 
Komis.i~ Zwi ,zków Zawodo­
wych w Łodzi (ul. Traugutta 12), 
gdzie należ~· składać zapotrzebo 
wa.i.la za pośrednictwem rad za­
kładowych swych 'Zakładów pra­
cy. 

WKZZ rozporządza skier&wa­
niaml na 10-dniowe wycleilzkl 
do NRD we wrześniu br„ na 
18-20-dniowe do Austrii w 
sierpniu I wrześniu br. oraz na 
18-20-dnlowe wycieczki do Ju­
gosławii I Włoch w sierpniu br. 

wczasach 
I krajowych 

br. Zapotnebowania na te wC'l.a 
sy oraz na wc:i:asy do Kudowy, 
Polanicy, Spały i innych prze­
ślicznych miejscowości wczaso­
wych, którymi dys<p?nuje łesz­
cze Biur.o Skierowan, poWlnnY 
składać rady zakładO<We poszczej 
gólnych zakładów pra~Y:· Istnie­
je również ;eszcze m_ozl1w~ść 11-
zysl -nia skierowań 1ndyw1dua1, 
nie. (as) 

w zależ.n.ości od bn:prez 1 
wycieczek. jakie ~e 
chciał odbyć W ~3'1.iU 
zwiedz.ający Targi. eoena u<lzia 
lu P<>dzielona z05ta1a na trzy 
kategorie: najtańsza ~ 230 z!, 
droższa - 260 zJ: i najdroższa 
- 320 zł, 

Niezależnie od tego. zakła­
dy pracy mogą zgłaszać zbio­
rowe wycieczki autobusami 
n.a je<len lub dwa dni. Zglo 

szenia przyjmuje „NOT" i 
•• Orbis". (s) 

Piękny prezent ŁZP 

Technikum Samochodowe 

Rad.i o • 
L łalawizja. 

Oprócz -.vymlenionycb wycie­
czek zagranicznych, można jesz 
cze, ale już w Wojewódzkim 
Biurze Skierowań FWP (ul. 
Piotrkowska %32) otn:ymać skie­
rowania na atrakcy,jne 7-dnlowe 
wczasy statkiem po Wiśle, które 
rozpoczynają się Z l li czerwca 

otrzymało „Chevrolet C-15" 
Teelmłkum. S~hooowe w I 

fA>d'lli, miCST.<C'łlące siC) prxy ul .. 
LokatO<rSkie.i 12, już cd kil­
ku mie.sic,cy ułrzymuje 'lmn­
ta,kt z mie~cymi się w 
jeJl'O sąsie<lztwie Lódzłdmi Za 

Posiedzenie 
naukowe NIP>ZIELA, 10 MAJA 

6.30 W1adom.OOcL 6.36 Muzyka 
pora.nna. 7.30 Dzleinnik pocat:ny. 
7 .40 MUZ:Y'ka pOI'a!llila. 8.30 D::men­
nik pora.n.ny. 8.36 Audycja stud"'n 
oka. s.so Muzyka polska. 9.20 „we 
sele w ProSZOIWSkiem" - opow. z. 

Dziś o godz. 13 
dzieci spotykają si! 
w Parku Poniatowskiego 

W dniu dzisiejseym o go­
dzinie 13 w Pa.rlru Pon.ia.tow 
skiego (Pl"ZY muS'Lli) nastąpi 
otwarcie atrakcyjnego kier­
masru ksią;żek dla. dzieci. 

Przy jednym z wielu stoisk, 
na których obok zn.anyoh i 
Jl-O.polarnych książec-rek ~j­
dą filę nowe, pachną.oo Jesz­
cze farbą dnikarską - b<;d~ 
podpisywali i rys-0wali 
Mari.a.n Wa.Ientyncwicz. An­
dne.i Wi'ercieński, Kazimlerz: 
Mann i Czeslaw Janczarski. 

Poo<nas kierm.asru odlw,dzie 
się cieka.wy i zabawny kon„ 
kurs dla dmeci 'Z nagrO>da..mi. 
Poprowadzi go Andrzej K<>­
nic (artysta Teatru Naro<lil­
wego w Wllil"\S'Ławie). 

l{iermasz orga:ni7;uje z oka­
:di Dni Oświaty, Książki i 
Prasy PrzedsiębiQl'Stwo UP<l'\V 
szechn:ienia Prasy i Książki 
•. Ruch" w L<J.dzi. w C'La.SiC 
którego grać bęikie orkiesira. 
Garniwnu Lódź. 

Kossak. 9.50 (Ł} „K<i.ncert ~~ń„. 
11.02 Audycja r,; cyklu: „Wyl>ra<ne 
nowele". 11.55 (Ł) Wynil.kl lOOO<Wa­
nia „Kukułeczki". 11.57 Sygnał 
czasu 0 Kra,kowa. 12.04 Poranek 
symfoniczny. 12.10 (Ł-Pr. I) Kon­
cert r01Zryw'kowy w wytro.na'l'liU 
orkiestry mamdolin.iS>tów ŁRPR 
pd. E. Ciu<kszy. Piotr WojCiE!'llZkO 
- obój. 13.15 Fel'.leton przyrodnl­
czy dr Ja.na żabińskiego. !3.łO 
Kon.cert życizeń. 15.00 Dla dizlool 
słu-ch<>wlisko H . JanuS>ZeWS>kle.1 pt. 
•.. Niel>iesk'I ptak". lr..26 Spra~a 
nie z l<>sowa·nla „SYTe-nkl". 16.35 
Transmisja z VIII etapu XII r.::o­
larsik.iego Wyścigu P<>ko.fu. 17.05 
Wladomośd. 17.10 Korcspcmdecn-cja 
z zagranicy. 17.20 lO mi1nut mu­
zyki w wykonaniu Ha.rry Ja,mes'a 
I je-go orkiestry. 17.30 „Podwie­
ozorek przy mikrofonie". 19.00 
Kcmce.rt Chopinowski. 19.38 (Ł) 
Koncert orkies.try ŁRPR pd. Hen­
ryka Debicha. 20.00 Dzie-nnlk wie 
azorny. 20;25 Wiadomości spo.rto­
we. 20.30 (Ł) Au<ly-cja literacka. 
21.10 „Parn.asik". 21.40 Gra Poznań 
ska 15-ka Radiowa. 22.00 Wiado­
mośC't. 22.05 Komenta.rz rz VIII eta 
pu XII Kolars<ltiego Wyścigu Po­
koju. 22.10 Og61nopols.IDie wiado­
mości sportowe. 22.35 (Ł) Lokalne 
wiadomości! sportowe. 22.45 Tań­
czymy w rytmie ja=. 2.1.10 Mu­
zyka rMinyoh na.rodów. 23.50 
Ostatnie wiadomości. 24.00 Mua:y­
ka tmn e-cam a. 

PONIEDZIAŁE'lt, 11 MAJA 

5.30 Wianomośc!. 5.36 Mu?.yka po 
ranna. 6.30 Dziennik poranny. 6.42 
Muzyka poranna. 6.50 Gimnasty­
ka. 7.00 .,Ra<lio-R.e-klama". 7.17 
Muzyka poranna. 7.30 Dzien.n!Jk po 
ranny. 7.47 Muzyka poranna. 8.30 
Wiadomości. 8.36 Utwory Sergiu­
sza RachmamncYWa. 9.00 Muzyka 
ro.Z>ry·wk01Wa. 9.30 „Opowieści wę-

00~~ 
dro;v:ni=e". 10.00 PoraJtny kon-

1 6 A . cert kame-raJiny. 10.35 „Pełnynn gło 
. _ .~ ~ · · ~ sem o sprawach mło<lrzieży", Jl.OO 

- - Erno Dohnainy'i. : SuJta na wkie-
s-trę op. 19. ll.30 „Przekrój mu­

Ul 1„;zku zdaniach zyczmy tygodmla". 11.57 Sygnał 1-.,„ czas.u l hejnał z Wieży MariR· 
oklej. 12.04 Wiadomości. 12.15 (Ł) 
Audycja dla wsL 15.00 Wiadomo-

- KULTURA I HIGIENA ścri. 15.10 Kcmeert chóru Rw,gło-
CIAŁA w okresie wiosny l lata śni Wrocławskiej PR pd. Stanlsła 
- pod tym hasłem spółdzielnie wa Krukowskiego. 15.30 Dla d:Die­
spożywców organizują wystawę 

1 

ci staQ-sa;ych S>!'uchowis.ko inż. Bo­
dła wszystkich, która będzie les.ł.awa Urbańskiego pt. „Tele­
czynna w okresie od 12 do 15 skopy i lunc·ta" a: cyklu: „Co I 
maja przy ul. Piotrkowskiej 76 jak mnajstrujemy". 16.05 (Ł) Małe 
I p. w godzinach od 15-20. W zespoły insbrumentalone. 16.20 (Ł) 
okresie wystawy wygło.szonych Audycja dla dzieci. 16.35 (Ł) „Jedz 
zostanie ltilka pogadanek na ten my da.Jej" - auuycja estradowa. 
temat, a poza t.ym na źyczenie 17.35 (Ł) Komeinta.rz aktualny. 
udzielać się będzie rad lndywi- 17.45 (Ł) MLtzyka rooryw<kowa. 
dualnych. Wstęp na wystawę 18.00 (Ł) Lód21ki <Wiennik radio­
bezpłatny. (k) wy. 18.15 (Łl Kom.u.ni.kat ,.Kuku-

- DZYS (10 BM.), w KLUBIE łeczk.i" 1 „Toto-Lotka". 18.25 Au­
NAUCZYCIELSKIM (Piotrkow- dycja aktualna . 18.35 . Muzyka l 
ska 137) odbędzie się LITERA- aktualności. 19.00 „Co mę wam ~1aJ 
CKA ZGADUJ-ZGADULA. któ- więce,i podoba w tej audyCJl". 
rą poprowadzi red. W. Jażdżyń- 19.30 Toccaty. fortepianowe. wyko­
skl. Nagrody książkowe. Począ- na Rysza•1'Cl Lewebthal. 19.50 10 md 
tek o godz. 19. nut muzyki tanecznej w wyk. 

- ODCZYT PROF. DR R. orkiestry Glem.ne'a Miller•a. 20.00 
BlERZANKA. Prezydium Miej- z kraju I rze świata. 20.27 Kroni­
skiego Komitetu ZSL zawi~a- ka sportowa. 20.40 ~udycja lite­
mia członków i sympatykow raoka. 22.00 Wladomosct. 22.05. Po­
ZSL że 11 bm. o godz. 18.30, w gadanka filozoficzna. 22.20 Mll'ł;y­
lokaiu MK ZSL (ul. Andl"Zeja ka taonee<Zil1a. 22.50 Wolna Trybu­
Struga 121 odbędzie sn; odczyt na Literacka. 23_.05 Od tworeenJe 
prof dr Remigiusza B1erzanka fragmentu I crzęscl recitalu ru­
- p~sła na Sejm PRL na temat: muńs.klego w;olo'l'lczeJ.isty Vlad1-
„Węzłowe problemy projektu. u- mlJI'a Orłowa. 23.35 Melodie. na do­
stawy o spółdzielniach i zw1ąz- br.anoc. 23.50 O&tar1lcila :wi.adomo-
kach spółdzielczych". śc1. 

6 DZIENNIK _LÓDZKI nr 110 ,(387~ 

TELEWIZJA 

Ntedzlela, 1' maja kładami Papy. Kontakt ten 
U.30 KJermasrz z okazji t>nl K k przybiera coraz ŻYWS'Ze for-

Oświaty, Książki 1 Prasy (W). J' U U -~: my a je&"O chyba ukoronowa 
a.oo Przerwa. 15.55 czechoorowa- niein Jest uroc-zystcść. .iaka 
cja - Irlandia, transmisja mec.zu łeczka lf 

4 

odbyła się wc-roraj w Techni-
pitkarsklego z Pragi Czeskiej .kum. Oto w rama.eh akcji 
prze1J Katowice. 17.45 Słuchamy ,,Tysiąea S'llk6t na Ty!tll!,cl~ 
„Pana TadeuS1ZJa" (W). 18.00 Pree'r wykukała cie", mającej równfoi na ce-
wa. 19.00 „Wrocław - Warmawa" ltt Zlł-~f!rzenie l!l'llkół 'TAlWO-
- teleturniej (tr-W). 20.00 Dzien- ~..-

nilt t.elewi:zyj<ny (W). 20.4.5 F!lm Kto whl7.'lał autnhttflY Pań5"two oiłoW,11r.h w od~rorlif Sl>l"?Alt 
kr611ko.mebra7.owy (W). 21.00 Stu- wego Teatr11 Zlemi Łó<lzls:iej, do 114\Ukł ł ćwieroń, f,ód'Zk:ie 
rtenokl festiwal k~11t.-a.rtyS/t. w ten wte, Jak,le męki pn:eehodti- 7.11.kłady PaitrY J)neka.7.ały 
Krake>w:le (K). 22.ts Sprawofldan.ie H aktorzy w trudne.I pracy tea· Technikum 3-ionowy SAAn<>-
tllmowe z vrn etapU XII Wyścd- trn objazdowei:o. Obecnie st.a.n chód ci~a.rowy ma.rkł „Che-
gu Pokoju. (W). 22.45 ,;I'e-lestor 1 ten uległ radykalnej poprawie. vrolet C-15". 
Balbina" (Ł). 22.55 K<>nlec pro- Woj. Rada Narodowa - z ple- Ozyn ten Jest tym bardzie.i 
gramu. niędzy uzyskanych z gier „Ku- --"-~ ..,.„hwn•~. że Lódzkie 

kułeczl<i" zakupiła jeden nowy „..,...,..,. „-- 04.Y 
Poniedziałek, 11 maja autokar dla Państw. Teatru Zie- Zakłady Papy mogły ów sa-

1:8.30 Jacy jesteśmy - rep. tele- ml Łódzkiej oraz jeden autokar mochód S1)l"Zedać na. pnet.ar-
wizyjny (W). 19.00 Dziennik tele- dla ekip objazdowych zespołów gu i nieźle n.a nim za.robić, a 

z udziałem prof. dr. 
G. Mohnike z NRD 

W dniu dzisiejszym (10 bm.) o 
godz. 9 w auli Aka.demil Me­
dycznej (Kopcińskiego 221 odbę­
dzie się VIII naukowe posiedze­
nie sekcji diabctolo~icznej To• 
wauystwa Internistów PQ!sklch. 
Tematem głównym ohrad są 
zmiany nacT.yń krwionośnyclt 
cnkr~ycy. Referat 7~i.sadnlc7.:V 
wygłosi p'!'of. dr G. MOHNIRE 
z NRD, wielld 7'nawca 7.'a.g:td­
nlefi cukrzycy. J<tór:v wraz z 
małżonka p. dr MOHNIKE na 
za.pros?.enle sekcji diabetoloęicz­
nej przybył do Łod~i. Prof. dr 
G. Mohltike reprezentuje na.i­
większy w Europie ośrodek do 
badań nad cukrzycą. wizyjny (W) . 19.15 „W krajach so- P. P. „Estrada". jednak t><>Sta.nowil.v Zl'Obić z 

cjalizmu" (W). 19.30 „Ew·e.ka" - Na życzenie wielu sympaty- niego miły ut>OJninek dla Z tematów dowoln:vch, fnter~-
magazyn pop.-naukowy (W). 20.00 ków Łódzkiej Gry Liczbowej - szkoły i c-t-0 450 uczniów Tech sujący będzie referat prof. dr 
ł'ilm krótkometTażowy (W). 20 .15 nowiutkie autokary otrzymają ndkum Samochooowego hę- J'. w. GROTTAh w shµrawfe dal-
.. Akcja Wega" - Friedricha plakietki Informujące, że zosta- szych losów c oryc z nowvm 
DU.renmatta - i<nsce<nizacja tele-1 ly one ufundowane ze społecz- dzie miało nareszcie na. C7.Y1ll zcsµolem ob,iawów <Ila rozpozna 
wizyjna (W). 21.15 DziEIDn.ik tele- nych pieniędzy graczy „Kuku- uczyć się. nia zagrożenia cukrzycą u ludzi 
wizyjny, oz. II (W). łeczki". (g) po 40 rolm życia. 
..... .............................. ~ ................................................. , .............. , ............. ...: ........ ..: ............ ~ ........................................ ._. .............. .,,.„ ............. ,..., 

w oowieści 
ooezii" „Dzi.eie Pols~i I A.W•em -=ri~.~:~~ek ~~enmy, j~I 

współcześnie żyjący znakomity poeta, prozaik. drama-

' 

turg i eseista, Jaku młod~r pisarz należał do grupy li­
terackiej „Skamander". Odgrywa on baroz-0 ooważną 
rolę jako aktywu ... działacz w międzynarodowym ru­
,:hu obrońców Pokoju. 

Gertruda siedziała blada i 
poxu.szala us.tam i: modliła się. 
Henryk usiadl z powrotem na 
swo.Je miejsce, niestety, wie­
dział, że Agnieszka miała ra­
cję, ojcie. zabił stryja, ośle­
piono go w więzieniu w ten 
sposób, że za.raz umarł, wie­
dzieli o tym wszyscy w C·ałeJ 
Polsce. 

I 
I 

Przyjrzał się: nie była to ko­
rona. Obręcz tylko złota, pod­
stawa korony zapewne; nosiła 
ślady gwałtownych razów, by· 
ła nadłamana, a dokoła tej 
obręczy czerniały, ja\• oczoclo­
ły Szczodrego, puste miejsca 
po wyda.rtych drogocennych 
kamieniach. 

• 

·-

Henryk zdziwił się, zastal•· 
szy w piwnicy bardzo wiel.,­
:złota, drogocennych przedm!o 
tów, skórek bobrowych I gro· 
nostajowych I szt.uk kosztow­
nych materii, Kazimierz po­
wiedział mu, że jest to część 
sl,arbów Kn:ywoustego, która 
się prawnie Henrykowi nale­
żał.a. 

DZIS rendez-vous na 
liiermaszu l{siążeli 

Kupon konkursu 
lmłę l nazwisko autora 

Tytuł .książk.ł ----

Imię l nazwlsko u ozestnika 

konkursu -------------~ 

Zawód 1 wiek 

Adres ------------

przy ul. PfolrkoYfskiej S 
• Loteria • Konkursy • Nowości 0białe kruki" 
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WA~NE TEL:E:FONY 

Pogot. Ratunl>-owe 
Pogot. Millc~1.jne 
Straż Pożar,na 
Kom. Miejska MO 
Pryw. Po.got. Lek. 

4M-ł4 
ilT 

POPULARNE (U - Ogro 
dowa 18) „Marianna mo 
Ich marzeń" dozw. od 
lat 16. g. 15, 17,15, 19.30; 

• IJwaqa! Vwaqal 

08 
292-22 
333-33 
555.5;; 

11.5. n.ieozy>nne 
POLONIA (premierowe -

11.5. „Zbuntowana" g. Piotrkowska 67) „Ran-
15.45. 18, 20.15 cho Texas" prod- pol­

(W nawiasach pe>dajemy 1 ll'IAJA (II - Kilińskie- skieJ. dozw. od lat 18. 

Spółdzielnia Pracy „KSAWEROWIAM KA" 
Pryw. F,IOgot. Dziec. 300-00 
MOI 359-13 kategorie kin) go 178) „Między Mo- g 9.45. 12, 14.15. 16.30. 

ADRIA (II - Studyjne - rzem Sródziemnym i 18.45, 21: 11.5. „Miłość 

I 
I w Ksawerowie k/Pabianic, tel. 26-70 i 28-6' 
I 

To''E AT RI" 
Piotrkowska 150) Za- Czerwonym" g. 11, „Ju po południu" pa-od. 
proszenie do tańc;:, - trzenka" da.z,w. od lat USA, do:z.w. od lat 18, 
de>zw. od la.t 12, prod. 18, prod. wło.skiej, g. g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 

TEAJ'.TR NOWY (Więckow USA, g. 13.30, Hi.45, 18, 15.30, 1~;45, 20._ ll.5 „J~- Uwaga! Repertuar s<po-
i'Jkiego 15) g. 15.30 „Bar- 20.15; 11.5. g. 15.45, 18, trzenka g .lo.30, 17.4J, rządzo'!'lo na poodsta•wle 
_,ara Radziwiłłówna", g. 20.15 PE2.01~onD (II _ Rzgow- komunikatu Okręgowe-

:: zakupi natychmiast: 

I 
1. Maszynę do wyszywani.a maków fabrycznych na tkanina.eh. 

L'J.15 „Kram z piosenlta BALTYK {premierowe - "· ~ • g z rządu Kin 
~ni"; 11.5. n·ieczyirlJlly Narutowicza 20) „Pary- ska 2) Pora.nel< g. 11, 

0 
a 

~!EATR 7.l5 (Tra.ugutta l) źanka" prod. tran<!., „Przygody Arsena Lupi * * * 
I! 19.15 „Mada.me Sans doo:w. od lat 18, g. JO. na" prod. fra.n.c. dorzw. PRZEDSPRZEDAZ bl.le­
Gene"; 11.5. Program ; 12, 14, 16, 18, 20; 11.S. od lat lB, g. 15.45, 18, tów na 2 dni narprzód 

2. Ma&.eynę dio '1'.tyszczenia i ostrzenia wa.łków zgrzeblących do ~bla.rek 
wz:ględnie w raz;ie otnyma.nia ofert.y n.a wykona.nie podobnej maszyny -

"OOZ. jak wyżej Progra·m i godzany jak 20.15; 11.5. „Przygody do kin: „Bałtyk", „Po-
0 w j Arsena Lupina" g. 15 .45, lonia", „Wisła". „Wlók-

złoiy zamówienie na jej wykonanie. 

OPERETKA {Pie>trk~ka nw~'icowE (II _ Dw. 18, 20.15 nlarz", „Wolność" - w 
243) I!. 15.30 i 19.15 „Kry K 1· k') Bo ·0 p ROMA t Ośrodku Usług Filmo- ·-------------------------------·--·--·---r----sia Leśniczanka"; u.:;. .a"is 1 

" nJ ur a- .i. - remOlll wych, ul. Wigury nr 2, DOMEK murowany pod-
. r1s oozw. od lat 7, STUDIO {III - Bystrzy-

meczynna g. 10, 11.3<J, 13, 14.30, eka 7_9) Pora'!'lek g 12 godz. 12-15 piwni=e>ny, 4 pa.koje, ku 
TEATR IM. JARACZA 16, 17.30, 19, 20.so; 11.5. Dwoje z wlell<iej 'rze~ chn,\a, la2lie<nka. śpiżarka, 

(ul. . .i:araez_a 27) " g. l~ Prog~am i ge>d!z:i,ny jak ki" prod. pols•kiej, - D . aptek hol, centralne e>greewa-
•• K~1ąze I ze brak ~. g. in wyzeJ ctoziw. od lat l6, g. 15. yzury nie, woda z sieci miej-
„u.?iekla ml r>r;zep1orec~ DICM (Nawrot 27) „Minu- 17.15, 19.30; 11.5. „Dia- skiej - sprzedam. Oferty 
~ •• g. 19 „W0.1Da ł ~O ta zwierzeń" dOZ:W od helski wynala.zeku, - 10.5. pisemne n

8357" Bturo O-
koj ; .11.5. g. 19 „W.OJlla 1 t 18 l" 17 15 UJ 30 00 k' . d głoszeń, p,;otJrkowska 95 

I pol<óJ" 1~.5. ~,,!,~zy~01e · ' · ; ~~ l~t l~"';: '~./.1s, ~~o 37:1'~~~~~k:~1~~:e; 

1 1 

Przedsiębiorstwo Sprzedaży Okazyjnej 
,, BA Z AR'' 

TEATR POWSZECHNY GDYNIA (II - Tuwima 2) SOJUS:>: CII - Nowe Złot slca 146, Nowotki 12, Woj SPRZEDAZ" 
(Obr. Stalin~radu nr 21) Program dla najmlod- "'.0 l PoQ·an<:k g. 11• „~~ ska Polsk>lego 56, Dąbrow 
I!· Il „Królowa Przed- szych: „Czarodziejska nanna moich marzen skiego 24-b. -

powiadamia, :.te w sklepach przy: 
mieścia.", g. 15 ,,Igrasz· beczka", „ZOO*', „o prod. franc ., dorz;w. od -----------
ki trafu I miłości", g . ptaszku, który nie la.t 16, g . 15, 17, 19; 11.5. 11.5• 
l9.30 „Jegor Bułyczo.w"; chciał śpiewać", „Sen", „Zakazany 0 '\ro-c" prod. Limanorwskiego 37, Pl. 

ul. KOSCIELNEJ 6 
„ OGRODOWEJ 4 

ul. PIOTRKOWSKIEJ 317 
„ PIOTRKOWSKIEJ 165 

11.5. niecxynny „Przygody marynarza" fra11c„ d0<2)W. od lat 18, 'i!/olnoścl 2, La~iewruicka 
g. l<J, 11. 12, 13, 14. 15, g. 17• ~9 . . 120, Piotrkowska 307. 
16, 17. „Do bramki" - STYLOVI Y <I - ~iln'isk\e Gda'ńsika 90 Narutowica;a 
prod. NRF dozw. od lat go 1 ~,3> „WakacJe z ll'lo 42, Armii ' ~e.rwonej 8, 

„ARLEKIN" {WóLczańska 
nr 5) g. 15 i 17 „Sambo 
i lew"; 11.5. g. 17 „Dziie 
ci pana majstra" 

7, g. Hl, 20.15; 11.5. mką prod. saiwedzk1ej, Srebrzyńska 67 
„Orzeł" dO<ZJw. od lat 14 d.o:zrw. od . lat" 18, g. li, 

PIANINA, flortep<iany 
S'bro•i - reipeiruje, odna­
wia, prze1wOiZl iliirma 
C'llajk.owskl, ł>iegły, Łódź, 
Piotl'kowska 85, m. 3, tel. 
303-75 C9S:__ g 
DENTYSTYCZNY fotel 

prowadzi sprzedaż suki~ek damskfoh jed,?a.bnycb i kreto­
nowych po cena<:h obniżonych od 35 - do 90 zł Of'3IZ ubran­
ka chłopięce w cenie od 25. - do 40 zł. 3491-K 

„PINOKIO" (Kopem.tka 
nr 16) g. 17 „Koza.linka" 
11.5. nieczynny 

'J'EATR MLODEGO WI­
DZA (Moni0us.!>ki nr 4a) 
g. 15.30 i 19.30 „Stary 
kawaler" (gośmn.ne wy­
stępy teatru ze Sliwpsike 
11.5. niecu;ynny 

()PER.A (Więc:k<l'w'Slkioego 
15) g. 10.30 HHalka"; 
11.!I'. g. 19 „Halka." 

CYRK {Pl. Ni-epodl-egło-
ścl) g, 15 d Ili.Hi; 11.5. 
g. 19.15 

KONCERTY 
FILHARMONIA (Na<rUto­

wicza 20) 11.5. g. 19.30 
Koncert Symforni=ny -
DrkieS1tra Sym:OOinica;na 
Filharmonii Bukaresu.-
teńs.kie.i. dyirygujoe 
Mirce„ Ba!larab 

prod. polskiej, g. 10, 12, 1~· 18• 20 ·. 11;-;· „Waka- AS AI. Kościuszki 48 
14. Progra-m dla naj- ~Je z Moniką g. 16• 18• pełni stale dyżury nocne 
mrod.>izych, g. 16, 17 .o DYŻURY SZPITALI 
„Do bramki" g. 18, Z0.15 SWIT (II - . Barueikl Ry,~ 

nel<) „Dwie Dorotlcl p 1 · ·ctwo· Bałuty 
G. K. o. (Tuwima nr 34) g 11 Polcolenie" prod o ozm. . -

„Legenda o miłości" - p.ols.ki~j, dcxz.w. od lat S<zp1ta.I un. d•r J?rda01a, 
prod. czeskiej, dC>Zw. 16, g. lG, 18, 2-0; 11.5• „Po uL Pi;zY'!'Od1,1>lCLa 7, Srócl­
od J&t 13, g. 15.30, 17.45, l<olenie" g. 16 18 20 m~eśc1e, Widzew, Sta!I'o-
20; 11.5. niecrLyrune TATRY-LETNIE' (S:. kii m1.eJska - S21p1·t~l im: dJr 

. " . iem .. · e Wolf, ul. Ła.g1ew1rncka 
ŁĄCZNOSC (II - Józe- w1<C0>1 40) „Wmchester 34 36 . Chojny Rou<la _ 

:fów 43) :o;;anek g. 11.30 73" prod. U~A, do"';' . S;pi!ial im. Curle-Skło.dow 
„Na plazy prod. wło- lat 12, g. 20, 11.5. Pro- &k>iej ul curie-SkboodOIW­
skieł, do.zw. od l~t 13, gram i godz. j.aok wyżej ~kiej' 15 ;· Polesie _ Sz>pi­
g" la.30, 17.30, 19.30, 11.5. WISLA (prem1ero·we :-- tal im. dr Madu.rOIWlicza, 
nieczynne Tuwima nr I) „MeldnJę u' Kmemieruooka s 

MŁODA GWARDIA fi! - posłusznie" prod. erze- .. . 
Zielona 2) „Natalia" pro skiej. dovw. od lat 16. 
dukcjl franc„ dozw. od g. 12, 14, 16, 18, 20; 11.5. lO.S. 
lat 16, g. 10, 12, 14, 16, Program ja•k wyżej, g. Cbl ta• Sa;piital hn. 
18, 20; 11.5. Progiram i 10, 12, 14, 16, 18, 20 S _rurg • Ster:J!Jn 
godzi'nY jak wyżej WLóKNIARZ (premiero- tertni.ga, ul. -

MUZA {I - Pabiamicka we - Próchnika nr 16) ga 1- . 
173) „Damon" g. 11, „Ania I Mania" prod. In~er'!a: Srzlpital 1.rn •. ~· 
„Biale noce" prod. wło 1>.ustriacklej dO'llW. od Ba_rl1<:Jctego, u~ . KopC>Ul· 
sl•iej, <l'Oalw. od lat 18, lat 7 g. JO, 12. 14, 16.15. sk1egio 22, I Kliln. 
g. _15.45, 18,, 20.15; 11.5. 18.30, 2~.45; 11.5;, „Nikt Laryngologia.: Salp. Im. 
„Białe noce• g. 15.45, mme me. ~ocba prod. N. Barlickiego, ul. Kop-

tumbę, stolik S<ll<la.ny, re 
flektor "przedam okazyj-
nie, Al. Kościuszki 8, m. 1 
godiZ. 10-12. 15-_1_8 __ _ 
KREDENS-bufet {orzech 
ka·uka.&l<-i), s~an bardrz.o 
dobry. tapoza1n, mate.-ace 
siprzedam okarzyjnie. Ka­
spma1ka 12, m. 13, tel. 
571-49. god:z. 12-11! 
SAilocHOD -małoJ.1 tTażo­
\'\tY ,.Fli.·at-Siim.ca 1

' 500 w 
dobrym sta•n ie do sp.rze­
da.nfa. Lódż, Różyc.kiego 

29, m.:....1 8915 g 
PIEC gaZC>\'V'O-węglowy u­
żywany tal!lio sprzedam. 
L!ma~nmvsk:iego 205, m. 21 

MOTOCYKL „n:Kw-;;---z 
v.r&z.ikiem tanio sprzedam. 
1.H. ZlołCYWa 3, Radog-osz.cz 
MASZYNĘ-p()!lc:W:S?Jnlcrz.ą 
mecha1nicczmą .,Co-roma' 1 

sprzedam. Tel. 535-73 

MOTOCYKL M-72" 1Z ko 
szem n-O\\·y" sprzed.am. 
Zarzews.ka 12, m. 31 

SAMOCHÓD -.-:-wama'wa" 
w idealnym Sltanie sprze­
dam. Kuln.o, 19 StycznJia 
nr 16, No"<vaczyk 

L LEKARSKIE ) 
Dr Jadwiga ANFORO­
WICZ, specjalista wene­
ryC2Jne, skórne 15.30-19, 
Próchnika 8 8043 G 
Dr""" NITECKI s.pecjalista 
chorób skórnych, wene­
rycznych lG-ta, K!Uń­
skieg-0 82 8431 g 
Dr REICHER specjalista 
chorób we·neryci:zmych -
skórnych 8-9, 15-19 ul. 
Piotrkowska 14 3136 G 

PLACE BU DOWLAME 
W GRANICACH rn. ŁODZI 

zakupi spółdzielnia 
OferLy pisemne składać do Biura Ogłoszeń 

~ Piotrkowska 96 pod nr „3339". 

POKOJ na pa1rterize 25 m 
zamien;ę na po·kój z ku­
chnią lub jeden wlięk:szy. 
Łódź, Llmaaiows.kiego 22, 
Majcher ss10 g 

POMOC domowa do 2-le<t 
niego <W1eoka potrzebna. 
Wiadomość ul. Z\el<>na 3 
sklep (l<rawlecllwo dzde­
c;ęce). 8957 g 

!MVZEA 
MUZEUM ARCHEOLOGI· 

CZNE I ETNOGRAFI· 
CZNE IPL Wolności 14) 
g. 11-18 

18, 20.16 węgi1erok1eJ, dOOJW. od c;ń&klego 22 
ODRA {Przedzalnlana 68) la.t 18, g. 10, 12, H, 16, · . ·• 

g. 11 i 15 „Królewna 18, 20 O!mltstyka. S~Mml im. 
żabka", „Niegrzeczna WOLNOSC {premJerowe dr Jonschera, uL Mllio­
Hanusfa", „La Strada" - Przybygzewskie.go 15) nowa 14. 
pr<>d. franc.-wlloskiej, „Zona pielcan..a" I>TOd. 

PIANINA - fortepiany 
swoi - napraiwla. eilt:.."'Per 
tviza. Koreiktor-S,tro.le<iel 
Óu\lgO<W'Skll Lódź, Za-cho.d­
nia tot. tel. 265-48. uwa­
ga! linstytue.je - pT7.ele­
wem 8264_g 
MOTOCYKL „BMW" R 12 
750 oom rz. koszem spree­
dam. Ul. l\fa•li110<\va 5, bo­
-o?Jna ul. l.JLmain:owskief{oJ 

DrKUDREWICZS'Pec:Ja- I PRA(lA I ( Ro·z·NE I lista chorób wenerycz- U 
nych, skórnych 8-10, l<l-16. ulica 22 Lipca 4 ._ _________ , ______ _. „ ____________ _ 

ll!UZEUM SZTUKI ('W'Jec 
kowskicgo 36) czyn.tie 
JZ. 111--16 

dO<'llW. od lat 18, g. 17, 19; franc„ dozw. od lat 18, 11.5. 
1l.5. Program jak wy- g. lo, 12.30, 15. 17.30. 20. . . . 
żej, g. 17 i 19 11.5. „żona plelca.rT..a" g. Chuurg1a;: S:np1tal illm. 

PIONIER (Il - Franclstz- 9.30, ll.45, 14, 16.15; N .. B~rilok1ego, uL Korp-
kańska 31) Por. „C7.aro- „Tahiti" dca.w. od lat emskiego 22 ... * • 

PALMIARNIA -
I!. 1()--18 

ca;Y'flllla dziejskie dary" g. 11, 12 18, pl"Od. :llra.noc. g. 18.30, Interna: SZJpdtal Im. dr 
„Natalia" prod. fra111C. 20.45 Sonenberga, Ul. Pieniny 

zoo - czynne g. 9-19 

W'fST4WV 
:AMERYKA W FOTOGRA· 

Fii (A. Strn~a 2) ca;yn­
na g, 17-21 

d02lW. od lat 16, g. 15.45 PRZEDWIOSNIE (I - Ze 30 (Stok\) 
18, 20.J;;; 11.5. „Natalia" romskiego 75) „Rzym- Laryngologia• s.;p. lrn. 
J!. 15.45, 18. 20.15 skie wakacje" prod. N BarJi.ckliego • ul. Kiop-

POKO,J (II - Ka2imlerza amerykańskiej, d.o"Z;W. ·. ' ' 
nr 6) „Kocmohtszel<" g. od lat 16, ;:. 13, 15.30, clnskiego 22 
11, „Zbuntowana" p.rod. 18. 20.15; 11.5. Pro.gram Okulistyka: S®pltal tm. 
a-nglels:Jdej, dOO>W. od j a:k wyżej, g. 15.30, 18, N B•a'l"lticklego, w. Klop-
lat 14, g. 15.45, 18, 20.15 20.16 cińsil~iego 22 

... „„„„ ........................ „„ ......... _ ............ „~--------------------------------------------~ 

Prze larg nieograniczony 

Konstantyno.wskie Za.kła.dy PlrT..emysłu 

Wełnianego 

w Konsta.ntynowie, przy ul. Łaskiej 7 

OGŁASZAJĄ 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na budowę kotłowni niskoprężnej. 

Szczególrywych informacji udziela dział in­
westycji Konst. Zakł. Przemysl!u Wełnianego 
w Konstantynowie, gdzie równi€Ż do wglądu 
jes; projekt teohniczny i ślepy koszitorys. 

Do p1"'Zetargu przystąr,iić mogą przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby pry­
watne. 

Termin składani.a ofert do dni.a 30 mai.a 
br. Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez 

padania r:>rzyczyn. 
Otwarcie ofert na·stąpi <inia 31 maja 1959 r. 

o godz. 10. 3442-K 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
Państw. Gosp. Rolne Cielą<W k. P.aiwy Maz. 

GŁÓWNEGO księgowego posZ'Ulkuje pilnie 

Przedsiębioo:stwo Montażu Maszyn Wlókien­
niczych w Łodzi. Osobiste zgłoszenia wraz z 
ofertami przyjmuje sekcja kadr w Łodzi, ul. 
Złota 1 w godz. od 7 do 15. 3400-K 

DWÓCH d&l/O'rców do słu.ż;by dozorowania na 
2 :z;miany zatrudnią od zaraz Łódzkie Zalda­
dy Dnewne P. T. w Łodzi, Al. 1 Maja 14. 
Zgłoszenia przyjmuje sekcja riatrudnienia w 
godz. od 7 do 15. 3492-K 

KALENDARZYK KOBIETY PZ~L zt 12 -
Kalendarzyk małżeński wska.zuj~y dni 

płodności. 

Do nabycia we wszystkich księgarni.ach 
„Domu Książlki" i u ko1porterów z.akładv­
wych. 

KSIĘGARNIA MEDYCZNA 
w Lodzi, ul. Piotrkowska 102a 

wysyła KALENDARZYK za zaliczeniem 
pocztowym., po otrzymaniu pisemnego za­
mówieni a. 3300-K 

OGtOSZENIA DROBNE Ili 

Bedna<re-k 829S g 
DENTYSTYCZNE u.rzą-

d7.e.nne w całości lub czę­
śclov.."O i kom:plet stołowy 
(~rbiń~~iego) sprze­
dam. WdadQOmość tel . 
405-1>5 od godz. 5--6, po 
poŁudin iu 8415 
KREDENS, Sltół. krzesła 
sp1ozedairn. Te'!. 3.'>1-68 go­
drz:ina 15-20 8583 g 
SAMOCH(fn o.sol:>O•WY -
„DKW", sta•n d'Obry -
sprzeod·a<m. Tel. 386-06 
SAMc>cnon--„skmia~ 
liOl. stan idea.lny &pr2e­
dam. PiotrkO<Wska 202. 
god!2:. l0-:=14___ 8606 g 
PIECYK gazo.wy do wam 
•ny, :llt-otE!'l·kę nową na 3 
srre.:zotki "' rzapa-.m0wym·I 
szcrotka•mi, k•1chem.kę 
elektryClZJną 01a 85(]-600-
450 Wa.tt p!-.JJnie &przediam 
Próchn•Lka 28, m. 5, Furie. 

Dr BARANrentgenolog 
- choroby wew:nębr.zme. 
Piotrko·wsk:a 103-12 
Dr WOYNO specjalista 
s-kórne. weneryC2111e. No­
wcY.k:l 7 !ront, 11-13, 17-
W 

NAUKA I 
KURSY sa.mochodowe !!!a 
wodowe kat. 1. Il, m 1 
amat.<'~skle TKWP. Zapi­
sy Tuwima 15 w godz. 8-
20, tel. 256-60. Rozpoczę­
cie kursu amatorskiego 
przyśpieszoTleg<> w dniu 
2. V 59 r 2996 k 
AUTOMOBILKLUB przyj 
muje zapisy n.a kursy 
amruto'l'Slk:ie I iza;wodowe. 
Rozpoczęcile kursu kat. 
!Il i II dln. 15.V. za,pisy 
Al. Kości uSl?Jld 81, gC>dlz. 
8-16. tel. 212-39 

Oglądać od go.dz. 12-20 ( 

MASZYNĘ męgką „Si.n- ZGUBY I 
ge1·" Sij)rzedam, ul. k.s. 

~~!? _!_4,_~ __ 8582 ·-----------­
MOTOCYKL „K - 55" 
i>r:zód - tyt na tel=ko­
pa•ch na dota.roiu pi.LrL!e 
sprzedam. Wł. Bytom­
skiej 29a, m. 29 8564 g 

SAMOCHÓD m.ałolltrażo­
wy, sta1n ba•rdzo dobry -
sprzedam. Łąc=a_5_1 __ _ 

MEREŻKARKĘ „Siinger" 
sprzeda.m. Pi·otrk<>WSka 99 
praoo~'nia <lzlecięc~a __ 

W DNIU 3.V. 59 r. ~ill'łął 
wilk a1z:cki {suka) 8-mle 
s.ięcama. Odprowad.2lić za 
wynagroclzenJem ul. Ha.r­
nama, bi. 15, m. 56, Man­
kiewi= 3436 g 

LOKALE . I 
MASZYNĘ „Silnge.r" SI- 2 DUZE pokoje z kuch-
ma·nieo ira•ł>tnetową SIP'ra:e- 'l'llą, ro.ZJkl•adowe, służbo­
daom. Zie<lDn·a 42, m. 34 wy, ówa wejścia, I p. iz; 

pa•rtar 8945 g wygQdaml w centrum iz:a­
MASZYNĘ „Singer" ga- mienię na m11iejS1Ze 3 po 
binetową sprzedam. Al. koje z kuchnią w blo-

OGŁASZA 

PRZETARG NIBOGRA.NICZONY 

Koścl.uwki 22-79 pl!"awa kach. Tel. 392-84 ___ _ 
PlĘKNY dom z ogrodem oficyna I wejście, I pię- D-WA pokoje- z kuchnią 
(woliny) wyłączony spod tra 89_4U w b!o·kach zam.lenię na 

NIERUGHOMOS.GI kwaterun,ku w JuJ..IJanowie większe z centralnym o-
na budowę 2 szop n.arzędziowyah o konstruk- - Radogo=u sprzedam. SAMOCHÓD „S.pacr-ta•k" - grzewaniem. wszelkie ko 

· 770 2 Pośre·dnicy wykl1ucszem. czarn:v. sta·n >deal.ny - S'l.ty zamiany zwracam. 
cji drewnianej o łącznej powier:zchm m · Tel. 527-40 8821 g sprzedam okazyjnrie. o- Tel. 515_65, godz. 18_ 21 
Przetarg odlbędzie się dnia 28 maja br. Pro- NAJKORZYSTNIEJ m<JIŻ- WILLĘ-.noWo(;Zesną w -0 _ glądać w niedmielę od DWUPOKOJOWE mlesz­

fokty i kosztorysy ślepe są do wglądu W bhl- na dokonać !cup.na - kolicy Radilosbacj•i apl'ze- ~~~';,,:mi~~~· t!iu~~3_8~· ka.nie we Włocławku w 
rze gospod. Do oferty należy dołączyć wadium sprzedaży dmników jedno dam. Oferty pisemne - -- ---· -· --· - nowym bitdownictiwie, te 
w wys..;kości 10 proc. wartości sumy oferowa- rodrzilJnonych, ......,;nu, placów „8971" Bi:u·ro Ogło~eń, I SAMOCHODY .,Wa•rt- lE-:ton (dogodnie porożone) 

1 . ł . . konto bud01Wla,ny>eh, gos:po- P1obrkow9ka 96 8584 burg" oraz .,Chevrolet" zamienię na podob!l'le w 
lle.J. którą na ezy wp aclc na . ctars.tw roLn:l"ch, Jwrzysta 2 HA dobrej ziem;! oo:mej spr;;edam. Oglądać od go I łJodizi. Oferty pisemne -
914-83-201-283. Państw. Go~p. Rolnego Cie- jąic z ttsd:u.g B'lura Po- „ budynkami miesrzJkal!ony- dzilny s do 13, Zarzew- „8653" B•iuro OgłoStZeń, 
lądz w NBP O/Rawa Maz. najpóźniej do śrec>n:l!C!tlwa Spótd.ziel1ni mi i gospo·darczymi w s.ka 32/34 A962 g Plo·trkowska 96 
dnia 22 ma.i.a' 1959 roJ{U. „ozystość". Plie>tr'kowska BuclrzlLsizewica.ch spr1Zedam 

39, tel. 377-51. Fa.chowa Wiadomość Ja.n K!rupa, 
Do przetargu nieograniczonego mogą st.a- obsruga - dys.k;recja K.ubno, Sowińskiego 24 

wać p·rzedsiębiorstwa państwowe, spółdziel- PLAC -cikoło 5:000-m k.w. GOSPODARSTWO· rołne 
cze osoby prywatne. 3990-K I z domkiem, 2 po]{;oje z 9 mórg, bHs:ko Pa.bin01Jc 

k;uchmią i plac 2.500 m k;w. (20 mLn.ttt od ryiillku) -

1 w Głowinie s.przedamy. - sprzedam niedrogo. WJa-

lll PRACOWNICY POSZUKIUIAlll Ili i}~A~~-7~U:~!fa:~ ~::~· :~~ć,l~~d~. u~ Zer=-
'ff ."ln ·sprzedam. Lim<>n{)tws.kie- DOMEI{ ca;teroizbOIWY o-.,.._ ___________________ „_.,._„. I go 203/205, m. 21 raz szereg i•n.nych nie.ru-

. . WILLA - na tny !I'QOOZiiny chomośoi ta1lllio do spme­
NACZELNIKA działu p1anowania z w1elole-1w Lodl7;i {Julianów) rz. <la•nJa. lnfonna.cJe MaTci­
tn!ą pral:ty"ką oraz wyżseym wykształceniem I wszel]{;Lm.l wygoda1!'11i clo '!:~·~a~yina __ . 
ekonomicznym :pr7 yjmie Centrala. Zbytu Arty I spr:zeda·ruia. Wol:ne tnzy PLAC mały .n•a ci;o.J.-
1 1. : - · . . Pl .Pub az:te.ry p0<kO·Je z ho- na~.h pnzy ul. P<rzedswit I 
tu o~ Techmcznych Zarząd - Łódz, . a-0

1 
Jem d ta.rasem. wa.1-unk.·i ta•r:i.o siprzed·am. Wia.cto-

ZW~citstwa. 2, [l piętro. ;H93-K.i'lilł ~~ę.\!!.ia. ~ea, ~ m'°ąć. ,lie\J., ~-:~ ~711. i 

Z nalana nazwq 
Niniejszym podaje się do ogólnej wiado­

mości, źe zgodnie z zarządzeniem M.P.C. 
nr 57 z dnia 23. II. 1959 roku dotychczaso­
wa nazwa przedsiębiorstwa: Łód21kie Biu­
ro Spn:cdaży Wyrobł)w Hutniczych i Me­
fa.lowYch 
zostaje z d111iem 1 maja 1959 r. zmienia-
ne na: 

„CENTROSTAL" Rejonowy 
Łl>dzi, ul. Piotrkowska 102. 

Oddzial w 
3474-K 

KROJCZEGO ze ~najo­
mością kroju damskiego 
i męskiego poszukujemy. 
Warunki do omówienia. 
Oterty i>l.s-emne „8889" -
Biuro Ogłoszeń, Piotrkow 
ska 96 8889 g 

TECHNIK dentys<tyc:zmy 
P.ro:yjmle pracę od leka­
rza na prowi..ncj.i. Oierty 
pisemne 118'256 11 Biuro 
Ogłomeń, Plo1lr!~a 96 

WYPOŻYCZALNIA 
„PIERWSZA" poleca su­
knie ślubne, balowe, kap 
ki, peleryn.kJ. Obr011ców 
StaHngr&du 32. Fi1ii nie 
pooia.dam 8100 G 
FOTOGRAFIE na.grobka~ 
we o wysokim polys.ku 
wykonuje Chrapkows.ki, 
W&rsz.:lJW'B, Wspólna 35. In 
fe rma.c:i e list<rnrn e 3045 k 

POMOC OOrnQOWa stała 
lub diochodiz.ąca cl!la 3 o­
sób p<>trzebna. Ewe.n t. 
wyjaud na le1mis\ro. Re!e 
rencje konJeci:z;ne, dobre 
w a1l'UJJ'llk i ul. Tu.Wliirn a 30, 
m. 28, tel. 260-74 

UWAGA? Uni'kr.Jesz klo­
potów wzywając do na­
praWY telewizora, !Jruita­
l~cji anten Pogotowie Ra 
dlotechn.ic:2Jne „Promień" 
Pi0'1Jrkowska 67, teletony 
- 301-13, 305-15 8979 i; 

WS POLNIKA pracowni 
GOSPOSIA do leika.rza 
pe>trzel>na. Ziel0ina 25, m. 
10, Krulikowska 89'49 g 

KOBIETA lub <!zlew.czy­
n a po trze l>na n a stałe za­

b1eliżnfarnl<Lej 1 k<>nfe•k­
cji dzlecięcej posmukuję. 
Oferty pisemne „8550" -
Biuro Oglogzeń, Piot!'kow 
ska 96 SJ;SO !! 

raz. Plotrk<:>w:E•ka 86, m. 3 DO kompletnie ur:ządz.o-
nej drukarni materiałów 

PO~CZOSZNIKA S•topka- {filmdruk) w Katowicach 
rzy na maszyiny a.utoma- przyjmę wspólntka z u­
ty zatrudndę chałup.nic.zo praw.nleniaimi lub spnz:e­
w Rab~e. Zgłooa:e'!1.ia Le-

1 
dat<J . Tad~usz Str:zelczyk, 

wand<>wska, Piotrko<w- KatoW'l.ce - Kosa;uta Ty­
ska 99, te>l. 364-32 ski 38--9 34a8 k 

Po drugich 
zmarł 8 maja 
cha.ńszy mąż, 
laił 61 

i ciężkich cierpieniach, 
1959 roku nasz na.juko­
syn i bra.t, przeżywszy 

ś. t P. 

Antoni Kowalski 
cUugoletni pracownik Zieleni 1\'llejsldej, 
były kierownik Parku hniatowsk:ego. 

Msza święta odbędzie się w kościele 
Ma.tki Boskiej Zwycięskiej w dniu 11 
ma..ia br. o godz. 9 rano. 

Wyprowadzenie zwłok z ka'l)licy cmen­
ta.rza. w Radogoszcmu odb~dzie się 11 
ma.ja br. o godz. 18, o C'ZYM zawiada­
mia.ją, pogrą,ione w głębokim smutku 

ŻONA i RODZINA 

Dnia 8 maja :.959 roku zmarł nagle 

JAN ' . . 

ROZANOWICZ 
dhtgoletni pracownik Przeds.iębio.rstwa 
Wodooią.gów i Kanalizacji Okręgu 

Łódzkiego. 

W Zma.rłym traeimy warfościowego 
pracownika i nieodżalowa.nego k<tlegę. 

Wyprowadzenie ~włok nastą,pi dnia 
11 maja 1959 roku o godz. 16.30 z ka­
plicy cmentarza na. Zanewle. 

Cześć Jego pamięei! 

KOLEŻANKI i KOLEDZY. 

I 
I 
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fi&m1 BERLI N~PRAHA·WARSZAWA 
Nasz specjalny wysłannik donosi z Brna: Dociziekaldśmy się! Na etap:e do Bm.a misz· zespół 

areszcie upragniony sukces! 
wywal=yl up1ragniony awan&. I to :nile jakiś skromn:r. 
Na.siąpi! J>rawdziJwy skok w górę - z 10 na 4 miejsce. 
Mili<liny ki.biców kolarstwa w Polsce doznały chyba peł­

ne.i satysfakcji za dotychczaoowe rozozarowal!lda. 
Chcii.e li byśmy, chociaż dzień jest r ad<lS!ltY, pn'!'2le6"'"""'rbla""7Jee,.... 

przed wybuja1ym optym'iiz.mem. Wetźmy do rękii tabelę -
od Ang!ili dzieLi nas prawie 19 minut, od NRD 24. a od 
ZSRR 32 mi;nuty. Tu są różnice znaozne i ze ~ędu na 
kla.sę, trudne do odrobieni.a. Natomiast po piętacl!. dep­
czą nam nieoo21p'.eczinie - Rumuruia i Belgi.a po 2 min. 
o:·az Bułgaria 5 min., nde licząc zdekompletowanych 

Włochów czy CSR (8 minut). Są to zespoły reprezentu­
jące mniej więcej wyrównalily poziom trrz.eba się li­
czyć z mo7,liw00oią ich kontrataku. 

Polacy awansuiq na 4 mieisce w klasyfikacii * Schur nowym leaderem ~!~ Fornalczyk na 5 pozycji 
drużynowe; 

(Dokończenie ze str. 1) \wśród nich Fornalozyka i Po- lują się na twarzach niemal 
znajdują się amatorzy z!ikwi- do-l>;i.sa, roz.poznajemy również wszys.tklich kolarzy. Oh.serwuje­
dowanJ.a 600-metrowej przew;~- dwoch Ang:ilrnw Bedwella_. i my nadluclzkie wvstilki Rumuna 
gi. zy.skanej p:·zez uciekinierów Ha.s·~ella. kolarz)'. radz1~ck1c.l1 Vasile, aby utrzymać się ·n 
i zajęcia równ'e dogodnej po- l.Ue!J<:h<>wa, ~<>str1.ak<>Wa 1 K<>~ c:zolówce. Wykazuje on wielką 
zycji wyikigowej. Wi>IY.cim:v lumb1eta, N .emcow Schura. J ambicje. chyba on z najwięk-
______ _:. __ :__ ____ __::· Adlera, Balverta (Holand:ia). szą radooc:ią powita? punkt od-

Oczywiście nie tracimy n:adJziei, że i bi.al~ 
nie zat:ipią gru<Szek w J>Opiele i nie ogralllliczą isńę do 
obrony czwartej pozycji, a przystąpią z amb!i.cją do wal­
ki o jes1zcw lepsze miejsce. W sp<Jll'cie kola.-sk:im obo­
"'"iązuje bowiem jaik i w imnydh dyscyplii:naóh zasada -
najlepszą ob·roną Jest atak. 

Mówi Egon 
A 
d 
I 
e 
r 

Zwyc1ęzca etapu Adler z 
NRD stojąc na podium zwy­
cięzców obol< zawoclnika ZSRR 
Melichowa był wyjątkowo u­
szczęśliwiony . - Do kolel<cji 
moich sul;;:cesów doszedł jesz­
cze jeden wieniec, dystans 
był bardzo długi i na ostat­
niln km czułem "\:Vyczerpanie. 
ale ,jeste111 wyją.tl-\.o,vo uszcze­
śliwiony, że raz jeszcze przy­
czyniłem się do zdobycja do­
brego miejsca przez naszą 

drużynę w kla.<yfikacji ogól­
nej„ 

W Brnie wieniec laurowy 
Adlerowi wręczyła mieszkan· 
ka tego mLasta ubrana. '" 
strój lttdow:-·, a. mała <.1~1C"\1.'­
czynka nagrodziła zwycięzce 

kwiat(\mi. 

Tylko dwa 
pozostały 

dni 

do złożenia odpowiedzi 
w wielkim 
kolarskim 

konkursie 

Jeswz.e tylko d~iś i jutro 
można skladać kuJ>Qn..v z od­
powiedzią na. wielld konkurn 
kolarski M"ganizowany przez 
1>7.ienn~k lód21ki" i Tota!<iza­

t~r SPQrt-Owy. 
l{upony znaj>drti.ecfo w „Re: 

wii I\:ola.rskiej", SP'rzwa.wancJ 
w ki-O<Skach .. Ruchu". Kon­
J;;urs Jl'{)}ega na. <J·d.gaodni~oi u 
nazwiska k'l>larza. który pierw 
szy ukończy etap Katowice 
,- LOOź. 
Wśród tych. którzy nade.ślą 

trafne odJp.<Jvl'ied•t..i, rozlOS-Owa 
,1y 7JOl'>iail!ie szereg cennych 
nagród. Cena jednego eg-zem­
plarza „Rewii KolaC'Skiej''. w 
jdórej znajdziecie ws-z;ystk<>, 
oo d-otyczy Wyścigu Pokoju, 
wyn<Jsi tylko 2 zło•te. Za tę 
cenę więc mo.żna wygrać w 

'), konkur.9ie radfoo':1binmik ._.~-0-
f uatina."

4 
irzy w1eczne p1ora, 

ł C'Ztery tec--lki skón.aae. aktów 
'kę, komp]·et męski d<> g<>le-

! 
Jl.ia <J•raz komplet damski d<> 
Jl)anieure. 

Nie mvlekajoie wi~c z nad­
sylaai~m kt1p.onów. P<Y.oosfaly 
je.s"llcze tylko dwa dni! 

Kffiatkowska 
i J. Sup_.t. 
to nailepsze rakietki Łodzi 

Kilka dni staczali boje pi.ng­
:pong1s<::1 lódZ<-"Y w tumiej u o 
puchary przPchodn'.e ufu.n<lowa 
ne pn.ez LKKF. Puch.ar rozgrY. 
wany jest w ko:nkurenCJL 
męskiej i reńskiej. 

W grach mężczyzn najlep­
szy okaz.al się .J. Supeł, któ­
ry zdobył pueha.r LKKF po­
nownie. I)r!u,g:e miejs.ce J)'rZy­
pad.ło Czerwińskiemu, a tirZJEX:ie 
zajął Plyta. Na czwartym mnej ­
ocu znalazł się Ga.rC"Lyński z 
pa b'an~cik!ego Sta.rtu. który ze 
względu na egzaminy rnatural­
:ne nie brat ud~ału w spotka­
niaJCh finałowych. 

W k()\Ilh'Urencji kobiet puchar 
z<lobyła Kwfatkowska, a dru­
gie miejsce zajęła Bieniaszków 
na. (obie Zgrzebne). W turnieju 
''\Vzięlo u<lzi'.Gił 120 zawocl.nfozek 
i zawodników. (r) 

Duńczyka Bangsborga. Rumu.na żywczy. Pil n~e.samowite ilooci. 
Va.si:e, Levacic-za (Jugosla-•Nial. soków, starając się od.świeżyć. 
kapltana drużyny CSR Krivkę .?:res.zią ws.zyscy odczuwają tm­
oraz Christowa (Bułgar-ia). W <ly tego prawdziwego maratonu 
ten spasób utworzyła s'.ę 17-o- lmla;r.s.Jciego. Jednym z najśwież 
&obowa czołówka, która powoh, szyeh byl Forn.akzyk. który 
lec:z wyraźnie. oddalać się za- zdumiewa swoją po15tawą. 
ezęla od glównej grupy. O dz:- Jeżeli mówimy o Fornalczy­
wo, nic ma w I11iej Be1gów. Oo ku. 10 nie spooob pominąć ic­
się z nimi stalo? Czyżby zbagu- go niezwyklej rycemkośc:i. Mia! 
teliww::iH tę uciec-zkę? wygrany lotny finisz, ale tiu.ż 
N'.eobecność Belgów miaia przed minięciem linhi zjec-hal w 

swoją jnną przyczynę. Jadąc b<>k. dając p'eirw6rz.eństwo An­
siJ)okojrne w głównej grup;<> g.'ikowi. Byl to ze strony Po­
Vanide~vecken, a w chwilę po- laka dowód. uznania za wspól­
tem Dewolf mają defekt rowe- pracę, jaiką B-edwell nawiązał 
rów. I tutaj trener drużyny z nim na tra.sie. 
belgij.s.k!ej popelni1 ornylkę, któ Przewa•ga ozołowej grupy 
ra w skutkach okazała s;ię fa- zv.ięlIBza s:ię , a my w myśl 
talna. Wy00fał on z glówne.i przysłowia „apetyt rośnie w 

Schur wystartuje do Gottwal­
dowa w żółtej koszulce. 

grupy pozost.aly-ch swo;ch chlop miarę jedzenia" zaczynamy Poo~bas za.jął 7 miejsce. Pa­
ców do pomocy współrodakom I ma1'twić się. że w czołówce je- trząc n.a Pod.obasa preeraziliś­
li<:zą·::, że w~pólnym wysiłkiem t\zie tylko dwóch Polaków. Stąd my saę, gdyż był zamazany 
z latwoodą doj<lą cwlów:{i. rnieunJkniona strata czasu d<:> !krwią. Sąd<Zilhśrny p<>c-zątkowo, 
Tymc.za.sern w tym momencie AngLld, NRD i ZSRR. Pociesiza że to poważniejszy wypadek. 
znalazła się grupa wyszczegól- nas, że jeżeli do Brna nadal Na szczęście nie zwykły 
n.:onyoh powyżej iśrnialków. któ ws.zystko pój<lzie dobrze. poi- krwotok z nosa, s;powoclowal!ly 
ra rozpoczęła atak uw'e11-c-.z,ony scy kolarze mają szanse wy- nadm~eT.nym wysil.kiem, a mo--
kompletną kię.siką Belgów. O walozyć znaoznie le~zą lokate że i upałem. 
doj.ściu czolówki n~e mogli jruż d!rużynową. a Fornak.zyk in.dy- Dop>ieiro po 12 minutaah na 
oni ma;zyć. w~dualną. sta<'bon wjeżdża duża grupa. 

Wielka szkoda, że w chwili, Na 4-0 km przied metą opusz- pirowadwna przez Anglika 
g<ly formowała si:ę cwlówk>1, czarny kolarzy i pędziimy do O'Br.ie.na. a w niej znajdują 
najlepszy nasz kola['z Gazda Brna. Po drndze podziwiamy się Gatzda. i Prusiki. Obliczamy 
jechał spokojnie na końcu głów p'ękne p.omy.silowe dekorncje i gorąazkowo wyniki i z ra.dOIŚcia 
ncj grupy i nie w~dzial „roz- tłumy ludrz.l zgromad.wne oo stw~erdzamy, że ~lska druźy~ 
róbki". Jak się bowiem okaza- obu etronaoh szosy, Z daleka na awaltlsuje na. ea;warle micj­
lo później. Głowaty. choaiaż z w;dać mury mia1sta . Je.s:zcze sce. Wyczyn niebywały, ze 
dnia na dziei'1 jedz'e lepie.i. byl kilka.na.5cie minut i jeste.śmy ws-zech mia.r godny pochwały. 
_je..'1Zcze wc:zoraj zbyt słabym na st.adion·:e. Ostatnie meldun- Byle taJk da.lej. 
pa.rtnerem dla Fomalczyka i ki donoszą, że czol6wka wy- .J. NIECIEC.KI 
Podobaea. Siły opu.ścily go na walozyla · już 11 rnilllut przewa- -
C:5 km p:-ze<l metą, a wie-dy Ga- g:i. 

Na boiskach liRowych zda przydałby się ba.rdzo. 
Już dawno n:e miał.em oka­

zji o·glądać tak .solidarnie wsp•H­
pracującej grupy uciekinierów. 
Pewnym wyjątkiem byli tut.aj 
N'.emcy Adler i Schu:-. Orien­
tując filę, że obecność a.ż trzech 

Teraz pow1s-1.aje Jeszcze clio 
ro:r.stnvgnięoi.a samo zwycię­
stwo. Kto stanie na p-ci'Clri:u.m. Na 
<lw.a kilometry Pll'Zed. .metą 
Fo:-nake.yk próbował szczęścia. 
Chciał zas•koczyć :rywali dtug;m 
fin~:szem. ale nie wysrzlo mu. 
Adler i Schu::- uczepili .się kól-
ka, a za Niiemeamd pog-na1a 
reszta. W bramę ISl1:adioou 
f)".erwszy wpada Melichow. alf! 
na bieżni najszyb;;zy był Adler. 
który po rn•z dru"l o<lniósl e­
ta'">Owc zwvcięstwo. 

Na·wet '•tła~ne h'()isko nie wiele 
pomogło Rucho-w1, gdyż po sła­
bej grze uzyskał on wynik bez­
bramkowy z Górnikiem Radlin. 
W zesuole Ruchu zawiedli głów­
nie Cieślik i Lerch. w Górniku 
wyróżnił się stoper Oślizło ora:z 
środkowy -napastnik Kokot. 

Rozegrany w Kralrnwie mecz o 
mistrzostwo II ligi pHkarskiej 
między miejscowym Wawelem a 
Stalą (Mielec) zalrnl\.czyl się zwy_ 
cięstwem Stali 1 : 0(1 : O). Bramkę 
zdobył w 4 mln. lewy pomocnik 

F<>l"Jlalczyk byl C71Warly, a Budek. 

Glowaty przyda się jeszcze 
Dr Szymczyk iesł dobrei myśli 

Ob.i1erwując wczorajszą walkę na szoo:i.e maimy prew<> 
sąidlzić. że naszą drużynę stać będzie na atak. Fornalczyk 
n:e .zc:Lra<lzal specjalnych oznak zmęczenia, a Podobas 
ohoc-iaż na mec'.e przeżywał kryzys, także wy.glądal cał­
kiem n:eźle. Poaieszający jest fakt pow;rotu do zdrowia 
Glowatego, a przea'. eż w oclwodZJ!e pow.stał je>.-wze Cz:a~·­
necki i Prooki. Może i oni coś zapracują wre.s.rz.cie dla 
dlrużyny. Dodajmy do tego, że wkrótce wyścig wklroczy 
do Polski, a tu nas~ reprezentanci znają przecież każdy 
kamień i n.ie popełnią błędu w rodzaju prne<liwcz.esnego 
fi!nisru, jak to si'.ę zdarzyło Fornalc:zykowi. 

Po wcwrajsa;ym etapie możemy kolarwm p0lsk:im Jl'O'­
dz~ękować za ambicję i wolę wal.ki i powiedizieć przy 
tym - dziękujemy za ju.ż, i prcsiimy 0 je.sizi;rze. 

~~~~~~,~~~~~~~~~~~,~~~~~""'~~ 

a W Berlinie i Pradze zakwa-, dy wszystkim - wsh-utek upału I 
te·.rowali się kolarze z dala od wiatru - 7.asychało w gardłach, 
mias~. W Berlin.ie mieszkali oni Mclir.how szczodrze częsrowal 
w w10sce kolarskiej Pan.k.ow, a w swych kolegów z pełnego bid<>nu. 
Pradze "':"" przepięknym 12-piętro- Z tej nieoczekiwanej pomocy naf 
wym, me tak dawno wybudowa- skwapliwiej skorzystał Bułgar 
n:vm ho.tein.. . Christow, z które-i:-o pot lał się 

• D'.Dienrukarze, ktorzy obser- strumieniami. 
wu.ją Wyścig Pokoju, najczęście.i 
pis.zą swoje spostrzeże.nia, jadąc 
w samochodzie. Nie jest to by­
najmniej praca łatwa, to pisanie, 
·wówczas, gdy samochód jedzie 
przeciętnie z szybkością 60 km na 
god7-inę. 

CIEK A W OSTKI -- ---
• W czasie etapu Karlove Va-

ry - Praha, wypadł jednemu z l6dzk1•e 
członl<ów komisfi sędz;i()WSl_<;iej no 
t<!s z jegó za.p.isit'.;fm,; r ltl"ó°l!e wła-
śnie dzięki temu w rekordowym Sekcja lekltoatletycmia ŁKS ZW<> 
czasie .dostarczono w Pradze ofi- luje· zebranie spra.wozdawczo-
cjalne wyniki. wyborcze, w dniu 13 maja br. <> 

• l'!l ka*dyµi .e)lapie wiep;~rem , !l"<J-1\Z. 1,7.30. Zebranie odbędzie Mit 
za,czyna funkcjonować komisja "" stadionie po treningu. 
techni~zi1a, ładuj_ąc do skrzyń po- W 7,wiąeiku ze, s:przvj•aj ącą pa.gO-' 
S'.<c.zegolnych C·kJp nagrody Z<hl- dą. U.n•ta :;',dt>Cy•dowała s>ię U­

b'ytc prz!!'T. zawodników. Nagrody dostępn.ić ba.se.n na W'idrze•woe d-OI 
są b. starannie zapakowywane i użytku publJ.C!Zlnego. Bac~e>n ~Yl!1~ 
l<olarze otrzymają je dopiero w ny już będf7Ji·e od POln>iedlziałku 
Warszawie, z tym, że sp01·ządzana 11 bm. 
jest imienna lista za.wodników. A k d i kl f 
Ja.k dotychczas, nasza skrzynia a em c '7.w ązek SP-OTtowy 

bnP.'at:v w 50-letnic tradyc.je, 
nie ,icst przeładowana. postanowił w t:vm roku rozegrać 

• Po raz pierwszy chyba w te Akademickie Mistrzostwa Polsld 
gorocznym wyścigu kap·ita.n pol- w Lodzi. Odbędą się one w 
skiego zespołu - Bogusław For- dniach 1_ 5 lipca br. przy ud"Diale 
nalczyk był w pełni szczęśliwy. okolo 1.200 zawodników. Mistrzo­
Cieszyło go nie tylko uzyskanie stwa akademickie rozegrane zosta 
dobrego miejsca w klasyfikacji ną w lekko3.tletyce. szermierce, 
indywidualnej, ale także awans 

Zawme tak bywa, że opinia 
p-ublicZ'Ila w stosunku do za­
wodnika. który nie ztajmuje 
czołowego miejsca wyraża 
ws.pólczuc!e względ!Ilde ma do 
niello mniei lub więcej słuszne 
p:-eten.sję. Ten krótki "\\'\Stęp po 
trzebny jest do wyiaśnim1:ia 
sprawy zw'ązanej z Glowatym. 
RozmaJwialiśmy z dr Szymczy­
kiem, który op'ekuje eię kola­
rzami i I{) baird-w troskliwie. 

naszej druźuny. siatkówce, koszykówce I pHce 
fin:iszu. To J·est i:nne zagadnie- ' ręcznej Ło'dzki AZS ł 

- Szkoda, że w naszej uc.fecz- • · · ~- rozpocza 
nie. nad którym niewątplhwie . . d prz:vgot,owa.nia. zwiazanc z organ;( 

Zwycięzca VI etapu Vtndevo­
gel (Belgia) wjeżdża na sta· 

dion w Pradze. 
CAF - fot. Dąbirowiectki 

kolao:-zy ZSRR poważnie zagra­
żo ich przodownictwu zoopolo­
wemu. marali s'ę zwaJnjać tem­
po. gdy na nich przychodzila 
kolejka prowadzić. Manewirem 
tym Ro.sjanie nie dali się zw ieść 
i rwali jak wicher do przodu. 
pory·wając za sobą innych. 

Na 1-05 km od startu zatrzy­
mujemy ~ę na chwhlę, aby 
,s.Oll'awdzić jaką przewa,gę uzy­
ska!ti uo:-ekinierzy. Stwierdzamy, 
że wzrasta ona w zdumiewają­
cy spooób. Dopiero po sześciu 
minutaocih o-czeki wanda prze­
mknęła ZJasadnicza grupa. która 
wchłonęła Glowabego. Chlopak 
zupeln:ie wYPOmpowany - prze 
liozyl się jednak z si1am~. Ale 
to nic. n:e <l'Zlisiaj to jutro. 

'Drudy najdluższego etapu ma-

- Jako Jeka>rz mogę stwaer­
dzić z oalą stanO"\V>CZością. że 
Głowaty jest w takim stallie. 
i7. może jechać dale.i. Nie wi­
dze powodów ku temu, żeby go 
wyoo<fać z wy.ścigu. 

Z d:rug'ej strony pragnę nad­
mientlć, że k:erownictwo druży­
ny naszej nie liczy na Glowa­
tego i otrzymał on pole<X'!nie 
nienadużywania swoich sil:, 
które. kto wie, ozy nlie przyda­
dzą się :i:ta ostat.ni<.'h e\lap-aoh. 
Za ws.ze lep' ej ,ie.st g<lv bę<lzie 
w ze>pole 6. niż 5 kolarzy. 

- Zgadzam @ię. ale czy ten 
w;elki wyc<cilck i'izycz:nv n:e od­
bije s~ę ujemnie na je~o zdTo­
~u? 

- Jestem prrekonany, że nie. 
Zwlas=a. że p.sychlicznie czuje 
<Się on dobrze. 

- Czy pan doktór sądzi, że 
drużyna na.sza CZUJe s1ę na st­
lach poprawienia swo1e1 do­
tych<!JZs,sowej lokaty? 

- Wierzę w nase.yoh chloo­
ców. że na etaipach w CSR 
sytuacja poµrawi się na n.a.szą 
kor-zyść. 
Najważniejsze jest to, że 7..a­

wod.nicy na.si kondycyj!Ilie wy­
trzymują dY1Stan>S1e. A że brak 
im na ostatnich metmch koń­
cówki więc przegrywają na 

zastanowią si'-' w nrzyszlośd ce nie wziął u ziału Gazda. Prze zac.!ą mis·trzos.tw, ażebv impre'la. 
.., -" cież gdyby Staszek był z nami, l 

nasi. trenerzy. moglibyśmy w klasyfikacji po 7 ta W:vi>adła po< każdym W'l.glę-
- A oo pan powie o zaJ:ama eta.pach zna.leźć się na 3 miejscu. dem bez zarzutu. 

niu się Włochów, którzy w Ale i tak jestem niezmiernie ura- T relJlli.ngl koszy<kairzy W1d!Zewa 
Pradze niemal zde):mmpletowali dowany. Nareszcie doszliśmy do prrzentie51i-0one zo<1.taly na s<ta­
swó.i zes•pół, poZOtStawiając na głosu. Przeliczyłem nieco swoje d.io.n k•lu!Yu 1 odbywa.Ja się we 

siły i mój atak na ulicach Brna wto.rki l piatflti w godz. 17-20. 
szosie tylko 3 kolegów. n~~tąpił za wcześnie. Chętni do uorawiania koszykólN'k! 

- Będą i inne niespod!Zlianki. • Trener Nowoczek często po mogą s.ię zf'.(ła~ać w d'liach tre-
Trener Nowoc:zek slU6'Z.Die wi.a.rza trzy słowa: „Do Warszawy nintn.J na stad•ion Widzewa, gnmie 

daleko". Nawet w poł<>wie drogi p~"''imowane są zarp<isy. (k) 
t\'.ri.erdzi. że wy.ścig końozy się do Brna, kiedy w czołówce je- • Największym pechowcP.m t4' 
orzec!eż w WaT1SZawie. chało 3 Polaków, a teoretyczne e:o~ocznego wyścigu jest kolan: 
· (Wywiad ten został przeprowa- obliczenia dawały nam szanse na jadący z numerem 13 - Czecho­
dzony pr.i:ed wczorajszym etapem. wet na 3 miejsce w klasyfikacji słowak Milan Fagala. Na każd:vm 
Cieszymy s.ię, że przewidywania, drużynowej, Nowoczek powtarzał etanie ma jakaś kral'"ę lub de­
iż Gło•waty przyda się na dalsze spokojnie: „Do Warszawy dale- fekt. Na eta.pole do l'ragi miał 
etapy oraz, że Polacy wywalczą ko". on grożnv upadek. Mi.mo to Fa-
lepszą pozycję zaczęły sJę • Ra.dziecki kolan. .Juri Mełt- gala uczest.niC7.:V dalej w w:vf.ci• 
sprawdzać już WC7A>raj). chow, t•O chłopak silny jak tur, .i::u. Po w:vjeźll.zie ze sto!.ic:v CSR 

J. NIECIECKI Na oiężh"im etapie do Brna, kie- klll<aset metrów za startem mfar 
--------·----------------------- de!e!<t I :--ostał.~ tvle. aby w1ę­

ce.1 iu:!: me do.lsc głównej ęrupy. 
I .lak tu nie wierzyć w feoralną 
„13". 

· Bufeit w Bero-un. Trener radziecki Szelesz;niew podaje pac~kę 
Biebienin-OWi. 

CAF - fot. Dąb['Owiec.k! 
tele;foto 

imprezy 

sportllwe 
NIEDZIELA, 10 MAJA BR. 

Piłka nożna. ŁKS - Gwardia 
(Wa.rszawa) I liga, P,<>dz. 17 na 
sta·dio.nrle p•r:zy Al. Unii, P<>J)TZe­
~ny orzeclmeczem drużyn .iu,n;o 
TOW ł°KS - O!'Zeł, godz. 15.15. 

III lil(a. w.idizew - Włókin.ia.m 
(Pabianice) godz. 11 na sta.cl>iomle 
w;.a.z;ewa i Sta.rt - ŁKS Ib na 
sitarlionie w Ju~J.anow;e. godz. 
11.rn. Pry,e<Jime= o gor.tz. 9.30. StaMi 
- MKS Łęreyca dcużyn ju111io­
rów. 

Pitlta. ręcz.na. LKS - Spói.nia 
(Gdańsk) II liga na stadiOlllie ŁKS 
O P.Odz. 11. 
Pływanie. „Zdobywamy klasy 

90-0rt<YWe" - zawody iz uctmiałem 
mlodiziików i dzieci organi:w"·eme 
p=re ŁOZ.Pł. w basenie MDK 
g.odrL. 16.30 . 

..,edaguje kolegium. Re<lakcja t •• dmlnistracja - Łódź, Piotrkowska 96. Centr.ala 293-00, łączy z ws
0
zzy

1
.sta

1
kimi dzia1 łakm0lr.esTpele3f0o3_n0y4 bRe~dpośrednle: Red. naczelny 325-64 Sekr odpow. 204_75. Dział spoleczno­

ekonom. 228-32. Dział miejski 341-10, 337-47. 343-80. Dział kulturalny 223-05 Dział . ~rtowy 2.08-95. li&tó~ - nocna 279-76 - Bm ro Ogłoszeń · 311-50. 293_00, wewn 
30 

czvnne 
do 15.30, sobota do 13.30. - Prenumerata mteslęcznie zł 12.50. Prenumeratę przyłmUJ'l. placowk! pocz.towe, listonosze or~z PUPiK „Ruch'" .. Łódź, ul. Roosevelta 17, konto PKO Łódź 7-s_579 Prenume­
rata za granicę wynosi: kwartalnie zł 52.50, półrocznie zł 105, rocznie zł 210. zamow1en1a I wołat3• przyJmuje PKWZ „Ruch Warszawa, ul. Wlicza 46, konto PKO 1-6-100024. Wydaje•, Wydawnlc~·'o 

Prasowe „l'rasa Łódzka". "'" 
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